
POGODA
Dziś będzie pogoda częściowo po­

chmurna, parno. Temperatura najwyż­
sza 87 stopni. Wiatry południowo - 
wschodnie 8-15 mil na godzinę. Spo­
dziewane przelotne burze. Jutro częś­
ciowo pochmurnie, temperatura około 
90 stopni.

Wschód: 5.36.
Zachów: 8.18.
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Dziś — poniedziałek, dnia 23 lipca, 
— Apolinarego.

Jutro — wtorek, dnia 24-go lipca — 
Krystyny, Kunegundy, Kingi.

Pojutrze — środa, dnia 25 lipca — 
Jakuba, Krzysztofa.
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NIXON ODRZUCIŁ PROŚBĘ SENATORÓW
Czwarty Dzień w Rękach Porywaczy

Laureat Nagrody 
Nobla Przewiduje
Bonn (UPI) — Pisarz za­

chodnio - niemiecki Heinrich 
Boell, laureat zeszłorocznej na­
grody Nobla w dziedzinie lite­
ratury, wyraził na łamach ty­
godnika “Der Spiegel” przewi­
dywanie, że w ostatecznym 
rozrachunku o polityczne i kul­
turalne przywództwo w Związ­
ku Sowieckim mogą zwyciężyć 
przedstawiciele frakcji liberal­
nej nad konserwatystami.

Boell, który jest prezesem 
Międzynarodowego PEN Clubu, 
był z różnych stron krytyko­
wany za brak protestu prze­
ciwko powtórnemu sądzeniu 
pisarza sowieckiego Andrei 
Amalrika.

Pisarz odrzucił te oskarże­
nia i wyraził pogląd, że dzia­
łaniem prywatnym będzie moż­
na uzyskać więcej, niż w dro­
dze publicznych protestów. Go­
dzi się on jednak z opinią, że 
trzeba w jakiś sposób działać, 
tymbardziej że wiadomość o 
wtórnym procesie Amalrika 
zbiegła się z momentem, gdy 
Breżniew “pozwolił wziąć się 
w ramiona przez hollywoodz­
kiego kowboja < Chuck Con- 
norsa) w San Clemente”.

Libijczycy 
Przerwali 

Marsz Jedności
Marsa Matruk (UPI) — 

40,000 Libijczyków, którzy 
ogromną kawalkadą zwaną 
“marszem jedności” szli na 
Egipt, aby zademonstrować w 
ten sposób swoje pragnienia 
sfederowania Libii i Egiptu, 
z marszu tego zrezygnowali, 
gdy doszła ich wiadomość, że 
pułk. Moammar Khadafy, 
dyktator libijski, ustąpił ze 
stanowiska przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej.

W tej sytuacji uczestnicy 
“marszu jedności” zawrócili i 
śpieszą obecnie do Tripoli, 
alby zademonstrować swoje 
poparcie dla dyktatora, które­
go rezygnacji Radia Rewolu­
cyjna i tak zresztą nie przyję­
ła.

Zresztą i bez tego maszeru­
jący utkwiliby prawdopodob­
nie na granicy, ponieważ 
Egipt nie pragnie wcale tego 
rodzaju demonstracji,, szuka 
sposobu, alby wycofać się z 
planów federacyjnych, a de­
monstrantów nie chce dopu­
ścić do Kairu. Po czterech 
dniach marszu Egipcjanie po­
wiadomili Libijczyków, że za­
barykadowali drogi przy po­
mocy wagonów kolejowych.

Tymczasem w Libii trwają 
demonstracje i strajki dla po­
parcia żądań, aby Khadafy 
wycofał swoją rezygnację.

Dyktator znajduje się przy­
puszczalnie na wypoczynku w 
Bengasi i daje do zrozumie­
nia — jak to zresztą robił już 
przy okazji wcześniejszych 
“rezygnacji” — że gotów jest 
ulec “woli ludu” i rezygnację 
swoją wycofać.

W ślad za dyktatorem po­
dali się do dymisji wszyscy 
członkowie gabinetu, a Rada 
Rewolucyjina również zagro­
ziła ustąpieniem.

Egipski prezydent Anwar 
Sadat wzywa Khadafy’ego do 
cofnięcia rezygnacji, zasłania­
jąc się nieszczerym argumen­
tem, że jego obecność przy 
sterze nawy państwowej Li­
bii jest warunkiem zrealizo­
wania planów federacyjnych.

Lżejszy Kaliber
“Fizycy twierdzą, że w 2000 

roku ok. 70% technik uważa­
nych dziś za najnowocześniej­
sze, zastąpi się innymi, o nie­
wyobrażalnej dziś wydajności 
i łatwości obsługi- Ich głos też 
waży w polityce populacyjnej”.

(Łódzki 
“Express Ilustrowany”)

150 Pasażerów 
Japońskiego 
Odrzutowca
Terroryści 
Trzymają 
Samolot w Palącym 
Słońcu Pustyni
Dubai (UPI) — Już czwar­

ty dzień 150 ludzi — pasaże­
rów i członków załogi japoń­
skiego odrzutowca linii JAL 
— znajduje się w rękach ter­
rorystów, którzy zbrojnie opa­
nowali samolot zaraz po wy­
startowaniu z lotniska w Ho­
landii.

Wśród pasażerów znajduje 
się 15 kobiet i jedno dziecko w 
Wieku poniżej 5 lat.

Władze szejkostwa Dubai 
nad zatoką Perską, gdzie sa­
molot wylądował, przygoto­
wane są ha wszelką ewentual­
ność, ale porywacze — jak do 
tej pory — nie sprecyzowali 
swoich żądań i trudno ustalić 
jakie są ich zamierzenia.

Początkowo porywacze 
zidentyfikowali się, jako 
członkowie organizacji “Sy­
nów ziem okupowanych”, ale 
narodowości ich nie udało się 
ustalić.

Rząd Dubai wątpi czy tego 
rodzaju organizacja w ogóle 
istnieje “szczególnie, że wszy­
stkie znane organizacje pale­
styńskie wyparły się jakich­
kolwiek powiązań z porywa­
czami”.

Do tej pory jakąkolwiek ak­
cję policji wstrzymuje ostrze-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Krytycy Szkodzą 
Polityce 

Zagranicznej US
New York (UiPI) — Henry 

A. Kissinger, osobisty dorad­
ca prezydenta Nixona, w wy­
wiadzie udzielanym przedsta­
wicielowi tygodnika “News­
week” stwierdził, że krytycy 
administracji Nixona, wyol­
brzymiają kwestię afery “Wa­
tergate,” pomniejszając osiąg­
nięcia Prezydenta w polityce 
zagranicznej, tym samym 
podważając autorytet Stanów 
Zjednoczonych zagranicą.

Kissinger wyraża obawy, że 
Amerykanie którzy dotych­
czas z uznaniem zapatrywali 
się na osiągnięcia Prezydenta 
w polityce zagranicznej, mo­
gą obrócić się przeciwko tej 
polityce na skutek rozgłosu 
nadanego aferze Watergate. 
Jako przykład, Kissinger po­
dał ostatnie spotkanie Nixona 
z Breżniewem. “Gdyby spot­
kanie to nastąpiło w dwa lub 
trzy miesiące po wycofaniu 
Się Stanów Zjednoczonych z 
wojny Indochińslkiej, jak ory­
ginalnie planowano, więk­
szość Amerykanów przyjęła­
by osiągnięte podczas tego 
spotkania umowy jako począ­
tek ery pokoju. Gdy spotka­
nie to nastąpiło na tydzień 
Bized zeznaniami Johna 

ean, wielu widziało w tym 
spotkaniu próbę administra­
cji wysunięcia polityki zagra­
nicznej na pierwszy plan, dla 
uniknięcia kłopotów we­
wnętrznych — jak powiedział 
Kissinger.

Śmierć u Wodospadu
Warszawa, (D.P.) Od ścia­

ny wąwozu przy wodospadzie 
Kamieńczyk w Szklarskiej Po­
rębie odpadł potężny blok 
skalny. Skutki były tragiczne. 
Zginęła Urszula Wichary z 
Chorzowa i jej 10-letnia córka 
— Alina, które były uczest­
niczkami wycieczki przebywa­
jącej przy Kamieńczyku. Do­
chodzenie prowadzi jelenio­
górska prokuratura. Szlak tu­
rystyczny do wodospadu zo­
stał zamknięty.

Barbarzyństwo Dwudzistego Stulecia

KING FEATURES SYNDICATE

Odkrycie 
Czy Zupełna 

Bzdura ?
Kadyks (UPI) — Rząd hisz­

pański zakazał amerykańskiej 
ekspedycji dalszych poszuki­
wań śladów legendarnej At­
lantydy, a wszystkie informa­
cje na temat rzekomo już do­
konanych odkryć nazwał “zu­
pełną bzdurą”.

“Jest zupełną niemożliwo­
ścią, aby ekspedycja mogła 
znaleźć cokolwiek na tej głę­
bokości i w tej odległości od 
brzegu... Cały ten rejon jest 
pełen rzymskich kolumn i po­
dobnych pamiątek przeszłości, 
ale to wszystko” powiedział 
przedstawiciel h i s z pańskiej 
marynarki wojennej.

Mniej kategoryczni są miej­
scowi archeologowie i kustosz 
Muzeum Archeologicznego w 
Kadyksie.

“Jest jeszcze zbyt wcześnie 
na wyciąganie wniosków... 
Uczestnicy wyprawy naryso­
wali wprawdzie fragmenty 
amfor i kolumn, ale wygląda­
ją one, jak zabytki z epoki pu- 
nickiej, około 3 wieku przed 
Chrystusem” stwierdzają mu­
zealnicy.

Uczestnicy wyprawy zapo­
wiedzieli, że sfotografowali 
pod wodą drogi, kolumny i 
mury zatopionego miasta, ale 
w czasie konferencji prasowej 
pokazali tylko jedno zdjęcie, 
przedstawiające kawałek ce­
gły-

Ekspedycj ę z o r ganizował 
Uniwersytet Pepperdine w 
Los Angeles.

Okradli Weterana 
z $10,000

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Ronald Banks, lat 26, weteran 
wojny wietnamskiej został 
okradziony z gotówki w su­
mie $10,000 jaką podjął w 
banku na studia szkolne. 
Banks, który spędził kilka 
miesięcy w szipitalu marynar­
ki wojennej lecząc się na roz­
strój nerwowy, jest bezrobot­
nym od roku 1970. Banks 
twierdzi że zostało mu tylko 
$80 z posiadanych przez nie­
go os z c z ęd nośc i. Dwóch 
uzbrojonych bandytów napa- 
dło na Banks gdy wychodził 
z banku z gotówką.

Watykańscy
Administratorzy 

w NRD
Watykan (UPI) — Na mo­

cy pierwszego porozumienia 
pomiędzy Watykanem i 
Niemcami Wschodnimi pa­
pież Paweł VI mianował 3-ch 
apostolskich administratorów 
w NRD.

Nominację otrzymał biskup 
Hugo Aufderbeck dla rejonu 
Erfurtu i Meiningen, biskup 
Johannes Braun dla rejonu 
Magdeburga i biskup Hein­
rich Thessing dla rejonu 
Schwerinu.

Ponadto sakrę biskupią 
otrzymał ks. Carlo Ebert, 
który został asystentem bi­
skupa Aufderbecka.

Pierwsze bezpośrednie kon­
takty między Watykanem i 
Niemcami Wschodnimi na­
wiązane zostały w dniu 24 
stycznia w Watykanie, kiedy 
to wysokiej rangi dygnitarz 
wschodnio-niemieckiej partii 
komunistycznej spotkał się z 
arcybiskupem Agostino Car- 
saroli, nieoficjalnym waty­
kańskim ministrem spraw za­
granicznych.

Nieoficjalnie pierwsze kon­
takty, o charakterze sondy, 
miały miejsce już w grudniu 
ub. r.

Zmarł Pacjent z 
Przeszczepionym 

Sercem
Richmond, Va. (UPI) — 

George Cavich, lat 41, urzęd­
nik bankowy który przed kil­
kunastu dniami poddał się 
operacji przeszczepienia serca
— zmarł w kolegium medycz­
nym Virginia, gdy organizm 
nie przyjął nowego serca.

Najdłużej żyjącym z prze­
szczepionym sercem jest Le­
wis B. Russell z Indianapolis, 
Indiana, który przeszedł taką 
operację w dniu 24go sierpnia
— 1968 roku.

Kiepski Start
Londyn (UPI)— Spadkiem 

kursu dolara zapisały się pier­
wsze notowania poniedziałko­
we na giełdach europejskich, 
aile znawcy tej dziedziny 
twierdzą, że jest to normalne 
na początku tygodnia. Ponad­
to — gorączka giełdowa już 
minęła i dzisiejsze operacje 
są bardzo spokojne.

Brak Kartofli 
w Stanie Maine
Augusta, Maine. (UPI) — 

Złe urodzaje doprowadziły do 
poważnego braku kartofli, a z 
tym i tak popularnych sma­
żonych płatków kartoflanych 
(potato chips). Frank Wood­
ward, zarządca firmy King 
Cole Foods z So. Portland, 
Maine, powiada że musiano 
zamknąć fabrykę z braku kar­
tofli. Podobne braki odczuwa­
ją i inne firmy trudniące się 
produkcją płatków kartofla­
nych. Zbiory kartofli w ubie­
głym roku, jak podają przed­
stawiciele przemysłu karto­
flanego, były bardzo złe a te­
goroczne zapowiadają się je­
szcze gorzej.

Wyniki Ankiety 
Gallupa

Princenton, N. J. (CST) — 
Przeprowadzona przez agen- 
cj ę Gallupa ankieta wśród 
wyborców, wykazała że po 
siedmiu tygodniach prowa­
dzonych przez senacki komi­
tet śledczy przesłuchów, 
trzech z czterech wyborców 
jest zdania że prezydent Ni­
xon w mniejszym lub więk­
szym stopniu, był wmieszany 
w aferę szpiegostwa politycz­
nego “Watergate”.

Ankieta przeprowadzona po 
zeznaniach Johna W. Dean, 
byłego rzecznika Białego Do­
mu, wykazała że popularność 
prezydenta Nixona w dniach 
od 6go do 9go lipca spadła do 
40 procent, czyli że znajduje 
się na najniższym poziomie 
od ostatnich sześciu miesięcy.

Mimo tych zapatrywań, 62 
procent wypowiedziało się 
stanowczo przeciwko ustąpie­
niu Prezydenta z urzędu, bez 
względu na jego stopień za­
angażowania się w tej aferze, 
gdy 24 procent było za usu­
nięciem Prezydenta z urzędu. 
89 procent było zdania że Pre­
zydent wiedział o próbie wła­
mania do kwatery partii de­
mokratycznej w Watergate, 
jak i o próbie zatuszowania 
tej afery, gdy cztery procent 
jest odmiennego zdania.

Na zmniejszenie popularno­
ści Prezydenta, najważniej­
szym jednak czynnikiem jest 
wzrost inflacji i kosztów 
utrzymania, gdy kwestia afe­
ry Watergate usuwana jest 
na drugi plan.

Miał Pecha
Coulee Dam, Wash. (UPI) — 

Szef policji Lloyd Anchinson 
miał bardzo pechowy dzień w 
sobotę, gdy wsiadając do nowe­
go samochodu policyjnego, cof­
nął się i uderzył w nowy samo­
chód mayora Si Dickerson.

Świadkiem wypadku był sę­
dzia policyjny Charles More­
house.

Stein i Butz 
o Gospodarce 

Państwa
Washington (UPI)— Her­

bert Stein, szef prezydenckiej 
rady doradców ekonomicz­
nych, zapatruje się optymi­
stycznie na stan gospodarki 
państwa twierdząc, że nie 
przewiduje żadnych możliwo­
ści recesji. Stein nie przejmu­
je się zbytnio tym, że ogólna 
produkcja krajowa w drugim 
kwartale tego roku spadła do 
2.6 procent, gdy w pierwszym 
kwartale wynosiła osiem pro­
cent. Stein twierdzi natomiast 
że gospodarka ze zbyt wybu­
jałej, wkracza obecnie w nor­
malne tempo.

Tak Stein jak i Sekr. Rol­
nictwa Earl L. Butz przyznali, 
ze ceny żywności będą zwyż­
kowały po zniesieniu zamro­
żenia cen na żywność i inne 
produkty, ale przy wprowa­
dzeniu bardziej giętkich kon­
troli zapewniono dostateczną 
dostawę żywności na rynek 
krajowy i zapobieżeń© zwyż­
ce cen w następnym roku.

Sekr. Butz zaprzeczył, że 
istnieje możliwość racjonowa- 
nia żywności, chociaż przy­
znał, że brak wołowiny da się 
odczuć w wielu miejscowo­
ściach. Stein zapowiedział, że 
ceny wieprzowiny, drobiu i 
jaj pójdą znacznie w górę w 
tym tygodniu, ale przy zwięk­
szeniu produkcji nastąpi sta­
bilizacja cen.

Francuzi 
Zignorowali 

Protesty
Papeete (UPI) — Francuzi 

zignorowali wszystkie prote­
sty opinii światowej i rządów 
i przeprowadzili w sobotę 
swoje pierwsze w tym roku 
doświadczenie nuklearne w 
atolu Mururoa.

Tropikalna ulewa uniemoż­
liwi zapewne dokonanie dru­
giego eksperymentu w dniu 
dzisiejszym, ale nowozelandz­
ki premier Norman Kirk za­
powiedział, że drugi ekspery­
ment może być przeprowa­
dzony we środę.

Formalne protesty z racji 
francuskich doświadczeń zło­
żyły rządy Nowej Zelandii, 
Australii, Japonii, Kanady i 
Szwecji.

Nawet na Tahiti rośnie 
sprzeciw i dwaj członkowie 
tahitańskiego Parlamentu wy­
słali telegram do prezydenta 
Pompidou, zapowiadając że 
Tahiti dążyć będzie do zerwa­
nia swych więzów z Francją, 
poprosi Narody Zjednoczone 
o interwencję i przeprowadzi 
referen dum, umożliwiaj ące 
proklamowanie niepodległości 
wysp.

Doświadczenie sobotnie by­
ło przypuszczalnie eksplodo­
waniem bomby małej o sile 5 
kilotonów, co stanowi odpo­
wiednik 5.500 ton TNT.

Wybuch ten nie wywołał 
wielkiego poruszenia w No­
wej Zelandii, która najżywiej 
protestowała przeciwko pla­
nom francuskim, - a nawet w 
rejon atolu wysłała swoją fre­
gatę “Otago” z członkiem rzą­
du na pokładzie.

Po wybuchu — gazety no­
wozelandzkie najwięcej miej­
sca poświęciły na pierwszych 
stronach rozgrywkom rugby.

Nie Ulegnie 
Presji Komitetu 
Śledczego
Nie Dostarczy 
Dokumentów 
i Taśm 
Magnetofonowych
Washington (CT) — Biały 

Dom poinformował specjalny 
senacki komitet śledczy, któ­
remu przewodzi sen. Sam J. 
Ervin (D-Noł Car.) że prezy­
dent Nixon nie dostarczy ko­
mitetowi dokumenty i taś­
my magnetofonowe z podsłu­
chów telefonicznych i rozmów 
podchwyconych na taśmę w 
biurze prezydenta, a odnoszą­
cych się do afery szpiegostwa 
politycznego “Watergate.”

Komitet senacki, jak poda- 
je agencja wiadomościowa As­
sociated Press, dzisiaj rano 
spotka się ażeby zaznajomić 
się z listem odmownym pre­
zydenta. Wiarogodne źródła 
podają że komitet głosując 
jednogłośnie postara się o po­
zew sądowy ażeby zmusić pre­
zydenta do dostarczenia ko­
mitetowi żądanych materia­
łów.
Odmowna Odpowiedź

Prezydent poprzednio od­
rzucił już żądanie sen. Ervin

(Ciąg dialszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Odrzutowca 

Pan American
Papeete (UPI) — Odrzuto­

wiec Boening 70E linii Pan 
American ,mający 79 osób na 
pokładzie—69 pasażerów i 10 
członków załogi — tuż po star­
cie z lotniska Papeete na Ta­
hiti do lotu do Los Angeles, 
stracił szybkość i runął w 
morze.

Zanim nadszedł jakikolwiek 
ratunek — samolot pochłonę­
ły fale i tylko na powierzchni 
wielkie plamy oliwy znaczą 
miejsce tragedii.

Ratownicy wyłowili tylko 
pięć ciał i władze lotnicze nie 
mają nadziei, aby ktokolwiek 
był przy życiu.

Jedna osoba, która byłą ży­
wa i została odwieziona do 
szpitala, wkrótce zmarła .By­
ła to przypuszczalnie stewar­
dessa samolotu.

Na miejsce katastrofy udał 
się motorówką gubernator Ta­
hiti Pierre Angeli i francuski 
Sekretarz Stanu w minister­
stwie obrony Aymar Achille- 
Fould, który przybył na Tahi­
ti, aby był świadkiem francu­
skiego eksperymentu nuklear­
nego.

Władze lotniska stwierdza­
ją, że start samolotu odbywał 
się normalnie i nic nie zapo­
wiadało tragedii. Dopiero po 
oderwaniu się od ziemi zau­
ważono, że pilot ma kłopoty z 
silnikiem. Samolot skręcił 
gwałtownie pod kątem 90 
stopni i zaraz potem runął w 
morze.

Jest to już druga katastrofa 
odrzutowca Boening 707 w 
tym miesiącu. W dniu 11 lip­
ca zapalił się w powietrzu i 
pogrzebał 122 osoby tego sa­
mego typu odrzutowiec bra­
zylijskich linii lotniczych Va- 
rig. Katastrofa ta wydarzyła 
się w bezpośredniej bliskości 
francuskiego lotniska Orły, 
na 90 sekund przed wylądo­
waniem.

Ceausescu—Tito
Wiedeń, (D.P.) — Prezy­

dent Rumunii Ceausescu odle­
ciał niespodziewanie na wys­
pę Brioni na poufne narady z 
prezydentem Jugosławii Titą. 
Rozmowy mają trwać dwa 
dni. Ceausescu towarzyszy żo­
na, premier Maurer i dygni­
tarze ^zajmujący się sprawami 
gospodarczymi oraz stosunka­
mi międzypartyjnymi.



AUCKLAND. — Mechanik Nowozelandzkiej Marynarki 
R.N. May zainstalował na pokładzie fregaty Otago dwie 
kamery do filmowania wybuchów nuklearnych doko­
nywanych doświadczeń z bronią atomową w atmosferze 
w pobliżu atolu Mururoa, mimo protestu państw bezpo­
średnio zagrożonych skutkami tych doświadczeń. (UPI)
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Czy Izrael Posiada 
Broń Atomową?

L.:

L.:

L.:

strukcją bomby atomowej czy

mysłów na temat, co właści-| maga. — 
do 11.' twh duzńrh —— a'bv

JUZ

R.

J.Karolczak,

Wieszczalk,

6 Smart VersionsJ. Haj-

PRINTED PATTERN

Z Cleveland for 
and

liam Cody) który w ciągu pół­
tora roku zastrzelił 4,280 bi­
zonów. Organizowano specjal­
ne pociągi, które po dotarciu 
do stad bizonów pasących się 
wzdłuż toru, zwalniały bieg, 
aby pasażerowie mogli zapo­
lować. Odbywała się wtedy 
istna rzeź. '

Oczywiście, martwe lub 
ranne zwierzęta zostawiano 
na stepie. Zjadały je szakale. 
Cena zabitego bizona wynosi­
ła w tych czasach zaledwie 25 
centów; płacono je za... język.

W początku dziewięć dzie­
siątych lat ubiegłego stulecia 
bizon przestał istnieć na tere­
nie USA jako wolne zwierzę. 
Na szczęście, jeszcze w 1873 r. 
pewien Indianin, zwany Wę­
drującym Kojotem, oswoił 
małego byczka i jałówkę bi­
zona. Dzięki troskliwej opiece 
nad zwierzętami, po 23 latach 
doczekał się stada, liczącego 
300 sztuk. To było mniej wię­
cej wtedy gdy rząd amery­
kański i czynniki społeczne 
stwierdziły, że giną ostatnie 
wolno żyjące bizony.

Odkupiono od Wędrującego 
Kojota jego stado i osiedlono 
w Parku Narodowym Yellow­
stone. Stworzono też inne re­
zerwaty. W 1933 w USA było 
już znów 4,404 bizonów. Dziś 
jest ich kilkadziesiąt tysięcy.

FAMED for figure flattery, 
this popular angle-seamed 
skimmer is available in SIX 
different versions all in one 
pattern. Fine for knits, pat­
terned blends, cotton, linen.

Printed Pattern 4911: Miss­
es’ Sizes S. 10. 12. 14. 16. IS. 
Yardages in pattern.

SEVENTY FIVE CENTS —for 
each pattern add 25 cents 
each Pattern for Air Mail 
Special Handling.

Send to — Anne Adams 
POLISH DAILY ZGODA,

Niedziela
L.: C. Kusiak

Żucbawski,

Sakrament Chrztu św. otrzyma! 
Antoni Władysław, syn Stanisła­
wa i Anastazji Dawiec.

Delegaci do Ligi

Delegatami parafii Marianow- 
skiej do Ligi Katolickiej są: Ed­
ward Wysockii i Franciszek Kloc.

Rejestracja

Jeżeli jaka rodzina zamieszkuje 
w terenie naszej parafii, powinna 
zapisać się do parafii, aby mieliś­
my dokładny spis rejestrowany w 
biurze parafialnym na plebanii.

Chrzest

— aby obywatele izraelscy 
byli w pełni poinformowani, 
jaka jest rzeczywista sytuacja 
ze sprawą broni atomowej.

Dr Dżabr twierdzi również, 
że wokół sprawy produkcji 
broni atomowej przez Izrael 
doszło do gwałtownych spo­
rów między Ben Gurionem i 
Szymonem Peresem (b. wice­
ministrem obrony i obecnym 
ministrem łączności z jednej 
strony a ówczesnym premie­
rem i ministrem obrony, Levi 
Eszkolem z drugiej strony. 
Mimo, że w owym czasie Ben 
Burion był już właściwie oso­
bą prywatną, gdyż po swej 
dymisji nie brał udziału w ży­
ciu dymisji nie brał udziału 
w życiu politycznym, w kulu­
arach Ministerstwa Obrony 
wpływy jego były bardzo sil­
ne, dzięki ludziom, którzy 
współpracowali z nim przez 
wiele lat i pozostali na swych 
stanowiskach, także po dy­
misji “bossa’.

Na czele Komisji Energii 
Atomowej, która podlegała 
Ministerstwu Obrony, stal 
znany fizyk prof. Ernst Berg­
man, który był zwolennikiem 
wzmożenia prac związanych z 
wojennym wykorzystaniem 
energii atomowej. W 1966 r. 
ówczesny premier Izraela i 
minister obrony, Levi Eszkol 
przedłożył prezydentowi John­
sonowi projekt zamrożenia 
prac badawczych w reaktorze 
atomowym w Dimonie, w za­
mian za wzmożone dostawy 
broni. Johnson zaakceptował ■

“Morska Poczta”
W ciągu ostatnich 10 lat do 

wód Oceanu Spokojnego 
wrzucono 900,000 zalakowa­
nych butelek z listami. Wrzu­
cali je nie tylko marynarze 
i . wędrowcy, których statki 
zatonęły!

Od 1963 r. uczeni oceanolo- 
dzy rozpoczęli wrzucanie her­
metycznych pojemników do 
oceanu, aby w ten sposób zba­
dać prądy morskie. Obecnie 
już 37 krajów bierze udział 
w operacji “poczta morska”. 
Uczeni wrzucają pojemniki w 
różnych stronach świata, a 
kraje które je odnajdują, in­
formują pozostałe.

Badania wykazały, że mię­
dzy wszystkimi kontynentami 
przepływają prądy morskie. I 
tak jeden z 50 tys. pojemni­
ków wrzuconych w Dakarze 
(Senegal) w czerwcu 1967 r. 
wyłowiony został u wybrzeży 
Kanady we wrześniu 1972 r. 
Inny pojemnik, wyrzucony w 
tym samym czasie w Osten­
dzie (Belgia), wyłowiono w 
styczniu 1969 r. niedaleko 
Murmańska.

we Nabożeństwo) ku czci naszej 
Patronki Matki Boskiej Aniel­
skiej (odpust Portiunkuli) na 
przyszły tydzień w dniach 30-go 
lipca, 31-.00 liiipca i I-go sierpnia. 
W samą uroczystość Matki Boskiej 
Anielskiej 2-go sierpnia we czwar­
tak, odprawiona będiziie Msza św. 
wieczorem o godz. 7-ej, z krótkim 
kazaniem, poezem Procesja w 
której wezmą udział Wszystkie 
Bractwa kościelne, dzieci szkolne 
i ministranci.

Prosi o Pomoc 
Dla 3-ch Synów

Teofila Kwiek, zam. w Ohieaigo, 
2514 W. Walton ul. prosi o pomoc 
na zakup instrumentów muzycz­
nych dla 3-ch synów, którzy stu­
diują w Krakowie, w Polsce. — 
Chłopcy uczą się dobrze, są zdol­
ni, ale matka nie posiada fundu­
szy i nie może kupić niezbędnych 
instrumentów. Serdecznie prosi 
Rodaków o pomoc. Ofiary nadsy­
łać na adres: p. Kwiek, 2514 W. 
Walton, Chicago 60622, III.

Wycieczki
Chór Parafialny Św. Cecylii u- 

rządza doroczną wycieczkę do 
Lake Bluff, 111. w niedzielę dnia 
12-go sierpnia dla członków i ich 
przyjaciół.

Ministranci mają wycieczkę do 
Potowaitemee Parku w St. Charles, 
111., w poniedziałek dnia 13 sierp­
nia. Jest to wynagrodzenie im za 
wierne służenie do Mszy św. i na­
bożeństwach wieczornych.

Pielgrzymka
Na przyszłą niedzielę dnia 29-go 

lipca Doroczna Pielgrzymka do 
Klasztoru Ojców Franciszkanów 
w Burlington, .Wis. Autobus od- 
jedzie przed frontem naszego ko­
ścioła, przy Hermitage i Cortland 
punktualnie o gOdz. 8-mej rano; 
wszystkie (bilety na autobus są 
rozsprzedane.
Lektorzy i Komentatorzy 
July 25 (Saturday) Sobota

D. Nawcewicz,

Oblicza się, że gdy pierwszy 
człowiek dotarł do obszarów 
zamieszkanych przez bizony, 
oogłowie tego zwierzęcia w 
Ameryce było wprost niewia­
rygodne: ponad 100 milionów 
'ztuk.

Bizony były zwierzętami 
koczującymi. Na zimę wędro­
wały ku południowi, miliono­
wymi stadami przeprawiając 
się przez zamarzłe rzeki. Nie 
do rzadkości należały stada, 
które szły zwartą masą szero­
kości 40 km i ciągnęły się na 
długość przeszło 80 km. We­
dług ich szlaków przemarszu 
topografowie wytyczali trasy 
kolejowe.

Ale kolej przyniosła bizo­
nom zagładę. Budowa trans- 
kontynentalnej linii ku Ocea­
nowi Spokojnemu przyciąg­
nęła tysiące myśliwych, awan­
turników, ludzi bez skrupu­
łów. Zaczęły się wielkie polo­
wania na bizony.

W zimie 1877 r. wybito ich 
sto tysięcy. W ciągu zaledwie 
niecałych trzech lat zastrzelo­
no 5 milionów 373 tysiące 
tych zwierząt. Ale to był do­
piero początek.

Pojawili się “wybitni spe­
cjaliści”, jak np. Buffalo Bill 
(prawdziwe nazwisko Wil-

wie dzieje się w tych dwóch 
ośrodkach i czy prowadzone 
tam prace mają związek jedy­
nie z pokojowym wykorzysta­
niem energii nuklearnej.

Oczywiście, pytanie to inte­
resuje nie tylko państwa arab­
skie, które od ćwierćwiecza 
znajdują się w konflikcie wo­
jennym z Izraelem, ale rów­
nież wielkie mocarstwa, za­
niepokojone możliwością po­
jawienia się broni atomowej 
na Bliskim Wschodzie. W swo­
im czasie doszło więc do po­
ważnego kryzysu w stosun­
kach amerykańsko-izraelskich, 
gdy prezydent Kennedy żądał 
od ówczesnego premiera Izra­
ela, Ben Guriona, dopuszcze­
nia amerykańskich ekspertów 
dla przeprowadzenia inspek­
cji reaktora atomowego w Di­
monie. Izrael stanowczo od­
mówił, zasłaniając się różny­
mi formalnymi argumentami. 
1 właśnie ten izraelski upór 
jeszcze bardziej zaostrzył a- 
merykańskie zainteresowanie 
owym reaktorem atomowym. 
Sama jego budowa utrzymy­
wana była przez długi czas 
w tajemnicy przed Ameryka­
nami — budowano go przy 
pomocy Francji, wtedy ściśle 
współpracującej z Izraelem — 
i gdy w Waszyngtonie zapyta­
no izraelskiego ambasadora, 
co to za ośrodek wyrósł nagle 
w sercu pustyni Negev, tam­
ten nie mrużąc nawet okiem 
odpowiedział, że jest to wiel­
ka .. . fabryka tekstylna.

Amerykanie mieli jednak 
wątpliwości — i uzasadnione 
— czy w Dimonie produkuje 
się perkaliki. . . .

Na wszelkie pytania w spra­
wie broni atomowej, Izrael u- 
dziela odpowiedzi wymijają­
cych lub okrężnych. Izraelscy 
rzecznicy ograniczyli się — 
jak dotąd — do oświadczenia, 
że Izrael w żadnym wypadku 
nie będzie pierwszym państ­
wem, które wprowadzi na Bli­
ski Wschód broń atomową. Na 
pytanie dziennikarzy, czy w 
takim razie oznacza to, że jeśli 
któreś z państw arabskich u- 
zyska — od ZSRR lub Chin— 
broń atomową (co jest raczej 
mało prawdopodobne), Izrael 
będzie w stanie zaopatrzyć się 
także w tę broń, izraelski mi­
nister odpowiedział: “Pano­
wie, jak widzę, myślą bardzo 
logicznie”. A na kolejne pyta­
nie, skąd w takim razie Izrael 
weźmie taką broń, czy ją po­
trafi sam wyprodukować, od­
powiedź brzmiała: “To pyta­
nie nie wydaje mi się już lo­
giczne. Widocznie pospieszy­
łem się zbytnio z pochwale­
niem rozsądku panów”.

Obecnie na drastyczne pyta­
nie, czy Izrael posiada lub jest 
w stanie w stosunkowo krót­
kim czasie posiąść broń ato­
mową, odpowiedzi udzielił. . . 
naukowiec arabski. Dr Fuad 
Dżabr był wieloletnim pra­
cownikiem naukowym w In­
stytucie Badań Palestyńskich 
w Bejrucie i ostatnio opubli­
kował swoją pracę doktorską, 
poświęconą właśnie temu pro­
blemowi. Zatytułował ją zre­
sztą dość ostrożnie: “Izrael i 
broń atomowa”.

Na samym wstępie autor 
wyraża ubolewanie, że . . . nie 
miał dostępu do tajnych 
archiwów izraelskich, wobec 
czego wszystkie swoje rozwa­
żania i domysły oprzeć musi 
na źródłach jawnych, przez 
Izrael oficjalnie lub nieoficjal­
nie opublikowanych. Okazuje 
się jednak, że nie są to wcale 
źródła ubogie i uważny czy­
telnik może wiele ciekawych 
rzeczy wyczytać z tych enun­
cjacji. Obok oficjalnych publi­
kacji dr Dżabr skorzystał tak­
że z wypowiedzi posłów w 
parlamencie izraelskim, z wy­
stąpień izraelskich uczonych 
na międzynarodowych kon­
gresach naukowych oraz z 
różnych publikacji czysto fa­
chowych. Na podstawie tego 
wszystkiego dochodzi on do 
wniosku, że właściwie nie 
wie, czy Izrael posiada broń 
atomową. Jedyne, co wie — to 
fakt, że w żadnym wypadku 
nie należy wierzyć Izraelowi 
we wszystkim, co dotyczy tej

c/o 
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Pattern Dępt., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose one pattern 
FREE, AU sizes! 75Ć INSTANT 
SEWING BOOK —eut, fit, sew 
modern way. $1. INSTANT Fash­
ion Book. $1.

1 Pytanie, postawione w ty-(broni, gdyż “Izraelczycy prav 
tulę tej korespondencji, od dy nie powiedzą . 
dawna już interesuje świato- Zdaniem arabskiego bad, 
wą opinię publiczną, a szcze-i cza, Izrael świadomie i celowo | tej okazji zmian struktural- 
gólnie _  państwa arabskie, i prowadzi politykę niedornó-1 nych w Komisji Energii Ato-
Wiadomo powszechnie, ‘ ‘ L y"
izraelscy naukowcy uzyskali, trzymać świat 
poważne osiągnięcia w wielu " 
dziedzinach, mniej lub więcej 
zbliżonych do dziedzin, zwią­
zanych z problemem budowy 
broni atomowej. Wiadomo 
także, iż Izrael jest w posia­
daniu dwóch ośrodków badań 
atomowych — w Nahal So- 
req, położonym niedaleko Re- 
hovot, gdzie mieści się słynny 
Instytut Weizmana, oraz na

Jak Wytępiono Bizony 
w Ameryce?

7:00 — C.:
Zlik 

July 29 — 
7:00—C. i
8:30—C.: J.

Dawiec
9:45—C.: F.

Kusiak
11:15—C.: T.

Piekarz
12:15—C.: R. Rempała, L.: 

duk.
Śniadanie — Placki i Kiełbaski

Little League F.D.R. Post mają 
na przyszłą niedzielę na irtaszej sali 
par. w ibudynku szkolnym śniada­
nie (placki i kiełbaski — Pancake 
anld Sausage Breakfast) Od 7:45 
rano do 1:30 po południu. Dona­
cja $1.25 dla dzieci i dorosłych. 
Dzieci poniżej lat 7 wstęp ■wolny. 
Placki można jeść db cytości Do­
chód ma fundusz piłkarski naszych 
dzieci.
Podziękowanie

Serdeczne Bóg zapiać Wetera­
nom Polskim PI. 141 za hojną 
ofiarę w sumie $25.00 na malowa­
nie kościoła.

Franciszek i Joanna Bartkowscy 
$100.00; Józef Szatranowski — 
$100.00. Ku czci śp. Mifchala Po- 
chylskiego, int. Franciszka Po- 
chylskiego i Katarzyny Gapin- 
skilej — $200.00.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio odbył się pogrzeb śp. 
Ireny Strzeleckiej.

Triduum Ku Czci Patronki
Doroczne Triduum (Trzy-dnio-

dalekim Negevie, w Dimonie, i zrozumiałe 
mieście zbudowanym w sercuI przed . .

f len plan, w wynik ii czego 
’ prof Bergman poda! się do 
; dymisji. Eszkol dokonał przy

to tylko 
manewr i w rzeczywistości

żejwień w tej sprawie, chcąc u-jmowej, przenosząc ją z-Mini- 
' ’ ‘ t — a przede j sterstwa Obrony do urzędu 

wszystkim państwa arabskie | premiera, co miało podkreślić 
—w stanie niepewności. Stwa- i odtąd cywilny charakter dzia- 
rza to bowiem czynnik od- łalności tej komisji. Ale Ara- 
straszający we wszelkich kal- bowie uważają, że b ’ 
kulacjach na nową rundę wo- 
jenną na Bliskim Wschodzie. Izraelczycy dalej prowadzili 
Przy tym ma on żal do przy- intensywne prace nad kon- 
wódców izraelskich, że spra­
wy atomowe utrzymują w ta- głowic atomowych do daleko- 
jemnicy nie tylko przed pań- ‘ siężnych rakiet. Dr Dżabr u- 
stwami arabskimi — a to jest waża, że fakt skonstruowania 

— ale również przez Izrael dwóch rakiet — 
. społeczeństwem “Szawit 1” i “Szawit 2” — jak ; 

pustyni. Wiele już snuto do-1 izraelskim. Demokracja wy- ‘ również rakiety ziemia — zie-
* I . zdaniem dr. Dżabra I mia “Jerycho” o zasięgu 550,

kilometrów, świadczy o po- ( 
ważnych przygotowaniach do 
użycia broni atomowej przez 
Izrael na wypadek wznowie­
nia konfliktu wojennego na i 
szeroką skalę. Izraelscy poli­
tycy zresztą nigdy dokładnie 
nie sprecyzowali swego sta­
nowiska wobec użycia broni 
atomowej, jeśli druga strona 
będzie w posiadaniu tej broni. 
Biorąc pod uwagę fakt, że for­
malnie deklarowanym celem ! 
państw arabskich jest zlikwi-; 
dodwanie państwa Izrael, nie | 
jest wykluczone — zdaniem [ 
niektórych obserwatorów — i 
że znajdując się w sytuacji 
bez wyjścia Izraelczycy postą­
pią podobnie jak biblijny 
Samson, który rzeki “niech 
zginę wraz z Filistynami” i 
zwalił na siebie i swych wro­
gów ściany gmachu, w któ­
rym się nad nim znęcali Fili­
styni.

Książka dr Fuada Dżabra 
świadczy o niepokoju, jaki pa­
nuje w niektórych kołach a- 
rabskich wokół sprawy izra­
elskiej broni atomowej. Cie­
kawe jednak jest to, że Izrael­
czycy nie zaprzeczając ani też 
nie potwierdzając najrozmait­
szych pogłosek na ten temat 
. . . przetłumaczyli na język 
hebrajski i wydali w Tel Awi­
wie książkę dr. Dżabra. Inny­
mi słowy — ustami przeciwni­
ka powiadają, że owszem, z 
bronią atomową coś jest. Ale 
to — tego nikt nie wie.

A. BAR OR 
GŁOS POLSKI (Kanada)

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA
I WASZA 
WOLNOŚĆ”

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

puoąc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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Helena Mniszek

TRĘDOWATA
187------- k (Ciąg dalszy)

Ale myśl jej skierowała się w inną stronę. Stefcia otwo­
rzyła szafę. WisiaŁa w niej suknia ślubna, przysłana przed 
paru dniami z Warszawy. Wyjęła ją i rozłóżywszy na "ka­
napce, zaczęła oglądać. Suknia była śliczna. Na białym atłasie 
rzucona cieniuchna, przezrocza gaaa, matowa.i piękna, prze­
świecała delikatnie śnieżnym połyskiem. Bardzo długi tren w 
jedwabistych zwojach gazy dodawał sukni dziwnego maje­
statu. Stefcia ułożyła na sofce zgrabne atłasowe pantofelki i 
stała zamyślona, patrząc na tę szatę jaśniejącą, niby anielską. 
Nagle otrząsnęła się i zawołała do siebie głośno:

— Włożę ją. Zobaczę, jak będzie.
Zaczęła się ubierać, ale z trudnością mogła sobie poradzić 

z masą gazy i atłasów. Jednak włożyła cały strój ślubny, na­
wet niezmiernie długi welon upięła na głowie, ubierając kon­
waliami w girlandkę. Wieniec ślubny i kwiaty przy boku 
miała mieć z pomarańczarni głębowickiej zupełnie świeże.

Gdy w wysokim lustrze zobaczyła odbicie swej postaci, 
radosny uśmiech okrasił jej bladawą twarzyczkę.

Długi czas oczu nie mogła oderwać od zwierciadła. Su­
knia, wytwornie, ale skromnie zrobiona, leżała na niej z 
wykwintną elegancją. Opływały ją gazy jak białe mgły, jak 
obłoki przejrzyste i powiewne. Delikatne jedwabne fale we­
lonu tworzyły cudne a niepochwytne tło dla jej stylowej 
główki w masie włosów, połyskujących złotem, i dla jej ry­
sów, rzeźbionych subtelnie, z artyzmem, jakby z jednej perły 
w przedświcie jutrzenki. Stała tak młoda, wiotka, tchnąca 
czarem, jakby przed chwilą sfrunęła z obłoków, z tych tam 
różowości i delikatnych lazurów górnych. Oczy jej rozbłysły 
szczęściem.

— Dla niego się tak ubiorę — myślała z rozrzewnieniem.
— Co on powie, jak mię taką zobaczy?

Zmrużyła oczy i ujrzała w wyobraźni Waldemara niby 
żywego. W czarnym fraku, z białym gorsem, z kwiatem 
pomarańczowym w klapie, nachyli się do niej i powie tym 
swoim dźwięcznym barytonem:

— Jedyna moja, malutka! Jakaś ty urocza, cudzie mój!...
I zadrżą mu jego pyszne usta, poruszą się nozdrza i cała 

twarz męska, szczupła nabierze znanego Stefci wyrazu słody­
czy, którą tylko ona wywołać potrafi w tych energicznych 
rysach. W szarych źrenicach błyśnie mu tryumf i duma, rzut 
gorącej krwi ożywi jego smagławą cerę. On ją zdobył, on ją 
będzie miał.

Stefcia, uśmiechnięta, otworzyła oczy i szepnęła cichutko:
— Za dziesięć dni już! już! Czego się boję? . . . Tyle 

szczęścia! . . .
Weszła pani Rudecka. Krzyknęła lekko na widok córki. 

Chwilę stała zapatrzona i wyciągając do niej ręce zawołała:
— Jakaś ty śliczna, Stefciu!

— Czy i on to sarno powie, mamo? i Waldy? . . .
— Śliczna jesteś, twój Waldy zachwyci się tobą na nowo.
Ukazał się pan Rudecki z listem w ręku.
— Stefciu? . . . Aa! . . .
Popatrzał na córkę rozradowany.
— Wspaniała jesteś!
— Pani ordynatowa Michorowska — rzekła przeciągle 

matka, lubując się trochę brzmieniem tych słów.
Stefcia drgnęła. Ojciec objął ją i pocałował.
— 'No, jeszcze teraz jest Rudecka, nie tytułujmy jej przed 

czasem — rzeki z marsem i wręczył córce list.
— Patrz, drugi list do ciebie. Ale to nie pismo ordynata. 

Znalazłem go zaledwo teraz między gazetami.
Stefcia spojrzała na adres. Koperta była elegancka, cha­

rakter ładny, ale nieznajomy.
— Od kogo? — spytała maitka. —
— Chyba ... ze Słodkowic.
Wymieniła umyślnie Słodkowee, wiedząc jednak, że list 

nie stamtąd.
— Rozbiorę się najpierw.
Pan Rudecki wyszedł. Matka pomogła Stefci zdjąć 

suknię, ucałowała ją i również oddaliła się.
Stefcia gorączkowo rozcięła kopertę.
Spojrzała na podpis — nie było go. Zamiast nazwiska 

stało wyraźnie:
“Jeden za wszystkich”.
Anonim.
Stefcia ścisnęła dłońmi skronie zagryzła usta i zaczęła 

czytać z mocno bijącym sercem:
“Łaskawa pani! Niesłychanie zdziwieni jesteśmy, że pani 

pomimo tylokrotnych ostrzegań decyduje się zostać żoną or­
dynata Michorowskiego. Pomijamy egoizm, który pozwala 
pani na ton krok zbyt śmiały. Dla własnych butnych dążności, 
dla zadowolenia wygórowanych ambicji nie waha się pani 
unieszczęśliwić ordynata. Pod wszelkimi pozorami szczęścia 
ordynat stanie się człowiekiem zdruzgotanym. Zabienze mu 
pani swobodę, zmniejszy do minimum jego stanowisko spo­
łeczne, bo w kursie światowym straci ono swój blask. Ordynat 
nie rozumie, na co się naraża, za wielką czyni ofiarę dla po­
wetowania przerwanej miłostki swego dziada. Z takimi skan- 
dalikami ani pan Maciej Michorowski, ani obecny ordynat nie 
liczyli się nigdy. Ordynat jest zaślepiony, uroda pani podnie­
ca go, nie mógł pani zdobyć na kochankę, więc zdobywa w 
ten sposób, nie rachując się z następstwami. Przyjdzie czas 
opamiętania i wtedy przeklnie chwilę , w której zgodził się 
na ten krok szalony. Sfera mści się za naruszenie jej praw. 
Nie wolno targać się na jej tradycję uświęconą przez wieki! 
Kto z nią walczy, poniesie porażkę! . . . Niech pani nie liczy 
na uprzejmość naszą dla niej jako ordynatówej. Ce ressemble 
un peu mai.1. . . Pierwsze miesiące będziecie wystarczać sobie
— zwykły szał du mois de miel!1' — ale gdy upojenie ordynata 
minie, prędko zrozumie, że wpadł w pułapkę. Jeśliby chciał 
bezczelnie wprowadzić panią w nasze sfery, proszę być pew­
ną, że my jej nie przyjmiemy. Na gruncie neutralnym spoty­
kaliśmy się, i to było możliwe, ale bliższe stosunki łączyć nas 
nie mogą. Ordynat przekona się o tym za późno! Jego dzisiej­
szą energię złamie fakt, który da mu w całej pełni odczuć 
popełniony absurd. A wówczas i pani położenie będzie 
smutne. Pani dla arystokracji jest i pozostanie trędowatą, po­
mimo swej piękności. Ostrzegamy ostatni raz.

Jeden za wszystkich”.
Stefcia wyprostowała się.
Ciężary waliły jej w mózg, gorąco i dreszcze przebiegały 

jej członki. List włożyła do koperty, zmięła gorączkowo, wsu­
wając go do biurka prawie machinalnie. Przeciągnęła ręką po 
czole. Dłoń była zupełnie mokra. Zaczęło jej mącić się w 
oczach, poczuła lekkie mdłości, w głowie huczały gromy.

Podeszła chwiejnie do okna i mętnym wzrokiem popa­
trzała na ukwiecony ogród.

— Trędowata! — szepnęła z bólem.
(Ciąg dalszy nastąpi)

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN 
1(16.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Kronika Marianowa
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Pomnik Kopernika 
Będzie Naszą Dumą

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DATEK 
NA BUDOWĘ POMNIKA?

Sprawa Honoru i Prestiżu
Sprawa budowy pomnika w 

Chicago, — nabrała rozgłosu 
wśród Polonii w całym świę­
cie, a przede wszystkim także 
w Polsce. Pomnik Kopernika 
stanie w najbardziej odpowie­
dnim, można napisać wyma­
rzonym miejscu: Przed Plane­
tarium, które jest bodajże naj­
większą tego rodzaju instytu­
cją w świecie. Pomnik stanie 
przy jednej z najruchliwszych 
i najpiękniejszych dróg ruchu 
kołowego w świecie: Przy La­
ke Shore Drive.

Pomnik jest już gotowy i 
będzie w najbliższych dniach 
załadowany na statek i przy­
wieziony do Chicago. Miejsce 
jest przygotowywane i w naj­
bliższym czasie zaezną się ro­
boty nad przygotowaniem — 
fundamentów, oraz inne wstę­
pne prace, których jest masa, 
a o których przeciętny czło­
wiek nie zdaje sobie sprawy.

Postawienie pomnika Ko­
pernika w Chicago stało się 
więc punktem honoru i spra­
wą prestiżu Polonii Chieagos- 
kiej. Dla. ratowania tego hono­
ru i utrzymania prestiżu po­
trzebne są pieniądze, których 
jest ciągle o wiele ZA MAŁO!
Dwa razy daje? ....

Teraz znowu Komitet Pom­
nika rozesłał listy. Nie wrzu­
cajcie ich do kosza, tylko wy- 
piszcie czek i wyślijcie w za­
łączonej kopercie. W najbliż­
szym czasie wysłane będą spe­
cjalne listy do grup poszcze­
gólnych zawodów i biznesów. 
Ktoś może otrzyma dwa listy. 
Nie obrażajcie się Państwo o 
to. — Praca jest prowadzona 
przy pomocy sił ochotniczych. 
Jedno biuro podróży już po­
spieszyło z donacją. Wicepre­
zes Wydziału Kongresu p. Łu- 
komski poinformował, że — 
Friendly Travel Bureau, właś­
ciciel p. W. Bieliński złożył 
już $100, bo tyle spodziewał 
się Komitet. Pamiętajcie Pań­
stwo, dwa razy daje, kto szyb­
ko daje.
Lista donacji Nr. 10

$5.000.0(1 — Piech Józef i 
Helen.

$500.00 — Hóstyński Kazi­
mierz, Kopacz Jan.

$300.00 — Madera Józef i 
Bernice.

$150.00 — Giewont Lodge 
2314 P.N.A.

po $100.00 — Gudel Józef, 
Dombski Franciszek, Majew­
ska Marta, Migała Bonawen­
tura i Janina, Wojtaszczyk 
Antoni, Koło Nr. 31 S.P.K. im. 
2-go Korpusu, Polish Army 
Veterans District Nr. 1, Klub 
Województwa Białostockiego.

$70.00 — American Spring 
Wire Specialty Company.

po $50.00 — DeMakay Zofia, 
Lebryk Kazimierz, Niezależne 
Koło S.P.K., Program Radio­
wy N.S.P.K.

$40.00 — Graf Jakób i Sa­
bina.

po $30.00 — Doraszewski 
Chester i Irena, Kostański 
Stanisław, Tomaszewski Mit­
chell i Adela.

OSTATECZNA 
WYPRZEDAŻ 

PERUK 
$1.50 Za Sztukę 

Przy Kupnie 500 Sztuk 
Minimum

Exporterzy Mile Widziani

Samuel Kim Co. Ltd.
16 W. 46th Street 

NEW YORK, N.Y. 10036 
469-8815 (16) Pokój 802

SYN POŁUDNIA
Książka tania 1 ciekawa 

to tylko właśnie ta 

SYN POŁUDNIA 
Czyta się lekko 1 przyjemnie 

SYN POŁUDNIA 
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c 

książkę zamawiać można: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, 111. 60622
C.O.D.—Nie Wysyłamy

po $25.00 — Buczkowski So­
phia, Gramza Czesław i Hele­
na, Olszewski Jerzy i Irena, 
Smoleński Stanisław, Vejt Ru­
dolf i Wacława, Klub powiatu 
Kolbuszowa, Klub Turystycz­
ny Pań Chicago, Klub Parafii 
Augustów.

po $20.00 — Baran Józef i 
Maria, Czapiga Chester, Fron- 
czak Adolf i Kazimiera, Fey 
Jerzy i Teodozia, Kaldus Józef 
i Stanisława, Kuncewicz Bro­
nisław, KajkowSki Aleksan­
der, Kuczewski Tadeusz, Ki­
siel Regina, Rogowski Bole­
sław.

po $15.00 — Dydacki Geor­
ge, Kos Stanisław, Olasek Ta­
deusz, Radoniewicz Z.S., Pa­
włowski Pharmacy, Plaszczy- 
kowska Helena, Sochański 
Jan, Warczak Lilianna, Koło 
Lwowian.

$11.00 — Klasa VI Polska 
Sobotnia Szkoła im. Henryka 
Sienkiewicza.

po $10.00 — Bolek K.V., — 
Bieout Maria J., Bieżanowski 
Jan i Wanda, ćwik Teofila, 
Chmielewski Zygmunt, Cher- 
wonka M., Czerwiński Włady­
sław, Dobrzański Leon, Duf- 
rat Teofil, Gosiewski L. S., 
Gasks Leon, Grzadziel Juliusz, 
Gnat George, Gepert Józef i 
Wanda, Gurka Anna, Gorski 
Stefan, Florczak Stefania, 
Fak Zofia, Jasielski Jerzy 
Jowa, Jaworski Stanisław, Ja­
rosz Stanisław, Kotecki K. T., 
Kisalp Louis, Kowalski Stani­
sław, Kiełbasa Zygfryd J., 
Łojar Stefan, Ładniak Sabina, 
Malińska Ewa, Michalski Eu­
genia, Naściszewski Ludwik, 
Nowak Edmund, Niedbalr 
Czesław, Okninski John P., 
Radulski Bronisław, Pachulski 
B., Pypno Wotold, Płozy Helen 
Skudlarski C. J., Stavon Jan, 
Sikora Józef, Smoleński Jan, 
Sysło John i Zofia, Twardow­
ski Józef, Trojanek Richard, 
Wagner Zygmunt, Wojtasz­
czyk Helena Ewa, Wojtasz­
czyk Barbara Galina, Wojtasz­
czyk Romuald Konstanty, Za­
leski Wilhelm, Żukowski Jó­
zef, Zieliński Stefan.

$8.00 — Buczkowski Emi- 
land i Einda.

po $6.00 — Kolasinska Salo­
mea, Migała Stefa.

po $5.00 — Augustyniak F., 
Abramowicz Józef, Białek 
Franciszek, Brzeziński Roman, 
Bodnarowski Józef, Bilek Ro­
muald, Bogusz Jan, Błasiak 
Bronisław, Barańska Maria, 
Bocian Aleksander i Diana, 
Cholewa Stanisław, Chudzicki 
Tadeusz, Ciepiela Eugenia, 
Cudak Józef, Chilkiewicz Jó­
zef, Czarnecki Józef, Drobna 
Bronisława, Gintowt Viktor, 
Gdala Tadeusz, Fiala Tadeusz, 
Jankiewicz Stanisław, Jacek 
Tomasz, Jarocz Bolesław, Ja- 
kubanis Franciszek, Janowski 
Bolesław, Kosarżedki Józef, 
Kempa Stanisław — Kosak 
Szczepan, Kociszyn Józef, Ka­
minski Wacław, Kania Henry, 
Kot Danuta, Kołocinski Wła­
dysław, Kurowski Wacław, 
Kuczyński Adam, Kaczorek 
Kazimierz, Korecka Ludwika, 
Łukaszkiewicz Władysław, — 
Modejczyk Charlie, Należny 
Tony, Olszewska Irena, Ogro­
dny Zdzisław, Ogorzetec Jó­
zef, Rzeznik Mary, Rogalski 
Bruno, Przysiężny Frank, Po- 
tasiak Joseph, Pule Adolf, Pos- 
dal Józef, Ptasnik Stefan, Pohl 
Jadwiga, Pietrzyk Stanisław, 
Szyler Adolf, Sadowska Mi­
chalina, Sokołowski Lenny, 
Sawicki Edmund, Sagartz Su­
zanne, Tomasik John, Wis- 
mont Kazimierz, Woeniakie- 
wicz Emil, Wenzel Edmund, 
Żabka Zdzisław, Ziemba Woj­
ciech, Zabłocki Józef.

Uzupełnienie. Na liście Nr. 
9, ogłoszonej w środę, 18 lipca, 
podano wśród ofiarodawców 
po $100.00 między innymi — 
Kościuszko Cadets Society 
Lodge, a pominięto Nr. tej 
Grupy Związkowej który jest 
1689. — Przepraszamy.

Bez Turystów
Muzeum Archeologiczne jest 

właścicielem najstarszej w 
Polsce kopalni w Krzemion­
kach Opatowskich — koło 
Ostrowca świętokrzyskiego. 
Już 5 tys. lat temu w kopalni 
tej wydobywano krzemień. 
Eksploatacja pokładów tej ko­
palni trwała około 300 lat. 
Dziś ta kolebka polskiego gór­
nictwa stanowi unikalny w 
świecie rezerwat górnictwa z 
okresu neolitycznego. Dla tu­
rystów jest niedostępna. Mi­
mo świetnie zachowanych po­
dziemi, w których przeprowa­
dzono już prace badawcze, dy­
rekcja muzeum nie przejawia 
chęci udostępnienia ich tury­
stom. Ograniczono się jedynie 
do wybudowania pawilonu 
wystawowego, w którym eks­
ponuje się okazy geologiczne.

Wobec tego, że mamy wiele 
spraw do załatwienia, prosimy na- 
saydh członlków i członkinie o licz­
ne przybycie.

Z Posiedzenia Zarzadu Centralnego ZNP
Dalsze Sprawozdania

chucki, skarbnik Edward Moskal, i rekcj 
dyrektorzy i dyrektorki: Melania Ud

Wiadomości z Town of Lake

wyd arzeniem

4843 S

ZNP

Tow Gwiazd* Zwyeięałw* Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę. o godz 2ej po poł., w »all

Kac. Brod*iń*kie*a, 
w sali Łączkowskich

3-ą niedzte- 
w Mli Drm- 
Racine «ve.

lipca, 
1422

51aza ul., gdzie włałciefe- 
bracia Łączowacy.

Tow. Tysiąc Wąleecaya*i Gr*** 
1378 ZNP w każdą druga 
miesiąca, o godz. 7:00 wiecaamn 
w sali Roman’s Banqur* Hall pnt 
4843 So Radne *ve

Wiadomości z dalelnioy Town 
ot Lake przysyłać należy na ręce 
korespondenta Wł. Tomasziewakie- 
go, 2906 So. Archer Ave., Chicago 
Ill. 60608. WLadcmrwóci z Town of 
Lake ukazywać się będą w pląttd 
t ponlwtetaKtai, lub dswwsdć: TA 7. 
9049.

jedzenie, motel i wszystkie inne 
koszta związane z urządzeniem ta­
kiej pielgrzymki. Osoby pragnące 
z nami jechać na tę pielgrzymkę 
prosimy telefonować: HE 4-5213. 
Również można zrobić rezerwację 
w Munster.

Pow. HuoorAw Polskiah <łr*** 
1860 ZNP, w sali łw Jana Bożeg< 
o godz. 1:30 po poł w każdą dru 
gą niedzielę miesiąca

Pielgrzymka Do Eureka, Mo. 
I Do Belleville, III.

Zapraszamy Polonię do wzięcia 
udziału w Pielgrzymce Klubu Par. 
Osielec do Klasztoru Matki Bo­
skiej Częstochowskiej do Eureka, 
Missouri i Klasztoru Matki Bo­
skiej Śnieżnej do Belleville, Ill. 
Wyjeżdżamy w sobotę, 25 sierpnia 
br. a wracamy w niedzielę, 26-go 
sierpnia br. Cena biletu od $50, co 
pokrywa przejazd autobusem, mo­
tel, jedzenie i poczesne,.

Tow Sokolic Polak lab ZNP Na. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w tali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy

Tow. ProenieA NadaM. Or 1MK 
ZNP w drugi czwartek katdeeo 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 14M W 
51st Street.

Tow. Kwyakrtw **. IMswbb 
Kościuszki Grup* HM ZNP — w 
każdą 3-CU> niedzielę, o rad* 1-0* 
po poł., w sali Rainbow Gardens 
1421 W Sl-a ul

Przewód., Cze-
i Stanisławą

Oddział Syrena Nr. 49 Ligi Mor­
skiej przy Okr. 7 im. Orlice Dre­
szera. Na ostatnim posiedzeniu od­
roczono się do 23-go września, na 
okres wakacji. Zarząd życzy człon­
kom przyjemnego odpoczynku.

Franciszek Goryl, prezes 
Rozalia Rusin, sekr. prot.

i Lekarza Naczelnego
2-go maja do 17-go 
włącznie otrzymano

Okręg 13 ZNP organizuje 
wycieczkę autobusową do 
wspaniałej polonijnej mekki 
w Yorkville. Każda minuta 
spędzona na świeżym powie­
trzu — przysporzy zdrowia, 
tak potrzebnego w pracy w 
zadymionym miejskim klima­
cie.

A zatem po wypoczynek i 
odprężenie jedziemy wszyscy 
na zieloną murawę płacąc 
jedynie (w obie strony) $3.00

Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.

Tadeusz Radosz, 
sław Mikołajczyk 
Nieder.

Synowie Komor PaWkląj.
ZNP w każdą

Pielgrzymka Do Rudolph, Wise.
W sobotę, 4 sierpnia br. jedzie- 

my na dwa dni do Rudolph, Wise. 
Wracamy w niedzielę, 5 sierpnia. 
Cena biletu $50 od osoby, co po­
krywa przejazd autobusem, motel 
i jedzenie, oraz poczesne.
Pielgrzymka Do West Bend, Iowa 
I Do Dickeyville, Wise.

W sobotę, 1 września, wyjeżdża 
Pielgrzymka do West Bend, Iowa 
ałjy zwiedzić Grotę of The Re­
demption, nową Grotę w Dickey­
ville, Wise. To jest Labor- Day 
Week End, jedziemy na 3 dni. Ce­
na biletu $85.00 (przejazd auto­
busem, 2 noce w motelu, jedzenie 
i poczesne.)

Osoby zaintersowane tymi Piel­
grzymkami proszone są o rezer­
wowanie oraz zadatek w sumie 
$25.00 od osoby. Po więcej infor­
macji prosimy telef. HE 4-5213. 
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Piknik Klubu Par. Itabka - Zdrój
W niedzielę, 29-go lipca, w 

Polonia Grove 4604 S. Archer 
Ave., odbędzie się roczny Piknik 
Klubu Rabka - Zdrój. Rodacy z 
Rabki i okolicy będą mieli spo­
sobność spotkać swoich znajomych 
i spędzić czas wspólnie przyjemnie 
na świeżym powietrzu.

Przew. pikniku, A. Żurek i Za­
rząd Klubu zapraszają wszystkich 
członków i przyjaciół, bo będzie 
można zabawić się na pikniku klu­
bu Rabka - Zdrój przy dźwiękach 
dwóch orkiestr.

Alicja Żurek, przew. Jan Molek, 
prezes.,

Kalendarzyk 
Posiedzeń

dorośli i $2.00 młodzież. Niech 
nie zabraknie nikogo kio ko­
cha wesołe towarzystwo.

Po rezerwacje dzwonić: — 
B. Parafińezuk — tel. 631-2558. 
Wyjazd w dniu 29-go lipca 
(niedziela), o godzinie 8:30 
rano. — Zbiórka na Logan. 
Square (przy wejściu do ko­
lejki podziemnej) Milwaukee 
i Logan Square. — Piotr Ka­
czmarek. komisarz. Okręgu 13, 
ZNP.

Sprawozdanie Działu 
Pośmiertnego

W czasie od 1-go kwietnia do 
30-go czerwca 1973 r. wpłynęło 
1083 spraw pośmiertnych. Zała­
twiono 1,104 wypadków wypłaty 
pośmiertnego na ogólną sumę 
$896,044.41. Trzy wypadki śmierci 
małoletnich na sumę $3,000.00.

Dwadzieścia cztery wypadków 
pośmiertnych nie zostało załatwio­
nych z powodu braku dokumen­
tów lub małoletności spadkobier­
ców. Sprawy te odłożono do póź­
niejszego załatwienia. (File pend­
ing).

Przeciętny wiek zmarłych męż- 
biet wynosi 75.3.

Przieciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosi 69.6.

Adolf K. Paćhucki
Sekretarz Z.N.P.

Gmina 177 ZNP urządza w 
niedzielę dnia 29 lipca wy­
cieczkę do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill. Wszy- 
scjr delegaci gminy jak i 
członkowie grup przynależ­
nych do gminy naszej wraz z 
członkami rodzin i znajomy­
mi proszeni są bardzo o przy­
bycie w niedzielę na teren 
Obozu. Dla tych delegatów, 
którzy nie posiadają własnej 
transportacji a chcieliby w 
tym dniu pojechać, prosimy 
zadzwonić: 965-5504 lub TU 9- 
4271 w celu umówienia się 
zabrania osób prywatnymi au­
tami. W Obozie Młodzieżo­
wym czeka wszystkich wiele 
niespodzianek.

Mężowi wiceprezeski gmi­
ny dół. Bruno Pilarczyk i del. 
Bolesławowi Lapkiewiczowi, 
życzymy szybkiego powrotu 
do zdrowia. Sekretarce prot. 
gminy, która wraz z mężem 
przebywa w Polsce, spędzenia 
przyjemnych chwil na ziemi 
ojczystej i szczęśliwego po­
wrotu do Chicago.

Przyjęcie w Banku
First National Bank of Chicago, 

który prowadzi sprawy finansowe 
ZNP, zaprosił Dyrekcję ZNP na 
przyjęcie i zwiedzenie wspaniałego 
gmachu banku. Miłą niespodzian­
ką było wywieszenie przez bank 
bioło-czerwonej flagi i udekorowa­
nie sali przyjęć kolorami biało- 
czerwonymi. Dyrektorki otrzyma­
ły wiązanki biało-czerwonych 
kwiatów z chorągiewkami polski­
mi.

Odnowa Grup
Najważniejszym

zebrania był referat prezesa ZNP 
Alojzego Mazewskiego na temat 
odnowy działalności grup ZNP, 
który podamy w jutrzejszym wy­
daniu.

Winiecka, Florentyna Wiatrowska, 
Józef Dancewicz, Jan Radzy- 
minski, Tadeusz Radosz, Czesław 
Mikołajczyk, Mieczysław Odro­
bina. Henryk Burke, Hilary Cza­
plicki i Stanisława Nieder; kon­
troler Władysław Prośniewski, 
rzecznik mec. Czesław Rawski, 
dyr. sprzedaży Józef Foszcz, lekarz 
naczelny dr L. Sadlak, szef biura 
asekuracyjnego Tadeusz Jasior- 
kowski i szef biura realnościowego 
Wacław Andrzejewski,

Mikrofilmy
E. Kołyszko z Uniw. Minnesota 

przekazał Zarządowi ZNP mikro­
filmy roczników “Zgody”. Wszy­
stkie wydania oficjalnego organu 
ZNP, które wypełniły by duży 
pokój, po sporządzeniu mikro­
filmów mieszczą się w małej wa­
lizce. Do czytania jest specjalny 
aparat, który 35 milimetrowy film 
powiększa do rozmiarów 19 przez 
19 cali. Mikrofilmowanie Dzien­
nika Związkowego dobiega końca.

Utrwalenie na mikrofilmach 
czasopism stało się pilną koniecz­
nością, ponieważ stare roczniki 
rozsypują się i za kilka lat olbrzy­
mi i cenny materiał historyczny 
jaki zawierają został by znisz­
czony. Mikrofilmowaniem czaso­
pism etnicznych zajmuje się Uni­
wersytet Minnesota.

Stan Członkostwa
Sekretarz ZNP Adolf Pachucki 

podał do wiadomości, że w dniu 
31 maja wydział pełnoletnich po­
siadał 274,166 certyfikatów na su­
mę ubezpieczenia $283,289,539, 
wydział małoletnich 45,837 certyfi­
katów sumę $53,661,631. W ciągu 
maja zapisano 1,069 nowych człon­
ków, zmarło 367 członków, spie­
niężono 485 certyfikatów, dojrzało 
246 certyfikatów.

MOSKWA. — Burle Bram- 
hall, obecnie emerytowany 
bankier z Seattle, który po­
nad 50 lat temu, jako członek 
Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża w czasie rewolucji 
bolszewickiej walnie przyczy­
nił się do uratowania 900 
dzieci od śmierci głodowej— 
został odznaczony najwyż­
szym odznaczeniem Sowiec­
kiego Czerwonego Krzyża.

I (UPI)

Kółko im.
Gr. 962 ZNP 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mięs, o godz. 1:30.

Gmina 121 ENP * kwłrły pter- 
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Garden* przy 
1425 W 
lami są

Helen M. Szymanowie*, przew., 
Franciszek Prochot, Józef Dance­
wicz, Jan Kadzyminski, Czesław 
Mikołajczyk. Tadeusz Radosz,

Eaet End administration building 
Sherman Parku. - blieko *>-«)
1 Tfcjraop,

członków (203 
sumę S2.751.40.
raz pierwszy 
członków (107 

sumę $1,292.45.

Wycieczka Okręgu 13 ZNP 
Do Obozu w Yorkville, 111.

Od 
1973 
aplikacji pełnoletnich i małolet­
nich na ogólną sumę ubezpieczenia 
$3,468,850.00. Podań pełnoletnich 
było 848 a mołoletnich 574.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1503 aplikacji i wydano 
certyfikaty ubezpieczenia dla 
członków pełnoletnich i małolet­
nich. W tej liczbie 1328 było no­
wych członków, zaś 89 podwyż­
szyło sumę ubezpieczenia a 86 
członków otrzymało przepisane 
certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$3,055.00, a członka małoletniego 
$1,530.00.

Tadeusz Jasiorkowski
Szef Asekuracji 

Dr. L. A. Sadlak
Lekarz Naczelny

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
ZNP

Tow.
Gr 681
!ę o godz 1:30 po poł 
niczarka pnr

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Wycieczka
Gminy 177 ZNP 

Do Yorkville

Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży 
polecił a Dyrekcja zatwierdziła:

Wypłacenie zapomóg na prowa­
dzenie zespołów młodzieżowych 
dziesięciu grupom, siedmiu gmi­
nom i jednemu okręgowi ZNP; na 
prowadzenie chórów siedmiu gru­
pom i czterem gminom ZNP; na 
kola taneczne jedenastu grupom i 
czterem gminom ZNP; na koła 
taneczne jedenastu grupom i czte­
rem gminom ZNP; na kola drama­
tyczne dwu grupom ZNP.

Przyznanie materiałów sporto­
wych i trofeów trzem grupom, 
jednemu okręgowi ZNP i kilku 
sportowcom.

Wypłacenie zapomóg na pracę 
sportową jednemu okręgowi ZNP.

Franciszek M. Prochot, Przewód., 
Helena Szymanowie*, Melania 
Winiecka, Florentyna Wiatrowska 
i Henryk Burke.

własnych artystach, uwielbia­
jąc gości — w Londynie jest 
na odwrót: o “własnych” nie 
zapomina się ani na minutę. 
Być może, iż my — za bardzo 
przyzwyczailiśmy się do swo­
ich i traktujemy ich niekiedy 
trochę po macoszemu.

Wraz z czwórką Chicago- 
wian, występowała znana i 
bardzo tam popularna piosen­
karka londyńska —Irena Del­
mar. Akompaniował wyśmie­
nity pianista Bernard Czap­
licki.

Goście z “Wietrznego Gro­
du” — podejmowani byli na 
dwóch wytwornych przyję­
ciach: u znanej pianistki p. 
Drue oraz u impresaria p. 
Kollera.

Ref-Renowie są kochani i 
rozrywani przez polski Lon­
dyn. Felek Konarski i “Ochot­
niczka Helenka” zaprezento­
wali szereg numerów przezna­
czonych specjalnie dla publi­
czności nad Tamizą; prawdzi­
we rodzynki ref-renowskiego 
repertuaru.

— Co podobało się najbar­
dziej londyńskiej publiczno­
ści?

— A więc chapiinowski nu­
mer Oleńskiej “Polonez Lon­
dyński” Ref-Rena, Kossakow­
skiego mondlogii Wiecha i 
Nocturn, czardasz wykonany 
wespół z Moniką Silvan, a 
Moniki — piosenka francuska 
o maku i “Love Story”.

Artyści londyńscy przycho­
dzili często na przedstawienia 
i za kulisy. Na premierze obe­
cne były: Renata Bogdańska 
i Stanisław Horwait; zjawił 
się reżyser Leopold Kielanow- 
ski i znany aktor A. Bożyński. 
Obie śpiewaczki miło wspomi­
nają pobyt w Chicago.

Jednym z mierników powo­
dzenia naszych artystów w 
Londynie, są recenzje zamie­
szczone w tamtejszej prasie 
polskiej. W “Tygodniku Pol­
skim” z dnia 2 czerwca, znana 
recenzentka teatralna i lite­
ratka Tamara Karren, zamie­
ściła obszerną recenzję ozdo­
bioną pięciu fotografiami wy­
konawców.

Recenzentka podkreśliła w 
ciepłych słowach zasługi Ref- 
Renów, wypowiadając się 
następująco o Monice i Zyg­
muncie Kossakowskim:

“Monika Silvan ma uroczy 
głos, umie śpiewać, a przy 
tym ma miłą i ujmującą “per­
sonality” na scenie. Szczegól­
nie przyjemna była w piosen­
kach francuskich (urodziła 
się we Franoji i francuski to 
jej trzeci, a może nawet pier­
wszy język).

“Zygmunt Kossakowski, u- 
talentowany aktor o świetnej 
aparycji, posiada skalę możli­
wości niebanalną. Od arii z 
“Fausta” — którą niedawno 
śpiewał w chicagoskiej operze 
— do skeczu o ciasnych bu­
tach i fragmentu pijackiego. 
Ma piękny głos, zarówno w 
ariach operowych jak i w pio­
senkach.

Andrzej Azarjew.

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju
Wydanie 537 nowych certyfika­

tów na ogólną sumę $1,177,500.00 
ubezpieczenia jako wynik pracy 
w miesiącu czerwcu 1973 roku.

Na Wydział Pełnoletnich przy­
pada 338 certyfikatów na ogólną 
sumę $924,500.00 ubezpieczenia 
oraz na Wydział Małoletnich 199 
certyfikatów na ogólną sumę 
$253,000.00 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło w czerwcu 1973 roku 540 
aplikacji na ogólną sumę $1,262,- 
832.00 ubezpieczenia.

Na Wydział Pełnoletnich przy­
pada 301 nowych aplikacji na 
ogólną sumę $877,732.00 ubezpie­
czenia, na Wydział Małoletnich 
189 nowych aplikacji na ogólną 
sumę $316,750.00 ubezpieczenia, 
przepisanych certyfikatów 50 na 
sumę $68,350.00 ubezpieczenia.

Grupa 1356, Gmina 17, Okręg 3 
w Bay Shore, N.Y., rozeszła się 
za kartami podróżnymi z dniem 
1-go lipca 1973 roku.

Przyjęto w poczet Grup związ­
kowych Towarzystwo “Promie­
nistych” w Pittsburgh, Pa., skła­
dające się z 25 pełnoletnich człon­
ków oraz 10 małoletnich członków 
z dniem Igo lipca 1973 roku. Na­
dano mu numer porządkowy 
Grupy 3210 w Pittsburgh, Pa., i 
przydzielono, na prośbę wyżej wy­
mienionej Grupy, do Gminy 38, 
Okręg 8 ZNP.

Nowy zorganizowana Grupa 
3210 ZNP wnosi prośbę zawiera­
jącą 36 podpisów, ażeby nadać jej 
numer 205 — Towarzystwo “Ra­
diant Society PNA” (Towarzystwo 
“Promienistych ZNP”). NUmer 
ten był poprzednio skreślony na 
skutek połączenia się Grup.

Piątek, 27 Lipca
Tow. Jania Chrzciciela, grupa 

1354 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w piątek, 27 lipca, 
w sali Weteranów pnr. 1239 N, 
Wood Ul. Początek o 7:30 wieczo­
rem.

Korzystając z uprzejmo­
ści red. Andrzeja Azarjewa 
podajemy jego artykuł o 
sukcesie naszych artystów 
w Londynie, zamieszczony 
przed kilku tygodniami w 
tygodniku “Polonia”. 
Londyn po dwóch latach 

wydaje się inny. Szczególnie 
rzuca się w oczy duża ilość 
przechodniów kolo r o w y c h: 
Afrykańczyków, Hind usów, 
mieszkańców Indii Zachod­
nich, odzianych w barwne, 
egzotyczne stroje narodowe. 
Stolica Anglii staje się z dnia 
na dzień miastem coraz ba- 
dziej międzynarodowym.

— Ciekawe, jakby to wy­
glądało, gdybysmy wszyscy 
chodzili po ulicach w strojach 
narodwych ? — rzuca z 
uśmiechem Monika Silvan, 
podając relację na temat po­
bytu chicagoskich artystów w 
Londynie.

Londyn — wbrew utartej o 
nim opinii — przyjmował na­
szych artystów pogodą słone­
czną, lecz chłodną; gorące za 
to były serca Polaków lon­
dyńskich, którzy przyjmowali 
chicagoską czwórkę z otwar­
tymi ramionami.

Monika Silvan i Zygmunt 
Kossakowski dołączyli w dniu 
21 maja do przebywających w 
Londynie od kilku już tygodni 
Ref-Renów. śpiewacy-artyści 
z Chicago pozostali w Anglii 
do 4 czerwca, występując w 
rewiach Ref-Rena.

Publiczność londyńska 
przyjmowała ich serdecznie 
spragniona Ref-Renów, o któ­
rych ma do nas jakgdyby żal, 
że “zabraliśmy im ich”.

Szczególnie obecnie — po 
śmierci Mariana Hemara i 
Wiktora Budzyńskiego, daje 
się odczuwać w Anglii brak 
Ref-Rena.

W Anglii — relacjonuje Mo­
nika — moglibyśmy byli grać 
z powodzeniem jeszcze przez 
dwa tygodnie. Niestety, czas 
naglił do powrotu. Skończyły 
się wakacje. W Chicago ocze­
kiwały normalne, codzienne 
zajęcia, obowiązki, terminy.

Repertuar londyńskich 
przedstawień Re-tRena miał 
charakter czysto rewiowy 
Monika Silvan wystąpiła z 
wiązanką piosenek Ref-Rena 
i bukietem melodii francus­
kich, ponadto w skeczach oraz 
z melodią “Love Story”.

Zygmunt Kossakowski za­
prezentował bardzo szeroki 
repertuar, poczynając od arii 
z “Fausta” — opery wysta­
wionej niedawno w Chicago
— poprzez monologi Wiecha 
i skecze, aż do chopinowskie­
go Nocturnu.

Był to pierwszy bodaj wy­
stęp tej pary polskich arty­
stów z Chicago w Londynie.

Nasuwa się ogólne wrażenie
— iż społeczeństwo polonijne 
w stolicy Anglii szanuje bar­
dzo swych artystów — czasa­
mi, niestety, w przeciwień­
stwie — do nas. Podczas gdy 
u nas zapomina się często o

Sukces Chicagoskich 
Artystów w Londynie

Pielgrzymka do Eureka Misouri 
i do Belleville, Ill.

Jeszcze mamy 15-cie wolnych 
miejsc na pielgrzymkę do klaszto­
ru Matki Boskiej Częstochowskiej 
do Eureka Misouri i do klasztoru 
Matki Boskiej Śnieżnej do Belle­
ville, Ill., która to pielgrzymka 
wyjeżdża w sobotę dnia 25-go 
sierpnia b.r., o godzinie 6-ej rano 
z pnr. 5522 So. Damen Ave., a 
wraca w niedzielę dnia 26 sierpnia 
b.r. wieczorem. Bilet na tę wy­
cieczkę kosztuje $50.00 od osoby 
co pokrywa przejazd autobusem,

Oświaty.
Z biblioteki korzystało 345 osób, 

czytających w miejscu było 120.
Helen M. Szymanowie*, prze- 

wodn., Melania Winiecka, Floren­
tyna Wiatrowska, Edward 
Moska] i Hilary Czaplicki..

199
na

P<> 
103 
na

Razem — $4,043,85
W okresie 3 miesięcy zmarlo 25 

i członków, którzy pobierali zapo- 
. mogę z Funduszu Starców na ogól- 
; ną sumę (roczne opłaty) $378.95, 
[ z tego skreślono niewykorzysta­
nych kredytów na sumę $215.94.

Wydano — $3,827.91
Razem zmarlo w okresie spra­

wozdawczym 201 członków, którzy

Odnowiono auto m a t y c z n i c 
wsparcie dla 
certyfikatów)

Udzielono
HI Henryk Burke i Stanisława Nieder. wsparcia dla
„ ‘ Sprawozdanie Wydziału Oświaty (certyfikatów)Fran-

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP Alojzego Mazewskiego,; 
sprawozdania ze swej działalności i 
złożyli; wiceprezeska 
Szymanowicz, wiceprezes
ciszek Prochot, sekr. Adolf Pa- l Wydział Oświaty polecił a Dy- !

ja zatwierdziła:
Udzielenie bezprocentowej po- j 

życzki na studia sześciu członki- ; 
niom i członkom ZNP.

Przyznanie zapomogi na piowa- ; 
dzenie szkoły języka polskiego | 
dwu grupom ZNP.

W Cambridge Springs, Pa., od- i 
bywa się obecnie kurs młodzie­
żowy prowadzony przez Wydział ’ P°bierali zapomogę z Funduszu
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 unos.) 15.00 
Kwartał (3 mas.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Terroryzm
W ramach Narodów Zjednoczonych ist­

nieje komitet, zajmujący się terroryzmem w 
świecie. Właśnie zebrał się w New Yorku i 
przez cztery tygodnie ma debatować, ale 
już obecnie istnieją wątpliwości, czy przed­
stawiciele 35 państw potrafią uzgodnić zasa­
dy konkretnej akcji przeciw terroryzmowi.

Trudności wynikają przede wszystkim z 
faktu, że niektóre państwa uważają terro­
ryzm za “narodową walkę wyzwoleńczą”, a 
tym samym są przeciwne podejmowaniu po­
sunięć zwalczających terroryzm. Trudno o- 
czekiwać, aby obecne narady komitetu UN 
przyniosły pożądane wyniki.

Widzieliśmy zresztą, że gdy po terrorysty­
cznej masakrze sportowców Izraela w Mo­
nachium w czasie zeszłorocznej Olimpiady 
Ogólne Zgromadzenie chciało podejmować 
debatę, blok państw arabskich, mając popar­
cie bloku państw komunistycznych, przesu­
nął problem właśnie do komitetu. Ogólne 
Zgromadzenie zostało opanowane emocjonal­
nymi nastrojami bloku arabskiego i nie do­
szło do przyjęcia projektu uchwalenia mię­
dzynarodowej konwencji przeciw terroryz­
mowi.

Sprawa terroryzmu jest na pewno plamą 
na międzynarodowym życiu. Trzeba więc do­
magać się, aby w komitecie UN zapanował 
rozsądek, prowadzący do ustalenia między­
narodowej współpracy w zapobieganiu ata-

w Świecie
kom terroru. Tymczasem zaś niektóre pań­
stwa uważają terror za czynnik walki ideo­
logicznej, jak też za wyraz politycznego dzia­
łania. Takie ujęcie z góry przekreśla możli­
wości uzyskania poparcia ze strony tych 
państw dla projektów, które skutecznie blo­
kowały poczynania terrorystyczne. Frazesy 
o “terrorze kolonialnych rasistów”, przeciw­
stawiających się” samostanowieniu i niepo­
dległości” na obszarach, gdzie działają “ru­
chy wyzwoleńcze” nadają ton postawie tych 
państw, które chcą podtrzymać terroryzm 
jako manifestację “patriotyzmu”.

Dla przykładu przedstawiciel Syrii, wy­
wodził, że próby tamowania terroryzmu 
zmierzają do utożsamienia “walki o wyzwo­
lenie” z “nielegalnymi działaniami”. To u- 
proszczone ujęcie świadczy najlepiej, że ter­
roryzm znajduje rozgrzeszenie, a co więcej 
_  nawet podnoszony jest do roli walki o 
piękne hasło niepodległości.

Stanowisko Stanów Zjednoczonych nie 
jest sztywne. Memorandum Washingtona 
dla komitetu UN wskazuje, że różne są zja­
wiska terroryzmu i różnie do nich można 
podchodzić. Należy wszakże poszukiwać za­
łożeń dla międzynarodowego porozumienia, 
bo terroryzm jest “rakiem” rozrastającym 
się. i powinny być podjęte przeciw niemu 
w międzynarodowej skali praktyczne posu­
nięcia.

Bonn i Siła Atomowa US.
Dość wyjątkowym wydarzeniem było u- 

jawniienie przez “Joint Congressional Atomie 
Energy Committee’’, oczywiście częściowych 
tylko, fragmentów oświadczeń, jakie zosta­
ły złażone przed tym komitetem w sprawie 
stanowiska Niemiec Zachodnich wobec siły 
atomowej Stanów Zjednoczonych. Dodajmy 
z miejsca, że siła ta stoi na straży NATO, a 
już z pewnością chroni ona i niemieckie in­
teresy.

Okazuje się wszakże, że Bonn, korzysta­
jąc z atomowego parasola amerykańskiego, 
ma swój własny punkt widzenia na temat 
taktyki obronnej i nie godzi się, aby na te­
renie Niemiec Zachodnich zastały przepro­
wadzone prace, dotyczące założenia min ato­
mowych jako bariery na wypadek sowiec­
kiego najazdu.

Armia amerykańska opracowała plany 
obronne, opierające się na nowej broni, a 
mianowicie na minach atomowych, które 
byłyby założone na głównych szlakach stra­
tegicznych, a szczególnie w przejściach 
przez łańcuchy górskie, co blokowałoby sku­
tecznie inwazyjny marsz sił sowieckich. Aby 
jednak można było zbudować takie zapory, 
potrzebne jest wcześniejsze wykopanie za­
głębień na miny atomowe, gdyż w ten spo­
sób przygowanoby teren do akcji zespołów 
minerskich na wypadek zagrożenia.

Gen. Edward B. Giller, który składał o- 
świadczenia przed wspomnianym komitetem 
kongresowym, oczywiście nie powiedział 
wręcz, że chodzi tu o Niemcy Zachodnie, 
ale z ujawnionych części przesłuchów, n i e 
trudno domyślić się, że owym “sojuszni­
kiem”, który przeciwstawia się amerykań­
skim planom, są właśnie Niemcy Zachodnie.

Sytuacja jest więc co najmniej osobliwa. 
Niemiecki “sojusznik” korzysta w olbrzymim

zakresie z ochrony sił zbrojnych Stanów, ale 
ma własne zdanie co do strategii atomowej. 
I chociaż ujawniona część przesłuchów nie 
wskazuje na przyczyny stanowiska Bonn, 
które gen. Giller określił jako “rather con­
tradictory”. to jednak sądzi się, że Niemcy 
obawiają się w wypadku konfliktu wybu­
chów min, ponieważ nastąpiłoby zatrucie 
otoczenia opadami atomowymi, a więc za­
grożenia dla ludności cywilnej.

Trzeba tu zresztą zauważyć, że amerykań­
scy sojusznicy NATO jako całość mają oba­
wy wynikające z magazynowania na ich te­
renach amerykańskich broni atomowych. 
Sen. Stuart Symington (D) z Mo., który 
jest przewodniczącym senackiego podkomi­
tetu energii atomowej, wyjawnił, że istnie­
je poważna wątpliwość czy niektórzy sojusz­
nicy, na obszarach których zmagazynowane 
są bronie atomowe, będą skłonni do wyraże­
nia zgody na ich użycie. Znowu ten pogląd 
trzeba odnieść do Niemiec Zachodnich, bo 
głównie na ich obszarze znajdują się bronie 
atomowe Stanów (bomby, pociski kierowa­
ne i miny).

W kołach kongresowych mają istnieć wąt­
pliwości czy nowe plany strategiczne, prze­
widujące położenie zapór atomowych na 
szlakach komunikacyjnych na pograniczu 
wschodnim w Republice Federalnej mogą 
być rzeczywiście skuteczne jako środek od­
straszający potencjalnego agresora. Wyraża­
ne są też obawy, że tego rodzaju program 
minowy będzie bardzo kosztowny. Ale po­
mijając już te sprawy należy silnie podkre­
ślić, że niemiecki “sojusznik”, o którego 
skórę chodzi przecież w amerykańskich pla­
nach obrony atomowej, nie jest skłonny do 
współdziałania.

Faza IV
Faza IV kontroli cen i płac nie jest cu­

downym lekarstwem na wszystkie choroby 
ekonomiczne kraju, ale ma ratować co się 
da z katastrofalnej sytuacji powstałej pod­
czas Fazy III, która była całkowitym fias­
kiem. Faza IV nie zlikwiduje inflacji, ale 
rząd ma nadzieję, że ją zmniejszy. W połą­
czeniu z odpowiedzialną polityką fiskalną i 
drogim kredytem, który powinien nieco o- 
chłodzić przegrzaną gospodarkę, powinniśmy 
pod koniec br. lub z początkiem przyszłego 
osiągnąć znośną stabilizację.

Teoretycznie nowy program kontroli wy­
gląda dobrze. Nie jest pancerzem nałożonym 
na gospodarkę, lecz elastyczną kurtką, któ­
ra w razie potrzeby może rozciągnąć się w 
jednym miejscu a Skurczyć w innym. Prze­
mysł ma dość możliwości do rozwinięcia 
inicjatywy i osiągnięcia godziwego dochodu, 
ale nie przez podnoszenie cen, lecz większy 
zbyt.

Ceny żywności, podobnie jak to było pod­
czas poprzednich faz kontroli, sprawią rzą­
dowi najwięcej kłopotów. Na tym odcinku 
duży wpływ wywiera sytuacja światowa. 
Wzrost zapotrzebowania na zboże, soję i wo-

Kontroli
łowinę jest powodem zwyżki cen. Wysokie 
ceny sod, kukurydzy itp. sprawiają, że nie 
opłaca się hodowla kur. Pozbywanie się dro­
biu spowoduje brak jaj i kur na rynku, co 
zmusi do większego spożycia wołowiłny i 
wieprzowiny, a tych nie ma za dużo. Po­
wstało błędne koło i na wyjście z niego po­
trzeba czasu.

Rząd posiada dobrze się prezentujący pro­
gram. Obecnie musi przekonać przemysłow­
ców, kupców, farmerów i konsumentów, że 
nie jest to program papierowy, bo władze 
skorzystają z każdego środka, jaki mają do 
dyspozycji, by wymusić stosowanie Się do 
wytycznych. Słabość i robienie wyjątków 
położą program i uczynią go farsą.

Byłoby również wskazane, ażeby przedsta­
wiciele rządu nie mówili co będzie po Fazie 
IV i nie ułatwiali spekulantom opracowania 
strategii przetrwania kontroli, by później 
odbić sobie miesiące “chude”.

Zamiast ujawniać co będzie po Fazie IV, 
władze powinny uczynić wszystko, by sys­
tem kontroli działał sprawnie i osiągnął 
cele, jakim ma służyć.

Pośpiech We Wschodniej Europie
THE NEW YORK TIMES. 

“Syntetyczne” koleżeństwo i 
nieco mniej niż w pełni prze­
konująca wzajemne serdecz­
ność, jakiej pokaz dali prezy­
dent Nixon i sekretarz gene­
ralny Leonid Breżniew w u- 
biegłym miesiącu, okazały się, 
jak się zda je, objawami za­
raźliwej choroby dyploma­
tycznej. W każdym razie do­
tknięty nią wydawał się se­
kretarz Stanu Rogers w swych 
ostatnich kontaktach z repre­
zentantami dwóch najbardziej 
antypatycznych satelitów mo­
skiewskich — Wschód nich 
Niemiec i Czechosłowacji.

W ubiegłym tygodniu Ro­
gers dyskutował w Helsin­
kach ze wschodnioniemiec- 
kim ministrem spraw zagra­
nicznych nad możliwością na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych. Był on przynaj­
mniej wyraźnie zakłopotany 
k o n i e c z nością publicznego 
“wentylowania” tej sprawy i 
tłumaczył — raczej nieprze- 
konywająco — że do rozmo­
wy tej doszło, ponieważ na 
d y p 1 o matycznym bankiecie 
siedział przypadkowo obok 
wschodnioniemieckiego mini­
stra. Ale Wschodnie Niemcy 
są ostatecznie nadal krajem, 
skłonnym do mordowania 
swych obywateli, usiłujących 
zbiec na Zachód — choćby 
przez mur berliński.

Należy też przypomnieć, że 
Wschodnie Niemcy, zostały 
obecnie legalnie uznane za je­

dno z dwóch państw, “dzie­
dziców” nazistowskich Nie­
miec, rządzonych przez Adol­
fa Hitlera. W tym charakte­
rze dzielą one poważną część 
odpowiedzialności za zbro­
dnie i szkody, wyrządzone 
przez nazistów swym ofiarom, 
wśród których wybitną tra­
giczną rolę odegrali europej­
scy Żydzi. Zachodnie Niemcy 
dawno już uznały swą odpo­
wiedzialność i dobrowolnie 
wypłaciły poważne odszkodo­
wania Izraelowi oraz poszcze­
gólnym ofiarom żydowskim. 
Wschodnie Niemcy nadal na­
tomiast nie wydają się skłon­
ne do wydania choćby jedne­
go centa czy kopiejki, by 
spłacić wielki dług za zbro­
dnie Hitlera przeciw Żydom.

Z Helsinek, Rogers udał się 
do Pragi, jako pierwszy ame­
rykański sekretarz Stanu, któ­
ry odwiedził Czechosłowację, 
po ustaleniu dyktatury komu­
nistycznej w 1948 roku. Ro­
gers entuzjastycznie mówił o 
“otwarciu nowego rozdziału” 
w stosunkach między Wa­
szyngtonem a Pragą.

Ale sowiecka armia Okupa­
cyjna, która Obaliła przed nie­
całymi pięcioma latami Alek­
sandra Dubceka, nadal dzier­
ży najwyższą władzę w Cze­
chosłowacji, a nie ma żadnych 
oznak, jakie by świadczyły, że 
zbliża się ku końcowi najbar­
dziej nienormalny rozdział 
stosunków między Moskwą a 
Pragą.

Zamek Królewski
PANORAMA POLSKA, 

Warszawa. — Po pierwsze 
wykonano już 60 proc, całości 
robót murarskich. Skrzydło 
gotyckie jest pod dachem, je- 
sienią tego roku zostanie 
zwieńczone dachem skrzydło 
południowe i zachodnie. Nato­
miast pozostałe części Zamku 
będą przygotowane do mon­
tażu konstrukcji dachowych.

Za rOk — cały kompleks 
budynków zamkowych będzie 
gotowy w stanie surowym. 
Oczywiście, zdobienie posz­
czególnych sal zamkowych bę­
dzie trwało nadal. Zespoły 
konserwatorów, his toryków 
sztuki i artystów odtwarzają 
na podstawę zachowanych pla­
nów, zdjęć czy obrazów wy­
gląd wnętrz zamkowych. Od­
tworzona zostanie wiernie nie 
istniejąca w okresie między­
wojennym sala senatorska, w 
której uchwalono Konstytucję 
3 Maja.

W zachowanych gotyckich 
piwnicach z czasów Książąt 
Mazowieckich powstanie skar­
biec zamkowy, gdzie będą 
przechowywane korony kró­
lewskie, berła, miecze koro­
nacyjne i dzieła sztuki zdob­
niczej z dawnych wieków.

W specjalnym mauzoleum 
zostanie złożona urna z ser­
cem Tadeusza Kościuszki, 
obecnie przechowywana w 
Muzeum Wojska Polskiego.

Zgodnie z tradycją, w ze­
spole zamkowym centralne 
miejsce stanowić będzie dwa­
dzieścia kilka sal w skrzydle 
wschodnim, od strony Wisły; 
będą to dawne królewskie a- 
partamenty mieszkalnie i re­
prezentacyjne. Pierwotne ich 
wyposażenie zostało wywie­
zione do Szwecji w czasie “po­
topu” w połowie XVII w. Na­
tomiast wyposażenie sal stani­
sławowskich w 70 proc, skła­
dać się będzie z uratowanych 
przed zniszczeniem elemen­
tów oryginalnych.

Komisja Naukowa Obywa­
telskiego Komitetu Odbudowy 
Zaimku pod przewodnictwem 
prof. dr. Stanisława Lorentza 
pragnie tak zaprojektować 
charakter cąłości, aby Zamek 
stał się ży wą skarbnicą kultu­
ry narodowej. Tu będą udo­
stępnione wielkie dzieła na­
szego malarstwa historyczne­
go, takie jak “Grunwald”, 
“Kazanie Skargi”, “Batory 
pod Pskowem”, Rejtan’ ’oraz 
cykl obrazów Matejki z “Dzie­
jów cywilizacji w Polsce”.

Na cele odbudowy Zamku 
wpłynęło dotychczas około 
250 min zł z kraju i ponad 
200 tys. dolarów od Polaków z 
46 różnych krajów świata. 40 
polskich ośrodków emigracyj­
nych współdziała stale w gro­
madzeniu funduszów na Za­
mek. Każdy Polak z zagranicy 
odwiedzający plac budowy do- 
staje w biurze Komitetu Od­
budowy (plac Zamkowy 10) 
materiały informacyjne , o 
Zamku. Ofiarodawcy darów 
nadsyłanych z różnych stron 
świata otrzymują pamiątko­
we, ozdobnie drukowane po­
dziękowania.

Szczególnie ważną rolę w 
popularyzacji idei odbudowy

Zamku spełnia prasa polonij­
na oraz polonijne rozgłośnie 
radiowe i TV, zamieszczając 
stale informacje: o stanie ro­
bót, o rozmaitych imprezach, 
odczytach i uroczystościach 
organizowanych przez Pola­
ków na całym świecie, które 
świadczą, jak żywe i po­
wszechne jest poparcie dla te­
go wielkiego przedsięwzięcia.

Obok darów pieniężnych 
wpływają także z kraju i za­
granicy cenne dzieła sztuki, 
które staną się ozdobą komnat 
zamkowych.

Markiz Aleksander Kuchar­
ski, potomek Aleksandra Ku­
charskiego — malarza króla 
Stanisława Augusta, przysłał 
z Francji piękne biurko z 
XVIII wieku, replikę biurka 
króla Stanisława Leszczyń­
skiego.

Ten sam ofiarodawca prze­
kazał trzy obrazy, portrety 
dzieci Ludwika XVI i Marii 
Antoniny oraz portret Marii 
Leszczyńskiej. Zarówno biur­
ko, jak i portrety można już 
oglądać na wystawie w odbu­
dowanej Bibliotece Królew­
skiej, tam też znajduje się por­
tret Andrzeja Morsztyna, pę­
dzla XVII-wiecznego malarza 
francuskiego, ofiarowany na 
wyposażenie Zamku przez ro­
dzinę Morsztynów.

Płk. Roman Umiastkowski 
z Wielkiej Brytanii ofiarował 
na Zamek dwa wielkie glo­
busy weneckie wykonane 
przez Vincentego Corelliego w 
XVII wieku.

Przedstawiciele war szaw- 
skiego Cechu Złotników, Ze­
garmistrzów, Optyków, Gra- 
werów i Brązowników podjęli 
się w czynie społecznym od­
budowy zegara na Wieży 
Zygmuntowskiej Zamku.

Dokumentacja t e c hniczna 
precyzyjnego mechanizmu jest 
już gotowa i niebawem rze­
mieślnicy przystąpią do wy­
konania poszczególnych ele­
mentów. Cała maszyneria ze­
gara będzie nowoczesna, nato­
miast cztery tarcze i oprawa 
ich w murach wieży zostaną 
wiernie odtworzone według 
wzorca z XVII wieku.

Na kutych ręcznie tarczach 
umieści się miedziane cyfry 
godzin, a końcówki wskazó­
wek otrzymają złocenia. Ze­
gar wybijać będzie kwadranse 
i godziny, a codziennie o go­
dzinie 12 w południe popłyną 
z wieży zamkowej pierwsze 
takty “Warszawianki”.

Tak więc wspólnym wysił­
kiem Polaków z kraju i z za­
granicy wznosimy warszawski 
Zamek, pomnik wspaniałej 
przeszłości naszego narodu i 
symbol jego wiary w przy­
szłość.

Wysokie Ceny?
Ci, którzy narzekają na 

ceny w Ameryce powinni po­
jechać do Japonii. Pierwsze 
tegoroczne brzośkwinie zjawi­
ły się na rynku w połowie 
czerwca po cenach o 50 pro­
cent wyższych niż w ub. roku.

Tuzin brzoskwiń w hurcie 
kosztuje $15.

I Odprężenie Czy Podstęp?
W ostatnim numerze mie­

sięcznika “NA ANTENIE” u- 
! kazał się ciekawy artykuł, o- 
pracowany na podstawie spra­
wozdania Londyńskiego In­
stytutu Badania Konfliktów 
noszącego tytuł “Strategia 
Związku Sowieckiego w cza­
sach pokojowych” (The Peace­
time Strategy of the Soviet 
Union), a rzucający jaskrawe 
światło na kulisy wszelkich I 
pokojowych poczynań wład­
ców czerwonego Kremla.

Sprawozdanie podkreśla, że 
głównym, ogólnym motorem 
moskiewskiej strategii odprę­
żeniowej jest dążenie do stwo­
rzenia nowego, korzystniej­
szego dla Kremla układu sił 
w świecie. Poprzez stopniowe 
osłabienie napięcia w stosun­
kach z Zachodem kierownic­
two sowieckie pragnie osią­
gnąć cztery podstawowe dla 
Moskwy cele.

Po pierwsze. Moskwa chce 
tą drogą uzyskać większą 
swobodę manewru w Azji. 
Problem ten ma dla niej 
szczególnie doniosłe znaczenie 
ze względu na stałe umacnia­
nie się pozycji jej azjatyckie­
go rywala — komunistycz­
nych Chin. Kierownictwo so­
wieckie wzoruje się tu na po­
lityce Rosji carskiej, która u- 
nikała z reguły równoczesne­
go zaangażowania w Europie 
i w Azji.

Po drugie, gospodarka 
Związku Sowieckiego nie na­
dąża za postępem Zachodu. 
Odczuwa coraz większe trud­
ności w rozwijaniu i przyswa­
janiu sdbie nowoczesnej tech­
niki i wynalazków zachod­
nich. Z drugiej strony kierow­
nictwo sowieckie musi zaspo­
koić w jakimś stopniu rosnące 
żądania mas ludności i pod­
nieść poziom jej bytu. Musi 
też wydźwignąć własne rol­
nictwo z chronicznego już kry­
zysu. Wykonanie tych zamie­
rzeń byłoby łatwiejsze, gdyby 
doszło do pewnego ogranicze­
nia wyścigu zbrojeń między 
Wschodem i Zachodem oraz 
gdyby Związek Sowiecki 
mógł zapewnić sobie masowy 
import nowoczesnych maszyn, 
urządzeń i myśli technicznej 
Zachodu. Ale realizacja obu 
tych postulatów możliwa jest 
jedynie w okresie odprężenia 
stosunków ze światem zachod­
nim.

Po trzecie, Kreml natrafia 
na rosnące trudności w utrzy­
mywaniu swej hegemonii nad 
krajami Europy Wschodniej, 
których zależność ma dla Mo­
skwy podstawowe znaczenie z 
punktu widzenia militarnego, 
gospodarczego i ideologiczne­
go. Formalne uznanie NRD 
przez Zachód, a zwłaszcza 
przez NRF, zawarcie układu 
o europejskim bezpieczeń­
stwie, uznającego w jakiejś 
formie doktrynę Breżniewa to 
jest prawo do interwencji 
Kremla w Europie Wscho­
dniej, oraz likwidacja zacho­
dnich rozgłośni radiowych na­
dających swe programy do 
krajów bloku moskiewskiego
— wszystko to przyczyniłoby 
się wydatnie do usankcjono­
wania i umocnienia hegemo­
nii Moskwy w tym rejonie Eu­
ropy.

Po czwarte. Kreml ma na­
dzieję, że rozluźnienie napię­
cia w stosunkach z Zachodem 
i — co za tym idzie — ewen­
tualne osłabienie czujności 
Zachodu umożliwi Związkowi 
Sowieckiemu dokonanie po­
ważnych kroków ku realizacji 
jednego z podstawowych, o- 
bliczonych na długą metę za­
łożeń jego polityki: mianowi­
cie rozciągnięcia wpływów ro­
syjskich na zachodnią część 
kontynentu europejskiego.

Szczegółowa analiza obec­
nej polityki zagranicznej 
Związku Sowieckiego zawarta 
w wyżej cytowanym sprawoz­
daniu, trafność spostrzeżeń 
oparta na konfrontacji faktów 
i wydarzeń ostatniego okresu
— może budzić poważne oba­
wy i wątpliwości co do jej 
oficjalnego “pokojowego cha­
rakteru”.

Omawiając to zagadnienie, 
autorzy sprawozdania docho­
dzą do wniosku, że metody 
polityczne Kremla, w intencji 
sowieckiego kierownictwa ma­
ją przyśpieszyć i ułatwić pro­
ces umacniania wpływów Mo­
skwy w zachodniej Europie, 
zwłaszcza na fali odprężenia 
międzynarodowego. Raport 
podkreśla, że ulubioną, trady­
cyjną metodą Moskwy jest in­
spirowanie i podsycanie wszel­
kiej działalności wywrotowej 
i dywersyjnej w krajach za­
chodnich. Cel tych poczynań 
jest oczywisty: chodzi o we­
wnętrzne osłabienie przeciw­
nika, poprzez zakłócanie ładu 
prawnego, wstrząsy na odcin­
ku życia gospodarczego, stwa­
rzanie i rozagnianie napięć o 
podłożu społeczno-ekonomicz­
nym w społeczeństwach za­
chodnich.

Raport londyńskiego insty­
tutu podkreśla również, że 
Moskwa nie ma najmniej­
szych skrupułów w doborze

sprzymierzeńców w tej dzie­
dzinie. Kreml popiera więc 
nie tylko działające w pań­
stwach zachodnich partie ko­
munistyczne. Udziela on rów­
nież swego poparcia ruchom i 
ugrupowaniom, od których 
sam się oficjalnie odcina i któ­
re tępi w zasięgu swej własnej 
władzy. Są one bowiem wy­
godnym narzędziem w reali­
zacji wywrotowych" planów 
sowieckich na Zachodzie. Tak 
więc na przykład — podobnie 
jak Hitler finansował ongiś 
ruchy pacyfistyczne na Za­
chodzie a Japonia popierała 
konsumpcję opium w Chinach 
— Związek Sowiecki wspoma­
ga dziś pieniędzmi i podsyca 
w krajach zachodnich tenden­
cje pacyfistyczne, nastroje 
wrogości wobec sił zbrojnych 
i policji, zakłócenia w produk­
cji przemysłowej a zwłaszcza 
wszelkie rozruchy uliczne. 
Wszystkie tego rodzaju wy­
stąpienia i nastroje są, jak 
wiadomo, z całą surowością 
tępione na obszarze sowiec­
kiego imperium i w krajach 
bloku moskiewskiego.

Na zakończenie części doty­
czącej analizy t.zw. “polityki 
odprężeniowej” Związku So­
wieckiego, sprawozdanie 
wspomina po krotce o dwóch 
innych kierunkach polityki 
Kremla wobec Zachodu. Je­
den z nich — to stałe próby 
podważenia solidarności za­
chodniego obozu. Szczególny 
nacisk kładzie się przy tym na 
poróżnienie państw zachodnio­
europejskich ze Stanami Zjed­
noczonymi. Dlatego też Zwią­
zek Sowiecki udziela dyskret­
nie życzliwej zachęty wszy­
stkim czynnikom i osobisto­
ściom zachodniej Europy, któ­
re byłyby skłonne do anty- 
amerykańskich wystąpień a 
równocześnie, w Stanach Zjed­
noczonych, stara się popierać 
tendencje izolacjonistyczne.

Moskwa wiąże również da­
lekosiężne plany z rozwojem 
stosunków gospodarczych z 
Europą Zachodnią. Chodzi jej 
nie tylko o wyzyskanie na 
własny użytek rozległego po­
tencjału przemysłowego i za­
sobu wiedzy technicznej 
państw zachodnio-europej­
skich.

Głównym celem strategicz­
nym Moskwy jest tu gospo­
darcze uzależnienie Europy 
Zachodniej od ZSSR i zneu­
tralizowanie zachodnio-euro­
pejskiej potęgi przemysłowej.

Osobny rozdział sowieckiej 
działalności podziemnej w 
krajach zachodnio-europej­
skich stanowi szeroko rozgałę­
ziona akcja wywiadowczo- 
szpiegowska, prowadzona 
przez placówki dyplomatycz­
ne, konsularne, handlowe i in­
ne przedstawicielstwa oficjal­
ne Związku Sowieckiego.

Sprawozdanie brytyjskiego 
instytutu stwierdza, że so­
wiecka działalność szpiegow­
ska w świecie osiągnęła za­
kres i rozmiary, których nie 
da się porównać z praktyką 
jakiegokolwiek państwa de­
mokratycznego w tej dziedzi­
nie. Związek Sowiecki prowa­
dzi działalnoścć szpiegowską 
w ponad 90 krajach naszego 
globu. Według ocen fachow­
ców zajmuje się tym około 
trzech i pół tysiąca wyszkolo­
nych pracowników wywiadu, 
których Kreml rozmieścił za 
granicą. Są oni przedstawicie­
lami sowieckiej służby bezpie­
czeństwa — KGB — bądź też 
sowieckiego wywiadu wojsko­
wego — GRU. KGB prowadzi 
aktywność szpiegowską w 
dziedzinie politycznej, gospo­
darczej, naukowej i technicz­
nej, nie zaniedbując zarazem 
systematycznej d z i a łalności 
wywrotowej i dezinform.acyj- 
nej. GRU nie ogranicza się do 
zadań natury wojskowej, ale 
obejmuje swym zasięgiem 
również problematykę nauko­
wo-techniczną, gospodarczą i 
polityczną. Zakres zaintereso­
wań obu tych organizacji wy­
wiadowczych niejednokrotnie 
się zatem krzyżuje. Ponadto w 
dyspozycji KGB i GRU znaj­
dują się funkcjonariusze wy­
wiadu krajów bloku moskiew­
skiego, stacjonowani w pań­
stwach zachodnich, oraz — od 
niedawna — wywiadu kubań­
skiego.

Ta rozległa działalność 
szpiegowska na Zachodzie wy­
wołuje niejednokrotnie kon­
flikty międzynarodowe i pro­
wadzi do otwartych skandali. 
W minionych latach aż 30 róż­
nych państw oskarżyło Zwią­
zek Sowiecki o uprawianie 
szpiegostwa. W roku 1971 rząd 
brytyjski wydalił za jednym 
zamachem 105 agentów , so­
wieckiego wywiadu, którzy 
formalnie zajmowali różne 
nie mające pozornie nic 
wspólnego z wywiadem stano­
wiska w oficjalnych przedsta­
wicielstwach ZSSR w Anglii. 
Ponad 40 spośród nich miało 
paszport dyplomatyczny, a 12 
należało do grupy czołowych 
funkcjonariuszy ambasady 
ZSSR w Londynie.

(Dokończenie jutro)



Walleye—The King 
Of Minnesota Fish

The Walleye is King of 
Fishes in Minnesota, making 
up about 28 per cent of the 
weight of the total catch, and 
accounting for at least half 
of the total catch in the Bem­
idji area.

The catching of the walleye 
produces exciting trips and 
great fellowship for serious 
anglers as well as families 
in this vacation area. Also a 
great taste treat, the walleye 
rightfully deserves his desig­
nation as Minnesota’s Official 
State fish.

The walleye is really a 
giant perch known elsewhere 
as pike perch, jack salmon, 
green pike or dore, and even 
— mistakenly — as pickerel. 
He has a hearty appetite for 
small fishes and is best caught 
in water from eight to fifteen 
feet deep off rock bars or 
weed beds with live minnows 
or with lures that imitate 
them.

Walleyes do not often live 
longer than eight years, and 
the bulk of the catch is three 
to six year did fish weighing 
one to three pounds.

The largest walleye taken 
anywhere weighed 22 lbs 4 
ounces; the Minnesota record 
by angling is 16 lbs. 8 ounces.

Majewska Najlepsza
Międzynarodowe kobiece 

zawody szybowcowe FAI za­
kończyły się pięknym sukce­
sem wielokrotnej reikordzist- 
ki świata, odznaczonej meda­
lem Lilienthala, Polki — Pe­
lagii Majewskiej. Była ona 
niewątpliwie najlepszą zawo­
dniczką mistrzostw, wygrała 
trzy pierwsze konkurencje i 
od pierwszego dnia zawodów 
nie dała sobie odebrać osta­
tecznego zwycięstwa. Na wy­
sokiej piątej pozycji ukończy­
ła zawody H. Badura, A. Dan- 
kowska zajęła 10 miejsce, a I. 
Kostka — 14.

Europejska 
Olimpiada?

(N). — W stolicy Monaco — 
Monte Carlo — odbyła się TV 
europejska konferencja naro­
dowych komitetów olimpij­
skich. W obradach brali udział 
przedstawiciele 28 krajów.

Najwięcej uwagi poświęco­
no wnioskowi w sprawie zor­
ganizowania igrzysk europej­
skich. Impreza ta odbywała­
by się co 4 lata między olim­
piadami. Zdania delegatów w 
tej sprawie były jednak po­
dzielone i jak oświadczył 
przewodniczący obrad J. de 
Beaumont (Francja) — nie 
osiągnięto porozumienia. Pro­
pozycja igrzysk europejskich 
będzie jednak rozpatrywana 
ponownie na następnej konfe­
rencji narodowych komitetów 
olimpijskich krajów Europy 
w 1974 r. w Paryżu.

Delegacja polska zgłosiła o- 
ficjalny wniosek do MKO1., 
aby igrzyska olimpijskie orga­
nizowane były na przemian 
raz na kontynencie europej­
skim, a raz poza Europą.

ATLANTA. — Atlanta Braves’ Hank Aaron talks with 
former N.Y. Yankee Roger Maris (right) before a re­
cent Braves-Mets game. Aaron and Maris have a lot in 
common Maris broke Babe Ruth’s single season home 
run record in 1961 with 61 home runs. Aaron is closing 
on Ruth’s record of 714 total home runs. He is now at 
697. (UPI)

Chicago Bulls Season
The Chicago Bulls open the 

1973-74 basketball season on 
Tuesday, October 9, when 
they take on the Los Ange­
les Lakers in the Chicago 
Stadium.

The new schedule released 
by General Manager Pat 
Williams further revealed 25 
week-end games on tap for 
local basketball fans.

The Bulls play 11 Friday 
night games, 8 Saturday 
night games, and 6 Sunday 
afternoon matinees. One Sat­
urday matinee is scheduled 
November 24 against the De­
troit Pistons at 1:40 p.m.

The world champion New 
York Knicks make their first

Chicago appearance in the 
Stadium on Friday. Novem- 
ber 30.

The Milwaukee Bucks 
won’t make their first apper- 
ance in the Stadium until 
Saturday, January 12

Williams pointed out that 
this season’s schedule is by 
far the most attractive one of­
fered to Bulls fans.

“It’s also the first time in 
eight years that the Bulls 
players will be able to cel­
ebrate Christmas at home 
rather than on the road, Wil­
liams said.

Campers Hang up
If you have no clothespins 

in camp to secure clothes to 
your line use a piece of rope 
twice the length needed to 
reach between two trees or 
supports. Wrap the middle 
around one tree, then twist 
rope its entire length and tie 
the two ends to another tree. 
Laundry can be inserted be­
tween twists.

Wolves grow rapidly and 
when about five months old, 
they stand nearly two feet 
hight at the shoulder. Before 
they are a year old, pups 
look nearly as large as their 
parents.

Canoe Protection
In areas where bears are 

located, be sure to wash out 
your canoe or boat after fish­
ing, preferably with disin­
fectant, or the scent will at­
tract bears, just as the salt 
in perspiration attracts porcu­
pines. Bears will rip conoes 
apart looking for fish, and 
porcupines will gnaw gun­
wales, paddles and ax hand 
lers seeking salt.

Brązowy Medal 
Polskich 

Florecistów
Polscy floreciści zdobyli na 

odbywających się w Goete- 
borgu szermierczych mistrzo­
stwach świata brązowy me­
dal, zwyciężając w decydują­
cym o trzecie miejsce poje­
dynku Węgry 9:5. Polacy 
walczyli tym razem bardzo 
dobrze. Szczególnie W. Woy- 
da i M. Dąbrowski, którzy wy­
grali po 3 pojedynki. Na szer­
mierczych m i s t r z o s twach 
świata toczyły się pojedynki 
szablistów w półfinale i fina­
le. Do półfinału awansowali 
wcześniej dwaj Polacy: Jerzy 
Pawłowski i Józef Now ara. 
Nowara tnie zdołał zakwalifi­
kować się do ostatecznej roz­
grywki, udało się to natomiast 
Pawłowskiemu. Finał nie 
przyniósł jednak polskiemu 
szermierzowi m e d a 1 o wego 
miejsca. Znalazł się on na 4-ej 
pozycji.

XXX Tour 
De Pologne

9 lipca wystartował w War 
szawie jubileuszowy — XXX 
Tour de Pologne. Na starcie 
stanęli obok najlepszych szo­
sowców z R. Szurkowskim, S. 
Szozdą, Z. Lisem i T. Mytni­
kiem na czele również świet­
ni kolarze NRD — Gonscho- 
rek, Milde, Schiffner i Wese- 
mann oraz jeden z najlep­
szych kol a r z y tegorocznego 
Wyścigu Pokoju Francuz — 
Danguillaume. W wyścigu do­
okoła Polski pojadą również 
czołowi kolarze kubańscy, Ho­
lendrzy, Włosi i reprezentan­
ci CSRS. Tegoroczny Tour de 
Pologne odbędzie się na trasie 
Warszawa-Kalisz (1453 km, 
12 etapów w ciągu 13 dni).

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
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później 1 sierpnia 
przejawiła się ta 
zrywie młodości, 
poczuciem odpo-
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Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
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A “Indianie” też nie od pa-

Przepisy
w języku polskim

Mamusie w kuchni popisu­
ją się sztuką kulinarną. W 
przyjaznej i serdecznej atmo­
sferze idzie praca. I z kuchni 
dochodzą stale melodie piose­
nek harcerskich. Wiadomo 
— wszystkie Mamy pomaga­
jące na kolonii to dawne har­
cerki.

Jedno tylko Mamusie mają 
życzenie, by zuchy przynaj­
mniej w jadalni nie bawiły 
się w Indian a wojownicze za­
pędy i “uzbrojenie” na czas 
posiłków pozostawiali przed 
drzwiami.

Okazuje się, że zuchy nie 
grymaszą — jedzą wszystko. 
Jest tam jednak inny gryma- 
śnik ale i z nim Mamy dadzą 
sobie radę.

Postanowiły wydać go na 
ucztę komarom.

Wieczorne kominki kończą 
dzień — a po nich wzorowa 
cisza. Zuchy śpią i śpią — a 
nie jeden tak głośno śni, że 
druhowie przestraszeni na 
wyścigi biegną — czy komuś 
się co nie stało. A to tylko 
Zuchy powtórnie przeżywają 
przygody dnia.

Wyświęcenie 
Nowych Kapłanów

W bazylice archikatedral- 
nej w Warszawie ks. kardynał 
S. Wyszyński udzielił święceń 
kapłańskich 31 diakonom war­
szawskiego Seminarium Me­
tropolitalnego. Nowo wyświę­
ceni kapłani odprawili swą 
pierwszą koncelebrowaną 
mszę św. pod przewodnic­
twem ks. kardynała, który 
wygłosił do nich również ka­
zanie, wskazując na cechy, 
jakimi powinien odznaczać się 
każdy kapłan. Po tej uroczy­
stości młodzi kapłani wraz z 
rodzicami uczestniczyli we 
wspólnym obiedzie w gmachu 
Wyższego Seminarium Du­
chownego. Do uczestników 
spotkania przemówił ks. kar­
dynał S. Wyszyński, który 
podkreślił, iż rodzina chrześci­
jańska tworzy podstawowe 
środowisko wychowawcze dla 
przyszłych powołań kapłań­
skich i zakonnych. Nowi 
prezbiterzy udali się następ­
nie na Jasną Górę, gdzie od­
prawili swą prymicyjną mszę 
św.

W katedrze olsztyńskiej ks. 
biskup J. Drzazga, ordynari­
usz warmiński, udzielił świę­
ceń kapłańskich 5 diakonom, 
a 11 alumnom święceń diako­
natu.

Gromady dobrze się bawią. 
“INDIANIE” z przepaskami 

na pióra na głowie — szukają 
po lesie odpowiedniego mate­
riału na łuki i strzały. Co 
mniejszy “indianin” to więk­
szą taska gałąź — by z niej 
zmajstrować łuk jakiego ża­
den inny nie będzie miał.

“MARYNARZE”-- tymcza­
sem zaprawiają się w wspina- . 
niu po linach, by kiedyś swo-, 
bodnie wchodzić na maszt, j 

w "pierwszym zrywie pokłada-I Wszędzie ruch. Śpiewy, pląsy, 
nych w niej nadzień tych, [tańce — wypełniają godziny 
którzy kierowali się myślą, że dnia. Nie było też dnia bez 
chwile, gdy będą wyrąbywa- kąpieli w jeziorze. Tu zuchy | 
ne nowe granice Europy nie uczą się pływać — bo kto wi- 
m o ż e zabraknąć Polskiego 1 dział marynarza nie umieją- 
Żołnierza, polskiej szabli — to cego pływać, 
jednak myśl ta stała się zarze­
wiem czynu, który w 1918 ro-1 rady . . . 
ku pozwolił wyzwolić Polskę 
po 130 latach niewoli.

Poraź drugi miłość do Oj­
czyzny dała moc zwycięstwu 
1.5 sierpnia 1920 roku w bi­
twie zwanej “CUDEM NAD 
WISŁĄ”. Umiłowanie wolno­
ści — tej dopiero co odzyska­
nej — porwało wszystkich, 
— zgodnie starzy obok mło­
dych, robotnik i chłop obok 
inteligenta, księdza, czy zie­
mianina, harcerze obok Ant­
ków Warszawskich — złączyli 
się, by odeprzeć bolszewicką 
nawałę grożącą nie tylko Pol­
sce, ale całej Europie.

Miłość wolności, miłość Pol­
ski — zwyciężyła.

W 24 lata " 
1944 roku 
miłość w 
uniesionej 
wiedizalności za Polskę i go­
towości największej ofiary za 
prawo urządzenia swego Kra­
ju zgodnie z własną myślą 
niezależnie od przemocy jed­
nego czy drugiego okupanta.

Wspaniały rapsod dzielno­
ści i poświęcenia, rapsod umi­
łowania Wolności wszczepio­
nej w duszę każdego Poloka 
—odwieczną tradycję — przez 
Rodziców, organizacje podzie­
mne, przez Harcerstwo kryją- 
ce się pod nazwą Szarych Sze­
regów, Bądź Gotów, Hufce 
Polskie czy Wigry.

Dzieje walki — Parasola, 
Zośki Harcerskiej Poczty 
Podziemnej Powstańczej 
Warszawy wciąż czekają na 
swojego historyka, który 
mógłby objąć ten obraz bez­
granicznego poświęcenia zgo­
dnie z prawdą i faktami.

A choć cel Powstania nie 
został osiągnięty, to jednak 
został on przekazany następ­
nym pokoleniom, które tak 
samo jak kiedyś za czasów 
Norwidowskich ukrywszy w 
ciszy serc uczucia święte 
wciąż pamiętają i czekają na 
moment kiedy Prawdziwa 
Wolność będzie mogła wrócić.

Któregoś wieczora przy do­
gasających ostatnich głow­
niach ogniska harcerskiego w 
Harcerskim Ośrodku może 
piosenka powstańcza skieruje 
myśl siedzących dokoła w za­
dumie — do tamtych bohater­
skich chwil, i wtedy napewno 
każda harcerka czy harcerz 
zajrzawszy do swojego serca 
odkryje w nim tę samą wiel­
ką świętą miłość — miłość 
Ojczyzny.

Drogowskazy I może zrodzi się pytanie,
iiTT . . . . co my tutaj zdała możemyUczucm święte m a j ą w ; L dlfl ^ej ,

sonie ciszę — kiedy Cyprian
Norwid pisał te słowa, to mi-. Nowinki z Kolonii 
łość do Wolnej Polski miała' Zuchów
tylko jedno schronienie serce .
i duszę Polaka. L T>3dzien na KO10ni“cii P.™’

Uczucia te - choć ukryte łeciał~ nawet me zautyazyii- 
,, , . • • , I smy jak i kiedy. Pogoda sli-. w głębi ciszy serc — miałv i J •' . J . b. .m „• - k ■ "■1 czna — przyjemnie ciepło wolbrzymia w sobie energię ii 3 < J ,„ , i .‘n x v i dzień, a noce w miarę chło-czekały tylko momentu by ją! . v

wyzwolić. W miesiącu sier- 
ipniu przypadają 3 wielkie ro- 
cznice czynów biorących swój 

i początek w umiłowaniu wol- 
| ności.

W 1914 r. 6 sierpnia wyru- 
! szyła z Krakowa Pierwsza 
i Kadrowa, by czynem powie- 
[dzieć światu: “Żyjemy i idzie- 
' my po prawo do wolnego by- 
I tu jako Naród”.

I choć może chwila (a 
—przed 59 laty — nie spełniła

Pocztą
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

przesłać wraz z czekiem lub “money order” 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA: — Na C.O.D. książek nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.
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Wzorzysta suknia z bawełny lub batystu, odpowiednia 
na letnie zabawy i pikniki.

Srr.ó] Do Pierwszej Komunii Sw.
Dzień Pierwszej Komunii 

to wielka uroczystość, 'ale u- 
roczystość poważna. Przystoi 
jej biel, ale strojenie się na 
efekt dla zaimponowania są­
siadom i dla wzbudzenia za­
zdrość! w innych matkaefh 
dziewczynek przystępujących 
wspólnie do Stołu Pańskiego, 
to pomylenie pojęć. To prze­
cież pierwsze uroczyste spot­
kanie się z Chrystusem, a nie 
pierwszy bal. To nie “targo­
wisko próżności”, ale dzień 
skupienia i radości.

Sukienki powinny być bia­
łe. Dla podkreślenia niezwy­
kłości chwili mogą być długie, 
ale niepotrzebne są drogie 
materiały. Welon czy wianek 
nadają jej wystarczająco uro­
czysty charakter. Nie potrzeb­
ne są fal b any, kokardy i 
wstążki.

Jeśli już mowa o wstążkach 
— wróćmy do nakryć głowy. 
One bowiem nadają dziecięce­
mu ubiorowi charakter od­
świętny. Ale nie jest też ko­
nieczny welon. Może być wia­
nek lub warkocz spleciony z 
trzech wąskich białych wstą­
żek podpiętych z boku jed­
nym goździkiem, białą różycz­
ką lub pęczkiem małych 
kwiatków. Końce wstążeczek 
puszczone są luźno, nieco 
krótsze niż włosy. Dla pro­
stych, ciemnych włosów jest 
to bardzo dekoracyjne przy­
branie.

Do włosów długich, splecio­
nych w warkocze lub bardzo 
krótkich możemy nałożyć 
dziecku malutką z białej ko­
ronki chusteczkę wykończoną 
falbanką, jest to przybranie

Przycinanie Łodyg
Najważniejszym zabiegiem 

utrzymującym długotrwałość 
kwiatów ciętych jest. .. przy­
cinanie ich łodyg ostrym no­
żem, lub nożyczkami, wtedy 
gdy te łodygi są pod wodą. 
Cięcie powinno być skośne, a 
jego powierzchnia jak naj­
większa, by pęd jak najmniej 
stykał się z dnem wazonu.

Dlaczego? Woda krąży w 
łodygach od korzeni do czub­
ka liścia, kwiatu, pączka. Gdy 
przez przecięcie łodygi prze- 
rwiemy cieniutkie kanaliki 
wodne, natychmiast wkrada 
się do nich powietrze i zatyka 
otworki. Nowa woda nie może 
wejść albo dostaje sią z trud­
nością; zależy to od anato­
micznej budowy danej łodygi. 
Jeżeli cięcia dokonamy pod 
wodą, “powietrzny korek” nie 
zdąży zaczopować kanalików.

głowy bardzo “romantyczne” 
i' skromne.

Ciemne włosy, puszyste i 
falujące można gładko ucze­
sać z przedziałkiem na środ­
ku, związać po bokach w wą­
skie wielokrotne kokardy i 
spuścić w dwu dużych zwo­
jach na ramiona.

Jeżeli dziewczynka ma buź­
kę pucułowatą, możemy wło­
sy sczesać do góry i przytrzy­
mać wiankiem. Włosy spusz­
czone prosto powinny być 
przycięte równo na końcach.

Sukienka liturgiczna uszy­
ta jest z materiału ciężkiego, 
np. piki -— przód i tył gładki 
(jak gdyby ornacik), boki 
sukni układane w fałdy, rę­
kawy długie, proste. Sukienka 
ozdobiona złotym haftem, 
przewiązana złotym sznurem.

O Trochę Estetyki
Umiejętność układania 

kwiatów w wazonie, estetycz­
nego rozmieszczenia ich w 
mieszkaniu—dekorowania ni­
mi wnętrz (jakaż to sprawa 
ważna w gospodach i stołów­
kach)—jest sztuką nie zawsze 
łatwą- Zdolność ta jest bo­
wiem związana z wrodzonym 
poczuciem piękna mieszkań­
ców czy kierowników danego 
wnętrza i bądźmy szczerzy— 
częściej ją znajdujemy u ko­
biet niż u mężczyzn.

W pewnym biurze, w jed­
nym z pokoi stał na podłodze 
wysoki dzban piaskowej bar­
wy, ludowego wyrobu. A w 
nim ułożony był bukiet z sa­
mych tylko suchych “.krza­
ków” trzciny wodnej. Ktokol­
wiek wchodził do tego pokoju, 
był pod urokiem piękna—-a 
przy tym prostoty i taniości 
pomysłu. Wspaniała, bogata 
palma—nie zawsze daje taki 
efekt.

Mizeria z Sosem 

"Śnieżnym”
Pokrojony w cienkie pla­

sterki ogórek nasolić. Po go­
dzinie odcisnąć sok, skropić 
obficie cytryną. Twarożek ro­
zetrzeć z mlekiem do konsy­
stencji gęstej śmietany, dodać 
sól, pieprz i sok z cytryny do 
smaku, po czym wymieszać 
z mizerią. Zaraz podać, posy­
paną usiekaną zieleniną.

W ten sposób przyrządzoną 
mizerię wzbogacamy o pełno­
wartościowe białko, wapień i 
witaminy.

Codziennie 
1000 Samobójstw

Światowa Organ. Zdrowia 
opublikowała ostatnio w Ge­
newie raport pod bardzo wy­
mownym tytułem: “Samobój- 

j stwa — problem światowy”, 
i Oblicza się, że każdego dnia 
rozstaje się na kuli ziemskiej 
dobrowolnie z życiem co naj­
mniej 1,000 osób. W krajach 

| zachodnio-europejskich samo­
bójstwo jako przyczyna 

i śmierci znajduje się na czwar- 
■ tym miejscu, po chorobach 
i serca, raku, i wypadkach dro- 
’ gowych.

W dalszym ciągu utrzymuje 
: się tradycja popełnienia samo- 
i bój st w przez coraz większy 
! procent ludzi młodych.

Innym zjawiskiem charak- 
| terystycznym jest to, że o ile 
i ta początkach XX. wieku naj­
częściej używano gazu świetl­
nego, aby odebrać sobie życie. 
O tyle obecnie połyka się nad­
mierne ilości różnych specyfi­
ków medycznych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONU” 
WOP A—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—6:30 wiece.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGALOWIE, właściciele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30—9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WORA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
orar o 8-ej Miecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI <

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziela 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 

9:35—10:00 rano
"GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35—7:30 wiec*.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOFA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zaraąlc*

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 
Stacja WOPA—1490 KC 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od 11:30 do 12:00 w pof. 
KS. MICHAEL P. 
PAWEŁEK, prezes 

ZENON KWIATKOWSKI.
anonser

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00—7:30 wiec z.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Areszt Za 
Zatruwanie Wód

Na Białostocczyźnie zanoto­
wano w ub. r. aż 40 przyped- 
ków zatrucia w ó d. Zamiast 
“zbiorowej odpowiedzialno­
ści” zakładów po raz pierwszy 
zapadły tu wyroki przeciwko 
ludziom, których niedbalstwo 
lub nonszalancja doprowadzi­
ły do zatrucia wód w rzekach 
i jeziorach.

Sąd powiatowy w Suwał­
kach skazał na półtora roku 
pozbawienia wolności kiero­
wnika zakładu mleczarskiego 
w Filipowie, któremu udowo­
dniono wypuszczenie serwat­
ki do rzeki Rospudy, w wyni­
ku czego nastąpiło zatrucie 
ryb w tej rzece oraz w jezio­
rze Długie Filipowskie. Za 
podobny czyn i zatrucie rzeki 
Skródy skazany został — na 
areszt i grzywnę — kierownik 
zakładu mleczarskiego w Kol­
nie.

Ponad 2.5 tys. pstrągów wy- 
truto w pow. Sucha w potoku 
Wydrzna, który jest dopły­
wem rzeki Bystrzanki, w woj. 
krakowskim. Potok ten jest 
naturalnym środowiskiem wy­
lęgu pstrąga, których w rze­
kach górskich — jest coraz 
— mniej. Specjalna komisja 
stwierdziła w rzece obecność 
związków fenolowych.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza, bab­
cia i prababcia nasza ś.p.

Zofia Moroniak
(z domu Styżej)

(matka ś.p. Bolesława, ś.p.
Stefana, ś.p. Edwarda i ś.p. 

Józefa, teściowa śp. Stanisława 
Przybyła, siostra Franciszka 

Styżej i ś.p. Jana Wnuk).
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 21-go lipca, 1973 roku, o 
godzinie 11:55 w nocy, w star­
szym wieku.

Zamieszkiwała w River Gro­
ve w Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25 lipca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5247-53 W. Fullerton 
(blisko Lockwood) do kościoła 
Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Roman, mąż; Helena i Rita 
córki; Bernard, syn; Andrzej 
Tudron, zięć; Anna, synowa, 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek 
Telefbn BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza ś.p.

Aleksandra Laszkiewicz
(z domu OJewniczak; żona ś.p. Ignacego; matka ś.p, Jean 

(ś.p. Ray) Borkowicz)
Członkini Polish Womens Civic Club; ZPRK; Zw. Polek w 

Am.; Senior Citizens Club przy par. Św. Władysława; Jefferson 
Park Senior Citizens i Independents Park Social Club, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go lipca, 1973 r., o godzinie 10:00 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 lipca, o godzinie 
9:30 rano z Lawrence Funeral Home pnr. 4800 N. Austin Ave., do 
kościoła Św. Konstancji a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Louise (Nelvin) Claycomb; Natalie (Ray) Witaski; Phil 
(Jean); Chester (Laverne); Henry (Lorraine) i Camille (John) 
Ginski córki, synowie, synowe i Zięciowie; 17 wnucząt i 15 prawnu- 
cząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lawrence Funeral Home —
Lee Schielka — pogrzebowy. — Telefon 736-2300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- I 
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i ciocia nasza 
ś.p.

Maria Mironowicz
(żona ś.p. Bazylego; matka ś.p. Włodzimierza)

Członkini Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22-go lipca, 1973 roku, o godzinie 2-ej po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2'5-go lipca, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do koś­
cioła ŚŚ Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karolina, córka; Adela, synowa; Grzegorz z żoną Wirginią, 
wnuk; bratanki, bratanice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład pogrzebowy
B.F. Malec i Synowie. — Telefon 421-5800. (23,24).

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, babusia, prababusia i 
siostra i kuzynka nasza ś.p,

Ludwika Dubiel
(ŻÓNA Ś.P. JÓZEFA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Sodalicji św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus po ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 21-go lipca 1973, 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24-go lipca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego Michalik 1056 W. Chicago Ave., 
(narożnik Ogden), do kościoła św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, Floryan, Adeline Bartuś, Emil i Wirginia LeManna, 
córki i synowie; Agnieszka, Elaine i Lucille, synowe; Antoni Bar­
tuś i Carlo LaManna, zięciowie; wnuki, wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki; Ludwik Pullak, brat; kuzyni i kuzynki wraz z cała ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Michalik. — Telefon 421-0936.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa i babcia nasza, ś.p.

Ludwika Ptaszkowska
(z domu Makowiec, żona ś.p. Tomasza)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. M. B. Zwycięskiej, 
Tow. Serca Marii Nr. 880 Z.P.R.K., Tow. Św. Anny Grupa 2244 
Z.N.P. i Tow. Serca Marii Nr. 683 Z.P.R.K., nagle w Gorlicach 
w Polsce pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 13go lipca, 1973 roku, w starszym wieku. Zamieszki­
wała w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., 
do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Walter, Chester. Matthew i Bernard, synowie; Jean i Sally, 
córki; Richard Kokot i Steve Sumoski, zięciowie; Lorraine, Laverne 
i Bernice, synowe; 10 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781.

(21, 23)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
wuj nasz ś.p.

Bronisław Tabisz 
po krótkiej chorobie’ pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
lipca, 1973 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 24 lipca, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6000 Milwaukee Av., 
do kościoła św. Jacka a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena Golnick i Evclyna 
(Robert) Strzałkowski sios­
trzenice oraz bracia i siostry 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład pogrzebowy
B.F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz, 
ś. p.

Władysław R. 
Szymanski

(mąż śp. Julii z domu Melzer), 
ojciec śp. Lucille

Członek Tow. Białego Orła Pia­
stów Grupa 280 ZNP i Oddzia­
łu Nr. 18 Z w. Młodzieży Pol­
skiej; po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
21go lipca, 1973 roku, o godzi­
nie 10:15 wieczorem, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1256-58 West 51-sza 
ulica do kościoła Św. Jana Bo­
żego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

L e o k ad i a (Jan) Gomolka, 
Dorota (Czesław) Śliwa, Ray­
mond (Barbara) Banak, i Al 
Ben Kubic-Kubiatowski, córki, 
syn, zięciowie i synowa; rodzi­
na w Polsce: oraz wnuki, wnu­
czki i prawnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Jan Patka Dom Pogrzebowy. 
Telefon: — BO 8 5257.

(23-24)

w. i— i ■ i »

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojcies dziadek i pradziadek msz 
śp.

Bolesław 
Właściński 

(Mąż ś.p. Katarzyny) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go lipca, 1973 o 
godzinie 7:00 rano, przeżywszy 
lat 81.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie, się we wto­
rek, dnia 24-go lipoa, 1973, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1059 W. 
32 St., do kościoła St. Mary of 
Perpetual Help a stamtąd na 
omen tarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszytkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: /

Bessie (śp. Raymond) Maco>- 
skie, Joseph (La Verne), Ed­
mund, ś.p. Helen (George) 
Taylor, Robert (Madeleine) i 
Raymond (Cynthia) dz i e c i, 
wnuki i wnuczki i prawnucz­
ka.

Pogrzebem zajmują śię 
Pogrzebowi W. Pomierski i 

Syn. — Telefon YA 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia; 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, 
ś. p.

Frank Fronczak
(brat śp. Mary Placek)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy parafii św. Jacka; 
Polsko - Narodowej Spójni; po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 21go lipca, 
1973 roku, o godzinie 5:25 po 
południu, przeżywszy łat 84.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 25go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z Demnicki Funeral 
Home pnr. 3630 West George 
Street (Central Park blisko 
Milwaukee Ave.) do kościoła 
Św. Jacka, (Msza św. o godzi­
nie 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (z domu Dobesh), żo­
na; Rose (James) Zdon, Ed­
ward (Katherine), Ernest (Ha­
rriett), Florence (Richard) De- 
Poy, i Raymond, (Marguerite), 
córki, synowie, zięciowie i sy­
nowe: 13 wnucząt, Katarzyna 
Rzeszutko, siostra w Polsce; 
Józef Jasnosz, brat w Polsce; 
wraz z całą .rodziną.

Po informacje telefonować: 
AR 6-7800.

Czwarty Dzień w Rękach Porywaczy
(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 

zenie terrorystów, którzy za­
powiedzieli wysadzenie samo­
lotu w powietrze, jeżeli poli­
cja będzie próbowała użyć si­
ty-

W pierwszej fazie dramatu, 
straciła życie jedna kobieta, 
przypuszczalnie należąca do 
szajki porywaczy, gdy eksplo­
dował granat, który miała u- 
kryty przy sobie. Odłamkami 
granaitu został lekko ranny je­
den z członków załogi.

Sterroryzowani ludzie trzy­
mają się dobrze, ale władze 
obawiają się, że napięcie i wil­
gotny upał pustynny osłabi 
ich wytrzymałość.

Na miejscu, w pobliżu sa­
molotu, znajdują się lekarze i 
ambulanse. Japońskie władze 
zdrowia zarządziły zbadanie 
kart chorobowych wszystkich 
pasażerów, w większości Ja­
pończyków, aby w wypadku 
koniecznym mieć pod ręką 
niezbędne lekarstwa.

Największy i najnowszy 
szpital w Dubai zapewnia, że 
jest przygotowany na wszelką 
ewentualność i każdą formę

opieki medycznej, której trze­
ba będzie udzielić ofiarom ter­
rorystów.

Warunki klimatyczne w Du­
bai są bardzo ciężkie. Tempe­
ratura często przekracza 100 
stopni, a wilgotność wynosi 99 
procent.

Samolot 747 jest jedynym 
odrzutowcem pasaż erskim, 
którego urządzenia klimatyza­
cyjne mogą funkcjonować na­
wet w czasie postoju na ziemi. 
Dzięki temu uwięzieni pasa­
żer o wie mają pewną ulgę w 
tropikalnym upale.

Nie wiadomo co będzie da­
lej. Porywacze unikają kon­
taktów radiowych, a wszyst­
kie kontakty dotychczasowe 
były lakoniczne i zmienne. — 
Początkowo żądali oni uwol­
nienia członków grupy terro­
rystycznej, więzionych w Iz­
raelu za morderczy napad na 
lotnisku w Tel Avivie. Potem 
żądania tego nie powtórzyli.

Przedstawiciel centrali linii 
JAL zaprzeczył pogłoskom, że 
terroryści domagają się oku­
pu w wysokości 5 milionów 
dolarów.

Nixon Odrzucił Prośbę Senatorów
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

dostarczenia żądanych doku­
mentów i taśm, jak i sugestię 
sen. Ervin ażeby zgłosił się 
dobrowolnie do komitetu se­
nackiego dla obalenia zeznań 
złożonych przez byłego rzecz­
nika Białego Domu, Johna W. 
Dean, który złożył obciążają­
ce prezydenta zeznania że rze­
komo brał udział w próbie za­
tuszowania afery Watergate.

Gdy podczas dalszych prze­
słuchów jeden z świadków, 
zeznał że wszystkie rozmowy 
toczące się w Białym Domu 
były podchwytywane na taś­
my magnetofonowe, sen. Er­
vin wznowił swe żądania, do­
magając się równocześnie i 
dostarczenia komitetowi taśm 
magnetofonowych.

Prezydent odrzucając żąda­
nia komitetu, powołał się na 
przywileje prezydenckie jakie

zapewnia mu konstytucja, w 
celu podtrzymania podziału 
władzy na człony prawodaw­
cze, wykonawcze i sądowni­
cze.
Współpraca

Prezydent Nixon zapewnił 
komitet że będzie współpra­
cował z komitetem śledczym, 
ale nie pozwoli na naruszenie 
przywilei prezydenckich ani 
na wkraczanie komitetu w za­
kres uprawnień prezydenc­
kich.

Prezydent wczoraj wieczo­
rem wrócił do Washingtonu z 
leśniczówki Camp David 
gdzie spędził trzy dni na wy­
poczynku. Lekarze orzekli że 
wyleczył się z wirusowego za­
palenia płuc które zmusiło go 
do przebywania w szpitalu 
marynarki wojennej w Be­
thesda, Md. przez kilka dni.

Nowe Właściwości Aspiryny
Anegdota jest dość znana: 

pewna pani wchodzi do apteki 
prosi o sprzedanie jej dziesię­
ciu tabletek leku, którego na- 
'zwę zapomniała, ale który w 
chemii nosi nazwę kwasu 
jacetylo-salicyłowego.

Chodzi pani o aspirynę?
— pyta aptekarz?

— O właśnie! — odpowiada 
pani. — Tyl^o, że to taka 
skomplikowana nazwa.

Tę nazwę zna dzisiaj każde 
przecież dziecko. Odkryty w 
1827 roku przez pewnego far­
maceutę francuskiego, otrzy­
many syntetycznie przez C. F. 
Gerharda w 1849 roku,, a w 
czterdzieści jeden lat później 
wprowadzony do handlu i do 
powszechnego użytku przez 
firmę niemiecką “Bayer” — 
kwas acetylo-salicylowy, prze­
żywa dziś swoją drugą mło­
dość. Zapowiada się, że będzie 
ta druga młodość jeszcze bu­
rzliwsza od pierwszej.

Aspiryna (tak właśnie na­
zwała to lekarstwo firma 
“■Bayer”) jest dziś najpopular­
niejszym i najpowszechniej­
szym środkiem medycznym 
na świecie. Aspirynę (w Pol­
sce ma nazwę polopiryny) za­
żywa się przeciw wszelkiego 
rodzaju katarom, grypom, 
przeziębieniom, używa się jej 
w różnego rodzaju stanach za­
palnych, przy bólach głowy, a 
przede wszystkim we wszel­
kich formach gośćca.

Dwa miliardy tabletek aspi­
ryny konsumują rocznie Fran­
cuzi, cztery miliardy — An­
glicy, dwadzieścia cztery mili­
ardy — Amerykanie. W Sta­
nach Zjednoczonych, jak już 
o tym też sygnalizowano, ob­
serwuje się dość często przy­
padki narkomanii spowodo­
wane nadużywaniem aspiry­
ny.

Medycyna wiedziała do­
tychczas jakie są skutki dzia­
łania aspiryny (chociaż też 
nie wszystkie) natomiast nie 
potrafiła odpowiedzieć w jaki 
sposób skutki te są osiągane. 
W jaki sposób — tak to sobie 
nawet uczeni dokładnie obli­
czyli — jeden gram aspiryny
— ma na organizm przecięt­
nego człowieka taki sam 
mniej więcej wpływ, jak trzy­
dzieści miligramów morfiny?

Otóż badania pozwalające 
na to pytanie odpowiedzieć (a 
trzeba ostatecznie wiedzieć w 
jaki sposób każdy lek działa) 
okazały się niezwykle płodne. 
Przeprowadzono je głównie w 

' Wielkiej Brytanii. Ośrodkiem 
i ich stał się wielce zasłużony 
! Royal College of Surgeons w 
i Londynie. W murach tej właś­
nie uczelni dwaj uczeni—John 
Vane i John Smith — pracu­
jący na czele poważnych ze­
społów w dwóch całkowicie 
odseparowanych od siebie la­
boratoriach, niewiele w zasa­

dzie wiedząc nawzajem o so­
bie, doszli jednocześnie do 
wniosków zgoła rewelacyj­
nych.

Dla uczonych nie ulega o- 
becnie żadnej wątpliwości, że 
dzjałanie aspiryny w orga­
nizmie związane jest z obec­
nością hormonów noszących 
nazwę prostaglandyn.

Z tymi prostaglandynami 
historia jest dość dziwna, a 
kariera ich wręcz niezwykła. 
Odkryto te hormony w latach 
trzydziestych. Początkowo nie 
wzbudziły specjalnego zainte­
resowania. Dopiero w ostat­
nich latach stwierdzono, że 
działalność- ich w organizmie 
jest wszechstronna. Stwier­
dzono, że mają one działanie 
antysklerotyczne, że wpływa­
ją na obniżenie ciśnienia, krze­
pliwość krwi itp. Początkowo 
udało się wyizolować prosta- 
glandyny jedynie z gruczołów 
płciowych męskich, dzisiaj 
wiadomo, że nie tylko pano­
wie zajmują się produkowa­
niem tych interesujących sub­
stancji. Prostaglandyny pro­
dukowane są także w między- 
mózgowiu, to jest w okolicach 
ośrodka regulacji temperatu­
ry organizmu.

Hormony te wydzielane są 
również przez narządy trawie­
nia i chronią śluzówkę żołąd­
ka przed wszelkiego rodzaju 
podrażnieniami mogącymi 
spowodować ranki czy wrzo­
dy.

Ale to nie wszystko. Stwier­
dzono, że hormony te wydzie­
lane są także przez macicę i 
mogą swoją działalnością spo­
wodować poronienie.

Niektórzy ginekolodzy uwa­
żają nawet, że wszelkie, me­
chanicznie stosowane przez 
kobiety środki zapobiegające 
ciąży, działają nie tylko samą 
techniką niejako, ale także i w 
ten sposób, że ułatwiają wy­
dzielanie przez macicę prosta- 
gladyn, które z miejsca po­
zwalają usunąć zapłodnienie.

Ale wróćmy do aspiryny, 
jej bowiem artykuł jest po­
święcony. Otóż zdaniem oby­
dwu panów Johnów aspiryna 
działa w organizmie jako an­
tagonista prostoglandyn. Po­
zwala to zrozumieć wiele zja­
wisk trudno dotychczas wy- 
tłumaczalnych: dlaczego np. 
nadmierne stosowanie aspiry­
ny spowodować może krwo­
toki żołądkowe?

Teraz staje się jasne, że w 
zbyt wielkiej ilości konsumo­
wana aspiryna zmniejsza wy­
dzielanie substancji chronią­
cych śluzówkę żołądka, a stąd 
już tylko krok do ranek czy 
wrzodów kończących się czę­
sto krwotokiem.

Stwierdzenie tego antago­
nizmu otwiera przed medycy­
ną współczesną zupełnie nowe 
horyzonty.

* PRACA ★ PRACA

GENERAL FACTORY
1ST AND 2ND SHIFTS

No experience necessary. Our clean, modern plant has excellent 
positions available for men and women in our various depart­
ments. Good opportunities for advancement, with

Excellent Company Benefits
Apply to Personnel Department

PATHFINDER CO.
6201 W. HOWARD ST. NILES, ILL.

An Equal Opportunity Employer M/F

CENTRAL 
DISPATCHER

Heavy and specialized carrier 
seeking dispatcher, _ experienced 
in heavy and specialized haul­
ing of over sized loads, to dis­
patch Owner-Operators over ir­
regular routes in nationwide 
service.
Should be familiar with Lease 
and Interchange practices. 
Knowledge of teletype keyboard 
and typing helpful.
Complete company paid medi­
cal, dental and pension pro­
gram. Salary commensurate 
with experience and ability.

Phone Mr. Joe Angelo 
for appointment

895-2200
Dealers Transit Inc.

2200 E. 170th St.
Lansing

Equal Opportunity Employer

Turnee “Słowików”
Chór Chłopięcy i Męski 

Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza 
występował we Włoszech.

Poznańskie “Słowiki” dały 
5 koncertów m.in. w Rzymie, 
Ostii i Monte Cassino. Była 
to druga już podróż artystycz­
na chóru w ostatnim czasie. 
Niedawno powrócił on z kil- 
kunastodniowego pobytu w 
NRF.

Nowoczesna Klinika
Przy Instytucie Ginekologii 

i Położnictwa Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, otwarto 
nową klinikę neonatologii 
(noworodka). Jest ona wypo­
sażona w nowoczesną apara­
turę konieczną do intensyw­
nego i kontrolowanej terapii 
noworodka. Adoptowanie w 
tym celu pomieszczenia przy 
ul. Jackowskiego zapewnia 
lepsze niż dotychczas warunki 
choremu noworodkowi. COUPLE wanted to clean dental 

office 2 days a week. 227-0599.

Collegium Polonijne Im. Pułaskiego 
Wszechnicy Jagiellońskiej

W Krakowie powołano uro­
czyście do życia Collegium 
Polonijne im. Kazimierza Pu­
łaskiego. Siedzibą Collegium 
będzie dworek Szyszko Bohu­
sza w Przegorzałach. Oto treść 
aktu erekcyjnego: “W Roku 
Nauki Polskiej, w pięćsetną 
rocznicę urodzin Mikołaja Ko­
pernika i dwusetną rocznicę 
powołania Komisji Edukacji 
Narodowej, w setną rocznicę 
powołania Polskiej Akademii 
Umiejętności, w obecności do­
stojnych uczestników spotka­
nia uczonych polskiego pocho­
dzenia, w sześósetdziesiątym 
roku akademickim Uniwersy­
tet Jagielloński w porozumie­
niu z Towarzystwem Łączno­
ści z Polonią Zagraniczną “Po-

Gość-Kapłan z NRF
Do Polski przybył z kilku­

dniową wizytą ks. prałat J. 
Homayer, sekretarz Episko­
patu ŃRF w Fudzie. Po przy­
byciu do Warszawy ks. pra­
łata Homayer złożył wizytę 
ks. biskupowi Br. Dąbrow­
skiemu, po czym udał się do 
Niepokalanowa, gdzie odwie­
dził tamtejszy klasztor Zako­
nu OO. Franciszkanów i zwie­
dził muzeum poświęcone błog. 
o. Maksymilianowi Kolbemu. 
Następnie przedstawiciel Epi­
skopatu katolickiego w NRF 
odwiedził Kraków i Oświę­
cim, gdzie w byłym hitlerow­
skim obozie koncentracyjnym 
złożył hołd pomordowanym 
tu milionom ludzi.

Skoro, na przykład, prosta­
glandyny powodować mogą 
poronienia, to stosowanie aspi­
ryny mogłoby dać interesu­
jące rezultaty w wypadkach 
powtarzających się poronień 
uniemożliwiających donosze­
nie ciąży.

Skoro — inny przykład — 
prostaglandyny wpływają na 
krzepliwość krwi — stosowa­
nie aspiryny pozwoliłoby mo­
że znaleźć sposób na niebez­
pieczne embolie (Embolia — 
zator, czyli zamknięcie światła 
naczynia krwionośnego przez 
czop przyniesiony z prądem 
krwi).

Jednym słowem nie tylko 
pięknie dotychczas zapisana 
historia kwasu acetylo-salicy- 
lowego zostanie poważnie 
wzbogacona, ale i współczesna 
medycyna, dzięki nowo od­
krytym właściwościom aspiry­
ny, będzie mogła zapisać no­
we karty.

Takie to perspekty wy otwie­
rają się przed staruszką aspi­
ryną. Kto wie może i olej ry­
cynowy, równie wiekowy, 
przejdzie podobną kurację od­
mładzającą?

GALEN
* * *

PS. — Uwaga niezbędna: w 
żadnym wypadku nie należy 
wyprzedzać nauki własną 
praktyką. Dlatego też bez za­
lecenia lekarskiego należałoby 
powstrzymać się od stosowa­
nia większych ilości aspiryny 
na własną rękę. Dziejów me­
dycyny praktyka taka nie 
wzbogaci, a skutki dać może 
opłakane. Dotyczy to zresztą 
nie tylko tego lekarstwa, któ­
re zdobyć można bez trudu, 
ale wszystkich leków czy 
środków medycznych.

Narodowiec

lonia” tworzy Collegium Po­
lonijne i nadaje mu imię Ka­
zimierza Pułaskiego.

Niech stanie się ono symbo­
lem więzi Polonii z Krajem, 
sprzyja rozwojowi wszech­
stronnych badań nad przemia­
nami zbiorowości polskich 
emigrantów, nad ich wkładem 
w rozwój społeczny, kultural­
ny i cywilizacyjny różnych 
narodów świata. Niech będzie 
domem młodzieży polonijnej 
zdobywającej wiedzę w krę­
gu tysiącletniej kultury i nau­
ki polskiej, by szerzyć i u- 
trwalać idee humanizmu oraz 
międzynarodowej współpracy 
i pokoju”. Podpisali: rektor 
U.J. prof. dr. Mieczysław Ka­
raś oraz uczestnicy spotkania 
uczonych polskiego pochodze­
nia. • i

Nowy zakład prowadzić bę­
dzie badania dotyczące Polo­
nii, zajmie się m.in. problema­
mi socjologicznymi i socjolo­
gii języka, zmianami w folk­
lorze i jego funkcjami w ży­
ciu Polonii oraz zakończy roz­
poczęte w Uniwersytecie Ja­
giellońskim prace nad pod­
ręcznikami nauki języka pol­
skiego dla młodzieży polonij­
nej w USA, W. Brytanii i Ka­
nadzie. Przy współdziałaniu z 
uczonymi polskiego pochodze­
nia “Collegium polonijne” o- 
pracowywać będzie wielodys­
cyplinarny “Rocznik polonij­
ny”.

Zagrożone Parki
Nie tylko dwory wiejskie w 

Polsce ulegają dewastacji. To 
samo spotkało parki. Świad­
czy o tym notatka w “Kurie­
rze Polskim”.

W woj. warszawskim znaj­
duje się wiele starych par­
ków podworskich, które ule­
gają szybkiej dewastacji. Po- 
żbawione są one opieki, co po­
woduje m.in. niszczenie za­
bytkowych drzewostanów.

Park w Budziszynie (pow. 
Grójec) np. zamieniono na 
skład starych opakowań. W 
stredyni (pow. Sokołów 
Pódl.), w Krubkach (pow. 
Wołomin) i w Żeliszewie 
(pow. Sie dlice) zabytkowe 
parki są terenem wyrębu 
drzew.

MONTGOMERY. — Gub. 
George Wallace, od czasu, 
kiedy po raz pierwszy wystą­
pił wspólnie z sen. Edwardem 
Kennedy, powiedział w dniu 
16 lipca “liberałowie naresz­
cie odkryli Południe”. (UPI)
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General 
Maintenance

We have an immediate opening 
for a versatile maintenance man 
experienced in electrical and me­
chanical precision machine repair, 
rebuilding, construction and 
building maintenance.
Will have responsibility for the 
work of others in maintaining all 
plant equipment and facilities. 
Should be a good troubleshooter. 
The position is available on the 
2nd shift; successful applicant 
will be required to work without 
direct supervision. We offer an 
excellent starting rate, including 
shift premium and company paid 
benefits. For interview appoint­
ment call:

PERSONNEL DEPT.

247-5900

The Bendix Corp.
Industrial Tool Div.
1901 S. ROCKWELL

An Equal Opportunity Employer

GENERAL FACTORY
New mfg. plant requires male 
and female help. General factory 
and packers for 3rd shift opera­
tion. Full co. ben.

APPLY IN PERSON 
WHITESTONE PRODUCTS 

6750 Belt Circle Drive 
(Approximate Locale 
Harlem Ave. & 65th)

JANITORÓW 
i JANITOREK

POTRZEBA ZARAZ 
Do Sprostania Biur.

Doświadczenie nie potrzebne. 
Jeden z większych kzmtraktorów- 
czyścienili ma pracę na noc. 
Mężczyźni — $3.5014 na godzinę, 
kobiety — $2.86% na godzinę 
Płatne wakacje i ub. szpitalne.

MAINTENANCE 
SERVICES CO.

319 S. Wacker Dr. 
Chicago, DI. 60606

MACHINE 
OPERATORS

Night Shift
Precision machine tool manufac­
turer is looking for experienced 
machine operators for:

• Turret Lathe
• Engine Lathe
• Universal Mill
• W. & S. Chuckers
• Broach Operator
• Slotter Operator
Must be able to read blueprints, 
micrometers and perform own 
set-up. Excellent starting rates 
and fully company paid benefits.

PERSONNEL DEPT.
247-5900

The Bendix Corp.
1901 S. ROCKWELL

An Equal Opportunity Employer

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA pomoc domowa, 2 
dni w tygodniu lub możliwie za­
mieszkać. 825-3111.
POTRZEBNA sprzątaczka na so­
boty w okolicy Woodfield. Telef. 
885-3049 po 7 wieczorem.
WOMAN to clean Lake Shore 
apartment 1-2 days per week. 
929-0628.
GOSPODYNI do pracy domowej. 
Własny pokój, łazienka, telefon, 
telewizja. Dobra zapłata. Mówimy 
po polsku. OR 6-3482.
CLEANING woman. 1 or 2 days 
per week. Adults only. Lincoln­
wood. Some English necessary. 
673-1897 after 5.
POTRZEBNA mówiąca po an­
gielsku gospodyni, która zamie­
szka, własny pokój, opieka nad 
starszą panią. 491-0777—UN 4- 
9776.

FOR WORKING COUPLE
Start in September. Reliable wom­
an. 5 days per week, to care for 
infant child, 5 months old. Light 
housekeeping, good salary for 
right person. References. Some 
English necessary.

Arlington Heights 
398-0466

* PRACA

• ASSEMBLERS : 
Experienced in Electrical ' 
and Mechanical Assembly. |

• TURRET ; 
LATHE 1!

OPERATOR
Must be experienced, j '
• TOOL AND ;; 
DIE MAKER !!

Experienced. _ 1 »
Steady work. Fringe benefits. J [

HILD FLOOR ;; 
; MACHINE CO. 1! 
i 5339 W. Lake Chicago < ; 

379-8558 1!
[ An Equal Opportunity Employer j [

PANIE PRACUJCIE 
BLISKO DOMU

Lekka praca montażowa. Indy­
widualne premie. Stała praca 
w nowoczesnej fabryce. Darmo 
ubez. szpitalne i na życie. Do­
świadczenie nie konieczne — 
przeszkolimy. Angielski NIE 
wymagany.

Zgłoszenia Osobiście 

MARVEL 
ELECTRIC CORP. 

3415-25 N. Ashland Ave.

OFFICE HELP
Typing, filing, general office. 

37% hour week, paid vacation, 
9-paid holidays, life insurance 
and hospitalization.

Call George Michaels, 681-5556
ELECTRICAL PRODUCTS DIV. 

MIDLAND ROSS CORP. 
2528 S. 27th Ave. 

Broadview
An Equal Opportunity Employer

DtfROBIENIA- 
WZORCOWYCH 

MODELI
W dużej pracowni sukien. 
Liczne świadczenia firmowe 
PLUS duża zniżka przy kup­
nie sukien.

Zgłoszenia
Boris Smoler & Sons 

3021 N. Pułaski Road 
283-8000

KOBIET
DO POMOCY

W KAFETERII
Dorywczo na częściowy czas 
do 5 godzin dziennie od 10 
rano do 3:30 po poł. w naszej 
firmowej kafeterii.
Obowiązki obejmują obsługę 
przy kantorze i gorącym bu­
fecie, sprzątanie i inne po­
dobne prace. Doskonała po­
czątkowa zapłata.

Zgłoszenia

SIGNODE CORP.
2600 N. WESTERN AVE.

Teł. 276-8500, Ext. 524

LADY
For General Restaurant Work 

Including light clerical, occasion­
al cashiering. Must speak English. 
5 days, company paid insurance, 
uniforms, meals.

Call 782-2520—Ext. 491

CLEANING PERSONNEL
Housekeeper wanted for aptart- 
ment complex in western sub­
urbs. Full time, preparing vacant 
apartments for new residents.

For Appointment Call
9 A.M. to 5 P.M.

Mrs. J. Carpenter 
627-5330

★ Praca Męska
• CARPENTER

Middle Aged Man 
Light Work—Small Shop 

Must Speak English
ROOSEVELT 

CHAIR AND SUPPLY CO. 
1717 W. Belmont 248-3700

Automotive 
Parts Warehouse 

Young man over 23 yrs. of age 
to pack orders and do stock work.

5 diay week. 8 A.M.—4:30 P.M. 
Time and half overtime 

after 40 hours.
STARTING SALARY 

$3.00 PER HR.

J. E. Auto Supply Co.
2211 S. State 

326-2100
Ask for Joseph or Lucky.

★ Praca Żeńska

MACHINE 
OPERATORS

Girls with punch press experi- 
enc preferred but not necessary. 
Openings on day or night shift, 
full time, or choice of your own 
hours.
Attractive pay to start with very 
good potential for full time or 
steady workers.

Matherson-Selig Co.
7301 W. Wilson

UN 7-9500
An Equal Opportunity Employer

Doświadczonych 
SZWACZEK

Do szycia draperii i nakryć na 
łóżka w najlepszym gatunku, ro­
bionych na specjalne zamówienia. 
Także kobiet z dużym doświad­
czeniem w szyciu celem przeszko­
lenia ich w szyciu draperii.

DOBRA ZAPŁATA!
Płatne święta i wakacje.

Świadczenie ubezpieczeniowe 
włączone.

Zgłoszenia
Parenteau Studios

230 W. Huron St. 
337-8015

KICK PRESS 
OPERATORS

No experience necessary.
PODOLAK 

METAL PRODUCTS 
1708 N Ashland

6201 W. Cermak
Berwyn, Ill.

Praca Męska TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
POTRZEBA

i Praca Męska★ Praca Męska

Kontraktorzy★ Kontraktorzy

hr. Tools and

Potrzebujemy
★ Skład Żelastwa• Maszynistów

In

PUNCH PRESS OPERATORS • Tokarzy (Engine Lathe)

GENERAL FACTORY WORK * 1UT1

EXPERIENCE NECESSARY

EXCELLENT BENEFITS

ADMIRAL TOOL & MFG. CO
3700 N. Talman

MR. SIWIECPhone: 477-4300

774-9595

* DO WYNAJ(€IA

* INTERESY

* MILWAUKEE, WIS.
of ★ ROZMAITE★ Praca Męska

zgła-

833-6425 
CORP.

is 
to

MĘŻCZYZN
Warsztat Mechaniezny 

ma dla was pracę-

FURNITURE 
REFINISHER

Nowoczesna fabryka z najnow­
szym urządzeniem, całkowicie o- 
chładzana. Wszystkie świadczenia 
firmowe. Wielu z naszych pra­
cowników mówi po polsku.

Has Immediate Opening For 
Experience Fitter - Tailor 

APPLY IN PERSON

Proszę telefonować 
lub zgłaszać się osobiście:

H & R ENGINEERING 
MACHINE CO. 
7816 S. Oakley 

737-6123

• Do obsługi Frezarek
(Bridgeport Mill)

• Do obsługi Szlifierek
(O.D. Grinders)

AEROCRAFT
Industrial Co., Inc.

5650 N. Elston Ave.

GENERAL MACHINIST
Full and part time. Must read 
blue prints and have own tools. 
Paid holidays, insurance and over­
time.

• Tokarzy do obsługi 
Maszyn Horyzontalnych 

(Turret Lather)

Maintenance 
Man

MACHINE OPERATORS 
SET-UP MEN 

AUTOMATIC CHUCKERS 
AUTOMATIC 

SCREW MACHINES 
TURRET LATHE 

MILLING MACHINES 
DRILL PRESS 
OPERATORS 

ELECTRIC MIG WELDERS

3
• BODY MEN 

AND FENDER MEN
Immediate openings 

North side shop.
• Salary or commission

4319 N. Kedzie 588-6210

Tool and Die Makers
WANTED

GOOD PAY — OVERTIME 
277-3900

VISION METAL FAB. 
4425 W. 16th Si. 

Chicago, Illinois, 60623

Lyon & HeaHy 
looking for an 
work part time 
in our piano

Muszą być zdolni do ustawiania 
i operowania maszyn bez asysty. 
Tylko doświadczeni powinni się 

zgłaszać.

POTRZEBUJĘ doświadczeń y c h, 
odpowiedzialnych malarzy. Unij­
na stawka. Muszą mieć auto.

622-0001

Machine Products
4907 N. Elston Ave. 736-8286

MAINTENANCE 
MEN

2 men to alternate night job, 
diversified duties in parking 
garage. Call

414-276-2255

• Engine Lathe 
OPERATOR

MUST BE EXPERIENCED.
M.E.C. Corporation

1546 N. Mannheim Rd.
Stone Park 

626-4085

MACHINE SHOP
General Shop Maintenance 

Exp. Lathe, etc. Paid holidays 
and vacation. Full time,
LABELED METAL PRODUCTS 

2000 W. Cermak Rd., Broadview 
345-2520

POTRZEBUJECIE 
MASZYN® DO PISANIA?

Przebudowane przez specjalistę 
od maszyn biurowych. W cenie od 
$10 dla początkujących—do $50. 
Również elektryczna Smith-Coro- 
na wartości $350 za tylko $200.

452-8228

Lord and Taylor
Oakbrook

MACHINISTS
Cutting Tool Manufacturer.

LATHES 
MILLS 

CYLINDRICAL GRINDERS 
FORM GRINDERS 

TOOL & CUTTER GRINDERS 
Day and evening shifts. 

Full and part time. 
Top wages and benefits.

Glenbard Tool Mfg.
216 N. Clinton 263-7460

PÓŁNOCNY ZACHÓD
Puste 5 akrów, dobrej ziemi farmer­
skiej przy asfaltowej drodze. Blisko 
szkół i miast. Dobre warunki.

231-1025

Maintenance Man
General Maintenance

Job Electro-Plating Shop 
Call

235-4440

SEMI-DRIVERS
Excellent Opportunity. 

Experienced 
Interstate Semi-Driver.

Min. 25 yrs. of age, 2 yrs. Diesel. 
Chicago based operation.

Call Mat Burger, 8 am. to 5 p.m.
767-4188

DRIVERS
Carrier needs exp. city drivers 
with class “D” license. Must be 
able to handle both “LTL” and 
volume pick-ups and deliveries. 
Call

HOLLAND MOTOR EXPRESS 
254-4850

An Equal Opportunity Employer

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanalz. No. 10916 
upoważnienie, bondowani. 
Workmens’ Compens. i Gen. 
Liability Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 278-1526

MAINTENANCE 
MECHANICS

Experienced individuals to work 
on high speed battle line equip­
ment and general plant main­
tenance. Excellent opportunity to 
join a progressive company that 
is a leader in its field.

Good starting salary and 
fringe benefits.

Call J. CITRO 254-7300 
after 6 P.M. call 344-7116 
REALEMON FOODS 

1200 W. 37th Street 
Chicago, III. 60690

An Equal Opportunity Employer

FIELD SERVICE REP. 
Immediate Opening 

Blakeslee Commercial 
Kitchen Equipment

Must be very knowledgable with 
electric steam and gas controls. Be 
able to read blueprints and schem­
atics. Service Blakeslee equipment in 
Chicago area. Some travel limited 
thruout United States.

G. S. BLAKESLEE & CO. 
1844 So. Laramie Ave.

Cicero, Ill 60650 Tel. 242-2710
An Equal Opportunity Employer

CADILLAC COUPE—1964
Eleganckiego wyglądu, ro­
dzinny samochód z jednym 
właścicielem. Łagodnie cho­
dzący motor. Tylko $700.

452-8228

71 PONTIAC — 235-8190

• MACHINISTS
All Around Journeymen.

• MILLS
• LATHES

Benefits and Overtime.
PAPAN 

TOOL & MFG. CO.
1915 W. Wabansia 227-8011

• MACHINISTS
COME GROW WITH US

We have several openings ait our newly acquired Augusta Blvd, 
complex for experienced machinists.
We are looking for you if you can assemble and debug special 
equipment. Equipment varies from simple fixtures to semi­
automatic machines for assembly, decorating, or finishing of 
plastic or wood products. .
You would be operating milling machines, lathes, surface grind­
ers, etc. Own hand tools required.
We offer diversified duties for the man who likes to work under 
only general supervision, but can give you all the technical 
support you can use when needed.

APPLY IN PERSON OR CALI,
GERRY KATSMA

AT
276-6700

For Further Information
PLAYSKOOL, INC. 

A Milton Bradley Co.
4533 W. AUGUSTA BLVD.

An Equal Opportunity Employer

MACHINIST
(DIE MAKER)

This wood and plastic molding 
producing subsidiary of leading 
building material manufacturer has 
immediate need for top flight 
machinist with some experience 
in plastic extrusion. The individual 
we are looking for should have at 
least 5 years’ experience in die 
making and the ability to set up 
required machine shop. Excellent 
compensation package includes lib­
eral salary, group insurance and 
pension plan. Qualified applicants 
may apply by resume or letter in­
cluding salary requirements, to Mr. 
R. P. Adams,

THE COLOMBIA 
MOLDING CO.

A Jim Walter Company 
4737 Hollins Ferry Rd. 
Baltimore, Md. 21227

• BODY MAN
Experienced

5 DAY WEEK
Will Negotiate 50/50 or Salary 

Well Established Shop 
Plenty of Work No Painting 

766-5724

txtrreitRly 
individual 
or full time 

department.
Must be exiperienevd in all 
phases of touch-up and furni­
ture refinishing.

Apply in Pnram.
Perootmel Office — 5th Floor

LYON & HEALY
243 S. Wabash Ave.

Sewing 
Machine Mechanic 

Work under excellent conditions.
Small town. Salary open.
See or call Geo. Cybulski

618-438-5511
Huntington Industries, Inc.

416 E; Washington St.
Benton, III. 62812

DOM do sprzedania 1% piętrowy. 
Basement wykończony. Garaż na 
2 auta. — 735-5182 od 4-ej.

5942 S. Karlov
OKOLICA 

PÓŁNOCNEGO AUSTIN
5 sypialniowy, pełny wykończony 
bczment. Centralnie ochładzany. 
Garaż. 2 łazienki, ultra nowocze­
sny w doskonałym stanic. W 30- 
tce.

CRESTWOOD REALTY
775-7000 Pytać o Ikc

Young Man
For Shipping, Receiving and 

Stockroom—-Some English 
Call for Appointment
KITE & KITE 
TEXTILE CO.

421-2350
Mr. Katz or Mr. Brickman

DENTAL 
TECHNICIAN 

CERAMIST 
with experience in all phases 
crown and bridge work and 
familiar with other phases of lab 
work. This is a real opportunity 
for a top-flight person who has 
a desire to grow, develop and be­
come involved with management. 
Excellent fringes, salary open and 
possible share of ownership after 
two year's. Call (319) 391-2112 
or (319) 355-5108. Please ask for 
Dick Powell.

180 Oakbrook Mall 
Oakbrook, Ill. 

654-8000
An Equal Opportunity Employer

STARTING JULY 2nd 
ALL CLASSIFIED ADS 

ARE PAYABLE IN ADVANCE 
unless other terms are established with

POLISH DAILY ZGODA

Przyjmiemy i wyuczymy 
mężczyzn z pewnym do­
świadczeniem w pracy fa­
brycznej w pracy mecha­
nicznej.

Wszystkie dobrodziejstwa — 
benefity bezpłatnie. 

Nowoczesny warsztat 
własnym, zamkniętym 

parkingiem. 
Autobus pod drzwi.

CHICAGO 
TURNRITE CO.

4459 W. Lake St.

WSZYSTKIE ODNOWY 00M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

zewnątrz i wewnątrz • Robota Gwarantowane 
Dzwońcie do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz — 588-6535

NORTH AYR. 
IRON A METAL

KIH’ll JEMY
Miedź, mosiądz, ołów, bateria, 
chłodnice, startery i grmcmtorr 
oraz izolowany drut z miedzi.

378-4*1*
Ulł W. NORTH ATK

We are in need of an ex- , , 
perienced maintenance man. ] [ 
Qualified applicants should 1 • 
have several years expert- i i 
encc tn working on electri- , , 
cal systems, plumbing, heat- ] [ 
in'g, air conditioning.
We offer a good stalling i , 
salary, excellent working ] ' 
conditions and company ] 1 
paid benefit program. For i i 
an appointment, interested | [ 
applicants should call

RAY KUSM1DER | [ 
788-6201

OLYMPIC SAVINGS | [ 
AND LOAN |;

ASSOCIATION ;;

TOKARZY
ENGINE LATHE OPERATORS

Powinni umieć sami nastawiać 
maszyny i na nich pracować bez 
pomocy. Niech się zgłaszają tylko 
doświadczeni. Nowoczesna fabry­
ka i urządzenia. — Kompletnie 
ochładzana. Wszystkie świadcze­
nia firmowe. Dzwońcie lub 
szajcie się osobiście do

Mr. SAULITIS

«•••••••••••••••••••••
[ • METAL SPINNER ]
i Experienced—Steady
' • Top Wages
, • All Benefits i
• • 2 Week Vacation
! Pleasant Working Conditions !

CHICAGO (
' METAL SPINNING CO. 1 
! 237-4247 |

POCZĄWSZY OD 2-go LIPCA
• Wszystkie Drobne Classified 

Ogłoszenia Są Płatne z Góry 
o ile klient nie posiada innej umowy i

DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBUJEMY DOŚWIADCZONYCH
RZE2NIKÓW - BONERS

Na pełen czas. Doskonała początkowa stawka oraz program 
świadczeń firmowych.

DZWOŃCIE DO MR. PETE LAPI
Pnr. 463-1100

N.P.C. PRONTO
A Hershey Food Co.

3001 W. CORNELIA CHICAGO. ILL.
Autobus CTA Pod Drzwi 

Dajerny Równe Szanse Każdemu M/F

Stała praca do lekkiego go­
spodarstwa. Godziny: 3:30 po 
poł. do 11:20 w nocy, 5 dni w 
tygodniu. Musi dostarczyć re­
ferencje i przejść badanie le­
karskie. Świadczenia, ubezp. 
szpitalne i na życie, udział w 
zyskach, płatne święta, waka­
cje i 20% zniżki na towarach.

Zgłoszenia do
BIURA PRACY 7-me Piętro 

Otwarte od 10 Rano do 
5:30 Pb Południu

CHAS. A. STEVENS
& CO.

25 North State Street

OCZYSZCZENIE BOJLERA ~ 
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania Obsługa
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - oei zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

★ Praca Męska
DO OGÓLNEJ PRACY
W WYTWÓRNI WĘDLIN

Zgłoszenia Osobiście
3860 N. MILWAUKEE

545-2650

1% POKOJOWE 
UMEBLOWANE 

“Kitchenette” Mieszkania 
Budynek z windą, prywatna ła­
zienka i prysznic. Bardzo czyste, 
ciche mieszkanko blisko kolejki, 
autobusu i zakupów. Dywany od 
ściany do ściany.

BOSE BIELSKI, MGR.
948 W. Cuyler LI 9-1022

4 ROOM APT. 2 BEDROOMS
2nd floor heated. Newly deeorat­
ed tile bath. Cabinet kitchen. Ex­
cellent transportation and shop­
ping. Adults.
4100 WEST 4500 NORTH

777-3723
Evenings and Weekends

4 ROOM, 2 bedroom garden apt. 
$185. Heat and gas included. — 
9 year old building. Vicinity Tripp 
and Irving. 545-5525—5-7 P.M.
3 ROOM, 1 bedroom, $180. Heat 
and gas included. — 9 year old 
building. Vicinity Tripp and Irv­
ing. 545-5525 — 5-7 P.M.
6 POKOI na pierwszym. Ogrze­
wane. — 276-7037.
4 POKOJE na trzecim. 276-1897.
2 POKOJE z kuchnią, ogrzewane,
światła, woda gorąca. ALbany 2- 
7289.___________ -_
6 DUŻYCH pokoi, ogrzewane, na 
1-szym, blisko kościoła św. Fide- 
lisa, $120. 774-3841.
4 POKOJE — ogrzewacz — czyste, 
2721 N. Monticello.
3 POKOJE do wynajęcia, angiel­
ski basement, na Władysławowie. 
283-4565.
4 POKOJE na 1-szym z tyłu 
nieogrzewane, czyste. 252-7039. 
Na Helenowie.
SYPIALNIA do wynajęcia u pani 
Matusik — 944 N. Damen, 3-cie 
piętro od tyłu.

TAWERNA w Berwyn, z mie­
szkaniem. Cena na szybką sprze­
daż z powodu choroby. Sells 
Realty—749-4447.______________

★ FARMY

MAINTENANCE MECHANIC
Good electrical and mechanical 
background necessary to service 
drive through stores in Shopping 
Centers. $3.50 per 
truck furnished.

Call RALPH: 
FOTOMAT 
SALES SUPERVISOR

Wanted 
MACHINE 

MAINTENANCE MAN 
Textile experience helpful.

Salary open. Rotating shifts. 
Paid vacation and hospitalization.

FIBER BOND CORPORATION 
3250 S. Kedzie Ave. Tel. 254-2800

497019
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opie-

le-

czarnego rynku przepowiada, I pie.

miał

Dwaj nowoóbrani alderma- ryfa R. Elroda. Jest on także

28-Ietni pracownik składu 
trunków Hi-Lo Discount Liq­
uors, 746 E. 47 ul., padł ofiarą 
morderców w czasie napadu 
rabunkowego. Dwaj bandyci 
weszli do sklepu o 3-ej nad 
ranem i kazali trzem praco­
wnikom, włącznie z Johnem 
Lofton, położyć się na podło­
dze. Po dokonaniu rabunku 
oddali śmiertelny strzał do 
Loftona, pomimo, że usłuchał 
rozkazu bandytów i nie okazy­
wał sprzeciwiu.

Loftona przewieziono do 
szpitala Provident ,gdzie le­
karze stwierdzili śmierć

Morderstwo 
w Składzie 
Trunków

Siedmiu długowłosych re­
zerwistów Lotnictwa posiada 
obecnie zezwolenie ukrycia 
długich włosów pod peruką, 
na okres dwutygodniowych 
ćwiczeń na Alasce, dokąd u- 
dali się w piątek z portu lot­
niczego O’Hare. Sędzia sądu 
okręgowego William J. Bauer 
orzekł, że przymusowe ostrzy­
żenie wojskowych, którzy zo­
stali przydzieleni do 36-go 
oddziału Medycznego w por­
cie lotniczym O’Hare, może 
spowodować długi proces są­
dowy, na co obecnie nie ma 
czasu. Bauer powiedział, że 
w wielu jednostkach wojsko­
wych praktykuje się nosze­
nie peruk dla ukrycia długich 
włosów. Stephen Culliton, 
adwokat 7-iu rezerwistów po­
wiedział, że jeżeli jego klien­
ci nie zgodżą się obciąć wło­
sy, nie będą mogli stawić się 
na służbę, a w wypadku nieo­
becności mogą być później 
powołani na znacznie dłuż­
szy termin niż dwa tygodnie.

Sędzia Bauer, który jest 
łysy i nie ma żadnych tego 
rodzaju . problemów, znalazł 
odpowiednie rozwiązanie — 
peruki.

Zamówiony Utwór
Komitet organizacyjny fe­

stiwali muzycznych w Salz­
burgu zamówił u Krzysztofa 
Pendereckiego utwór, zwią­
zany z zaplanowanymi na 
przyszły rok obchodami jubi­
leuszu katedry w rodzinnym 
mieście Mozarta. Prawykona­
nie utworu nastąpi w czasie 
przyszłorocznego festiwalu.

WASHINGTON.—Anthony Ulasewicz, były detektyw, przedstawił fotografie członkom 
komitetu senackiego, miejsc gdzie podkładał pieniądze dla osób zaangażowanych w aferę 
Watergate. (UPI)

Peruki Dla 7-miu
Rezerwistów

w Teksasie, w czerwcu 1972 
r. o defraudację. Tajemnica 
morderstwa trzech wspólni­
ków pozostaje do dziś niewy­
jaśniona. Scott zapowiedział 
zwrot wpłaconych przez ucz­
niów pieniędzy. Poszczególny 
uczestnik kursu otrzyma $20 
db $340, w zależności od wpła­
ty. Scott powiedział, że suma 
$10,000 pokryje niemal całą 
należność. Gen. prokurator 
wzywa wszystkich, którzy ro­
szczą jakiekolwiek pretensje 
do Lincoln Educational Insti­
tute i dotychczas nie porozu­
miewali się z gen. prokurato­
rem, aby zwrócili się pisem­
nie, pod adresem Consumer 
Fraud Division, 134 N. La 
Salle, Chicago 60602.

Zwrot pieniędzy uczniom 
szkoły korespondencyjnej zo 
stał umożliwiony dzięki poli­
sie ubezpieczeniowej. Szkoła 
ubezpieczona była na $10,000 
w firmie Royal Globe Insur­
ance Co. of New York.

Lincoln Educational Insti­
tute otrzymał licencję stanu 
Illinois w maju 1970 r. Ucz­
niów werbowano za pomocą 
ogłoszeń w prasie, a także 
przez znajomości założyciela. 
Ci, którzy podpisywali umo­
wę na cały kurs, płacili od 
$240 do $360. Żaden uczeń nie 
otrzymał dyplomu.

W 1972 r. superintedent 
Bakalis odmówił odnowienia 
licencji, gdy kierownicy szko­
ły nie złożyli sprawozdania 
finansowego, ale zgodził się 
na uznanie dyplomów, gdyby 
takie zostały wydane po dwu­
letnim kursie istnienia szko­
ły.

Prdk. Scott wyraził uznanie 
superintendentowi Bakalisowi 
za współpracę z Biurem 
Ochrony Konsumenta.

żeli chcą, mogą rozdać swój 
towar ubogiej ludności, co też 
Obaj farmerzy uczynili.

Ub. soboty, 21-go, bracia 
Witvoet pozostali na wolno­
ści. Policjant, zapytany czy 
mają iść z nim na posterunek, 
powiedział, że to Zbyteczne, 
gdyż 7 sierpnia mają stawić 
się na rozprawę sądową. Jim 
Witvoet rości prawa db sprze­
daży na Randolph, gdyż był 
to tradycyjny rynelk, na który 
zjeżdżali farmerzy ze swym 
towarem. Wprawdzie rynek, 
jak przypomniał policjant 
Gannon, został zlikwidowany 
lat temu ... 11, ale farmera 
to nie przekonało, a zgroma­
dzeni klienci energicznie po­
parli obu braci. W tłumie sły­
szało się głosy, że Obaj farme­
rzy nie popełniają żadnego 
przestępstwa, zarabiają uczci­
wie na swe utrzymanie i w 
przeciwieństwie do innych 
sprzedawców, dbają o konsu­
menta i chcą aby dostał jak- 
najtaniej dobry, świeży to­
war.

właścicielem biura realnościo- 
wego L. Cross & Co., 512 S. 
Cicero. Cross był, przed i w 
czasie kampanii wyborczej, 
krytykowany jako właściciel 
szeregu ruder w swojej war- 
dzie, zamieszkałej przeważnie 
przez Murzynów. ^Kandydatu­
rę swą i wybory zawdzięcza 
on w dużym stopniu Bernar­
dowi S. Ńeistein, b. senatoro­
wi stanowemu, który jest 
urzędującym korni tymanem 
29-ej wardy, z ramienia Par­
tii Demokratycznej. Neistein 
nie jest Murzynem.

że poważne braki mięsa od­
czuje się w połowie sierpnia. 
Zaznaczył on, że dostawa by­
dła do większych przedsię­
biorstw spożywczych spadla 
w ciągu bieżącego roku o 11 
procent. Konsumenci — mówi 
DeGraff powinni ograniczyć 
zakup mięsa w ciągu kilku 
następnych tygodni, aby do­
stawcy i przemysł mięsny mo­
gły odpowiednio dostosować 
się do nowej fazy ekonomicz­
nej. Wprawdzie ceny wieprzo­
winy wzrosną raptownie --- 
mówi DeGraff — nie przewi- . 
dujemy chwilowo braku tego 
gatunku mięsa, o ile oczywi­
ście konsumenci zastosują się 
do rady i nie zaczną wykupy­
wać zapasów. Chwilowy za­
stój na rynku sprzedaży wie­
przowiny, trwający po nad 
dwa tygodnie, dobiegł końca i 
wkrótce dostawa powinna od­
bywać się w normalnym tem-

Matka i ojciec zostali za­
mordowani w swoim dbmu 
podczas gdy ich sześcioro 
dzieci spało. Morderstwo mia­
ło mliejsce w niedzielę nad ra­
nem na południowo-zacho­
dniej stronie miasta. Żadne z 
dzieci nie zostało ranne.

Martin Zibrida, lat 39, hy­
draulik z zawodu, oglądał z 
żoną telewizję w bawialni 
swego domu, 4933 S. Maple­
wood, kiedy wtargnęło przy­
puszczalnie dwóch napastni­
ków. Zajście miało miejsce 
około godziny 3-ej nad ranerp. 
12-letni Michael twierdzi, iż 
został obudzony kiedy matka 
zaczęła krzyczeć: “Wynoście 
się stąd!”

W chwilę potem strzały 
obudziły pozostałe dzieci. Oj­
ciec wzywał wówczas pomo­
cy. Po zejściu na dół z sy­
pialni dzieci znalazły oboje 
rodziców w kałuży krwi. Mrs. 
Mary Brudnak, która miesz­
ka w następnym dbmu twier­
dzi, dlż otrzymała telefon o go­
dzinie 3:20 nad ranem. Mi­
chael powiadomił ją o śmierci 
matki i ojca. Sąsiadka powie­
działa mu aby natychmiast 
powiesił słuchawkę i zadzwo­
nił po policję. Sama jak 
stwierdziła, zadzwoniła pier­
wsza i wezwała policję.

Sierżant Donald Collins 
oświadczył, iż zwłoki matki, 
Cecilia Zibrida, lat 32, znale­
ziono na podłodze w kuchni. 
Została ona zastrzelona z bro­
ni kalibru 38 mm. Jej mąż 
leżał nieopodal, obok telefo-

Albert Witvoet i jego brat 
Jim przyjechali ub. soboty na 
miejsce dawnego rynku far­
merskiego przy Randolph i 
Morgan, z ładunkiem fasoli, 
zielonego pieprzu, cebuli i in­
nych jarzyn, ale dzielnicowy 
Thomas J. Gannon, z 12 okr. 
policji ponownie wręczył bra­
ciom mandat kamy. Taka sa­
ma historia wydarzyła się po­
przedniej soboty, 14 liipca, gdy 
w tym samym miejscu obaj 
zostali aresztowani o 7-ej ra­
no. Gdy zwolniono ich z po­
sterunku policji przy ul. Mon­
roe, wrócili na Randolph i za­
jęli się sprzedażą jarzyn. 
Otrzymali dwa upomnienia w 
ciągu jednego dnia. Konsu­
menci, którzy otoczyli cięża­
rówkę i inni, stojący w kolej­
ce po jarzyny, sprzedawane 
po cenach znacznie niższych 
niż w sklepach, narzekali na 
policjanta, który “nie uwzglę­
dnia ciężkich warunków kon­
sumenta.” Zrezygnowany po­
licjant powiedział braciom, że 
nie wolno sprzedawać, ale je-

FREDERICK LaRUE, milio­
ner z Jackson, Miss., składa­
jąc zeznania przed komitetem 
senackim zaprzeczył oświad­
czeniom Johna Mitchell’a ja­
koby ten kategorycznie od­
rzucił plan, który doprowadził 
do skandalu Watergate.

(UPI)

nandes twierdzi, że nie 
nic wspólnego z zarządzenia­
mi Powella, a później Lewisa, 
nie mógł jednak zarzeczyć, że 
korzystał na tych “zmianach 
projektów”, gdyż kontrakt na 
sumę $18 min. — tyle miał 
kosztować remont — oparty 
był na procentach ogólnych 
kosztów. Charles Siragusa, 
dyrektor Komisji, podał do 
w i a d o m oście, że Fernandes 
otrzymał $2,5 min. z 60 kon­
traktów, zawartych z nim 
przez 8 agencji stanowych w 
okresie od 1967 roku. Podczas 
urzędowania Powella Fernan­
des otrzymał stanowe kon­
trakty na sumę przekraczają­
cą połowę całego dochodu je­
go firmy. Lewis zwolnił archi­
tekta w 1971 r.

Gen. prokurator William J. 
Scott oznajmił, że Oddział O- 
chrony Konsumenta (Consu­
mer Fraud and Protection Di­
vision) przy jego biurze zwró­
ci $10,000 50-ciu uczniom, któ­
rzy brali udział w kursach ko­
respondencyjnych, rozwiąza­
nej obecnie Lincoln Educatio­
nal Institute, Inc.

Szkoła korespondencyjna, 
mieszcząca się pnr. 116 S. Mi­
chigan została zamknięta w 
ub. roku, gdy zamordowano 
3-ch spośród 4-ch organizato­
rów. Zwłoki Jamesa M. Bie- 
dermana, lat 30, z Downers 
Grove i Daniela Tobiasa, 28, 
z Chicago znaleziono w lutym, 
1-go, 1972 r. za pustym mote­
lem w Portage, Indiana. Zwło­
ki Lawrence Foley, 29, z Chi­
cago Heights znaleziono tego 
samego dnia w jego zaparko­
wanym samochodzie w India­
na. Wszyscy byli śmiertelnie 
postrzeleni. Czwarty wspól­
nik, 32-letni Ronald Mustari 
z Villa Park został oskarżony

Zburzono Budynek 
w Villa Park

W nocy, około godz. 11:15, 
nastąpiła eksplozja w połu­
dniowo-wschodniej części 
przedmieścia Villa Park. Eks­
plodował gazowy licznik, w 
którym podłożono ładunek 
wybuchowy, w będącym na 
ukończeniu klubowym gma­
chu przy boisku golfowym.

Wybuch zniszczył całkowi­
cie jedną ścianę budynku. Re­
jon, w którym nastąpiła eks­
plozja nie jest jeszcze zamie­
szkały toteż nie było ofiar w 
ludziach. Sprawcy zniszczeń 
nie są znani.

SAJGON. — Ambasador Michel Gauvin, który przewod­
niczył kanadyjskiej delegacji w międzynarodowej komi­
sji rozejmowej, w czasie pożegnalnej konferencji praso­
wej. Cała delegacja Kanady opuści Wietnam Płd. do 
końca bież, miesiąca. Gauvin oświadczył, iż pokój w 
Wietnamie zależy teraz od Zw. Sowieckiego i Chin.

(UPI)

Szkołę Korespondencyjną Zlikwidowano 
w Ubiegłym Roku

nu. Kula trafiła go w piersi. 
Bez wątpienia starał się we­
zwać policję kiedy zabito go. 
Dzieci zeznały, iż słuchawka 
była zdjęta z widełek i wi- 
siała na przewodzie.

Spekulacje policji ustalają 
bieg wypadków następująco: 
Cecilia Zibrida wstała kiedy 
z mężem oglądała późny pro­
gram telewizyjny i udała się 
do kuchni. Po zapaleniu świa­
tła spostrzegła, że ktoś wszedł 
do domu. Wtedy krzyknęła: 
“Wynoście się stąd.” Zaraz po 
tym została trafiona kulą. 
Martin Zibrida pobiegł do 
kuchni gdzie również został 
zamordowany. Dotychczas nie 
ustalono motywu zabójstwa.

Detektywi sprawdzają in­
formacje przekazane przez 17- 
letnią, która mieszka w są­
siedztwie. Zeznała ona, iż wi­
działa dwóch mężczyzn idą­
cych zaułkiem za domem Zi- 
bridów. Później usłyszała dwa 
silne odgłosy. Ci sami męż­
czyźni przebiegli zaukiem, 
wskoczyli do ciemnego samo­
chodu i odjechali z dużą 
szybkością.

Policja przeszukuje okolicę 
w nadziei znalezienia broni 
lub dodatkowych poszlak w 
dochodzeniu.

Martin Zibrida był zatrud­
niony przez Arrowhead Heat­
ing & Cooling Inc., 5815 W. 
Irving Park. Oprócz Mi- 
chaeTa małżeństwo posiadało 
pięcioro dalszych dzieci w 
wieku od 6 do 14 lat. Dziećmi 
tymczasem zaopiekowała się 
rodzina.

Harry J. Fernandes, kierow­
nik firmy architektonicznej w 
Springfield powiedział, zezna­
jąc przed stanową Komisją 
Śledczą, że utawiczna zmiana 
zdań polityków w Springfield 
była powodem “wyrzucenia 
pieniędzy przez okno” przy 
odbudowie Kapitolu. Fernan­
des powiedział, że stale wyda­
wało się inne zlecenia, firma 
rozpoczynała prace i musia- 
ła przerywać, przedstawiać 
nowe plany, robić przeróbki i 
poprawki. Fernandes otrzy­
mał kontrakty na odbudowę 
kapitelu od ówczesnego se­
kretarza stanu Illinois, Paul 
Powella, ale został zwolniony 
przez następcę Powella, Johna 
W. Lewisa.

Stanowa Komisja Śledcza 
prowadzi dochodzenia, aby 
ustalić co jest właściwym po­
wodem zawrotnych kosztów 
planu. Po zakończeniu badań 
Komisja wyda odpowiednie 
zalecenia ,aby podobna sytu­
acja nie powtórzyła się w 
przyszłości.
Fernandes, który zainkasował 
okrągłą sumę $1.5 min. twier­
dzi, że Poweil i Lewis rywali­
zowali, jeżeli chodzi o wydat­
ki. Lewis zwyciężył, gdyż 
Powell wydał tylko $30,000 w 
ciągu 15-miesięcy na zbytecz­
ne zmiany, natomiast Lewis w 
ciągu 6 miesięcy wydał w ta­
kim samym celu $100,000. Fer-

13-Letni Utonął 
w Jez. Michigan

Tanus Kechfe, lat 13, zam. 
100 Wisner ul., Park Ridge, 
utonął w niedzielę w jeziorze 
Michigan, przy Lincoln ul. w 
Evanston. Tanus był na pla­
ży ze swoją opiekunką, Rose­
mary Cordes. Opiekunka mó­
wi, że obserwowała chłopca w 
czasie pływania, ale później 
kilka minut była czymś zaję­
ta, a gdy spojrzała w stronę 
gdzie pływał, znikł pod wodą. 
Kobieta zaalarmowała straż­
ników, którzy wydobyli zwło­
ki chłopca po 40 minutach.

Williams, po przybyciu do 
Chicago pytał kilką „osób, 
gdzie znajduje się bank, ale 
ponieważ nie, zna miasta, 
szedł w niewłaściwym kierun- 
ku, gdy natknął się na polic­
jantów Hill i Odea. Po ujęciu 
W <111 i a m s a policja natych­
miast powiadomiła FBI i ban­
dytę zabrano do budynku fe­
deralnego im. Dińksena. Po­
stawiony przed sędzią James 
Batog Williams oświadczył, 
że nie potrzebuje adwokata z 
urzędu, gdyż nie widzi sposo­
bu obrony. Zapytany czy pra­
cuje i jakie ma dochody, 
szczerze odpowiedział, że je­
dynym jego dochodem były 
pieniądze z rabunków. Wów­
czas asystent US prokuratora 
W. Schilling zwrócił się do 
sędziego z sugestią wyznacze­
nia wysokiej kaucji, ze wzglę­
du na przestępstwa Williamsa 
i przyznanie się do winy. 
Schilling sugerował $150.000. 
Balog wyznaczył kaucję w 
wysokości $600,000.

Nadpłacone Czesne Zostanie 
Zwrócone 50-ciu Uczniom

Rodzice Sześciorga Dzieci 
Zamordowani w Swoim Domu

Złodziej Przyznał Się Do “Jedynego 
Źródła Dochodu”

Marton Williams przyjechał; wał karę 20 lat za rabunek 
do Chicago w piątek rano au- [.banku. Po ucieczce obrabował 

; tobusem Greyhound i badaw-[ 10 banków, wzbogacając się 
czym wzrbkiem rozglądał się o $16,006.

Policjanci Udaremnili 
Rabunek Banku w Śródmieściu

Bracia — Farmerży Ukarani 
Za Nielegalny Handel

Zawrotne Koszty Remontu 
Kapitolu w Springfield

Zeznania Architekta H. Fernandesa 
Przed Stanową Komisją Śledczą

w śródmieściu, zastanawiając 
się, który z mieszczących się 

Itam banków obrabować. Po- 
:siadał wszy stkie niezbędne 
•“narzędzia’': ^5-kalibrowy pi- 
istolet, kartkę do kasjera i pa- 
; pierową torbę na pieniądze. 
[ “Poszukiwania” banku zosta- 
; ły udaremniane, gdy dwaj 
policjanci zwrócili uwagę na 
pistolet, jaki Williams, Mu­
rzyn, miał zatknięty za pa­
sem i zatrzymali go. Bandyta 
omal nie wyprowadził pólic- 
j ant ów w pole, okazując legi­
tymację polic janta, którą 
Skradł w Filadelfii w czasie 
napadu rabunkowego na dom 
policjanta. Patrolowi Gary 
Hill i Jack Odea nie ograni­
czyli się jednak do obejrzenia 
legitymacji i zabrali William­
sa na posterunek, aby tam 
prze prowadzić szczegółowe 
przesłuchania. Na posterunku 
bandyta przyznał się do po- 
pełnienia szeregu prze­
stępstw. Zeznał, że w kwiet­
niu uciiekł z więzienia w Le- 
wisberg, Pa., gdzie odsiady-

Daley o Zatrudnieniu 
Weteranów Wojny Wietnamskiej

Mayor Przemawiał Na Konwencji
Amerykańskiego Legionu

Rzeczoznawca Przewiduje 
Wzrost Cen Wieprzowiny

20 Procent w Ciągu Najbliższych Dni

ni, obaj demokraci, faworyci 
mayora Daley, nie ułożyli zez 
nań podatkowych i, jak podo­
je Sun Times w wydaniu z 22 
lipca, mogą zostać ukarani 
grzywną w wysokości $10,000 
i więzieniem. Według rejestru 
Urzędu Podatkowego,, otrzy­
manego przez reporterów Sun 
Times, George A. Kwak (12 
warda) nie złożył zeznań po­
datkowych za 1970, 1971, lub 
1972. Le Roy Cross (29 war­
da) złożył zeznanie za 1970, 
lecz “zapomniał” o 1971 i 1972. 
Cross twierdzi, że jedno przy­
najmniej spośród jego zeznań 
zaginęło na poczcie.

Kwak zapytany przez re­
porterów Sun Times powie­
dział, że złożył zeznanie za 
1970 rok, z jednodniowym 
opóźnieniem, a za 1971 z dwu­
dniowym opóźnieniem. Aider­
man oświadczył, że zeznanie 
za 1972 rok wypełnił 17-go 
czerwca b.r. (ostatni termin 
upływał 15 kwietnia), po ofi-. 
cjalnej wizycie u niego funk­
cjonariuszy Urzędu Podatko­
wego. Kwak powiedział, że 
urzędnicy IRS przybyli, by 
sprawdzić jego kartoteki i za­
brali niektóre akta. Aiderman 
tłumaczy, że nie zdążył wy­
pełnić zeznania, gdyż kampa­
nia wyborcza pochłaniała 
zbyt wiele czasu.

Cross, Murzyn oznajmił, 
również po wizycie urzędni­
ków IRS, że zeznanie za 1972 
r. złoży w poniedziałek 23-go 
lipca. Upiera się on, że złożył 
zeznania za poprzednie dwa 
lata, ale ponieważ wysłał je 
pocztą, nie wykluczone, że 
“zaginęły w drodze.”

Informacje dotyczące ze­
znań, zostały udzielone prasie 
przez Urząd Podatkowy. We­
dług prawa federalnego, IRS 
obowiązany jest ujawnić czy 
dane osoby złożyły zeznania 
o dochodzie osobistym za 
okres ubiegłych trzech lat. 
Nawet w wypadku, jeżeli obaj 
aldermani nie mieli dochodu, 
obowiązani byli do złożenia 
zeznań, jeżeli dochód za 1972 
r przekroczył sumę $2,800 a 
za 1970 i 1971 $2,300,

Rejestry powiatowe wyka­
zują, że pensja Kwaka w biu­
rze klerka pow. sądu okręgo- 
w e g 0, Matthew Danahera, 
wyniosła $14,000 w 1972 r. 
Cross otrzymał $7,800 w 1972 
r., pełniąc urząd zastępcy sze-

o
Dr Herrell DeGraf, prezes 

American Meat Institute o- 
strzegł gospodynie, przed 
“nierozważnym kupowaniem 
i wyborem mięsa”, zalecając 
by nie kupowały “na zapas”, 
gdyż może to spowodować 
większą drożyznę i brak nie­
których gatunków mięsa.

Konsumenci — powiedział 
DeGraf — powinni być przy­
gotowani na drastyczny 
wzrost cen wieprzowiny, o 20 
procent w ciągu najbliższych 
dni. Podrożeją nie tylko kot­
lety wieprzowe, ale inne czę­
ści mięsa tego gatunku oraz 
boczek. Przedstawiciel prze­
mysłu mięsnego zapowiada 
zwiększenie cen boczku do 
$2.00 za funt, Obecnie w nie­
których chicagoskich sklepach 
łańcuchowych cena wynosi od 
$1.40 do $1.49.

DeGraff, który poprzednio 
ostrzegł przed powstaniem

Dwaj Aldermani Nie Złożyli 
Zeznań Podatkowych

Theodore Coleman, który z, 
ramienia mayora kierował j 
programem zatrudnienia oś- [ 
wiadczył, że 15,216 weteranów 
jacy zgłosili się do biura, na 
6-tym piętrze Ratusza, skiero­
wano do pracodawców. Zatru­
dniono 4,718 osób, z tego poło­
wę przy pracach publicznych. 
Znaczna ilość weteranów - po­
wiedział Coleman — nie po­
siadała kwalifikacji ani do­
świadczenia, poza wojskiem. 
Coleman oblicza, że 10,000 we­
teranów, którzy się zgłosili. — 
zwracali się do biura o pomoc 
innego rodzaju niż znalezienie 
pracy.

Oprócz Mayora i Colemana, 
przemawiał kongresman Wil­
liams Jennings Bryan Dorn 
(D.-S.C.), który stanowczo za­
protestował przeciw udziele­
niu amnestii tym osobom, któ­
re uciekły z kraju, by unik­
nąć zaciągu do wojska w 
czasie wojny wietnamskiej. — 
Dorn, przewodniczący Komi­
tetu Kongresu dla Spraw We- 
terańskich oświadczył, że o- 
ponuje także przeciw benefi- 
som dla tych 17 weteranów, 
którzy nie wysłużyli w woj­
sku pełnego terminu i zosta­
li postawieni w stan oskarże­
nia za niewypełnianie rozka­
zów dowództwa.

Lekarstwo Od Bólu 
Dla Koni 

Wyścigowych
Grupa weterynarzy, 

kujących się końmi wyścigo­
wymi, zwróciła się do Zarzą­
du Torów Wyścigowych w 
Illinois o ustalenie dawki 
karstwa od bólu dla koni.

Weterynarze utrzymują, że 
zwierzęta, podobnie jak lu­
dzie ,są uprawnione do pomo­
cy lekarskiej. Weterynarze 
byli przesłuchiwani przez spe­
cjalny komitet Zarządu, któ­
ry ma ustalić plan kontroli 
leków dla zwierząt.

Propozycja weterynarzy do­
tyczy wyłącznie lekarstw, 
wyklucza natomiast wszelkie 
środkie podniecające, lub osła­
biające, używane poprzednio 
w pewnych wypadkach przez 
nieuczciwych konkurentów.

Mayor Daley, przemawiając 
na konwencji Amerykańskie­
go Legionu na Stan Illinois w 
hotelu Palmer House, w pią­
tek powiedział, że Miejskie 
Biuro Pracy przy Zarządzie 
Miejskim umożliwiło zatrud­
nienie w ciągu ubiegłych 5 lat, 
prawie 5,000 weteranów woj­
ny wietnamskiej. Ponad 3Ó0 
zakładów odezwało się na apel 
Biura, oferując zatrudnienie 
weteranom. Chicago — powie­
dział Daley — było pierwszym 
miastem, które zainicjowało 
tego rodzaju program (May­
or’s Jobs for Vietnam Vete­
rans). Przedstawiciele biura 
odbywali konferencje z po­
szczególnymi pracodawcami, 
aby w miarę możności, zatru­
dnić każdego, jeśli nie w jego 
zawodzie, to przynajmniej na 
najbardziej odp o w i e d n i m 
miejscu i rodzaju pracy. Da­
ley powiedział, że biuro prze­
prowadziło wywiady z 24,791 
w e t e ranami, poszukującymi 
pracy, a równocześnie dopo­
mogło w rozwiązaniu wielu 
problemów, nie związanych z 
pracą. Biuro Pracy przy Za­
rządzie Miasta zostało utwo­
rzone w 1968 roku, wkrótce po 
szeregu artykułów w Sun Ti­
mes, omawiających ciężki los 
powracających z wojny wiet­
namskiej.


